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38  pracujących 

chfopów
woj. gdańskiego

odznaczonych
przez

Prezydenta R.P.
za wzorowe 

wykonanie

obowiązków
wobec Państwa
P R E Z Y D E N T  R zec zy p o sp o lite j 

n a  w n io sek  P re z y d iu m  W oj. 
R N  w  G d a ń sk u  —  p o s ta n o w ie n ie m  
z  d n ia  20 lis to p a d a  1951 r. o d z n a ­
czy} —  za  p a tr io ty c z n ą  p o s ta w ę  
i  w zo ro w e  w y k o n a n ie  o b o w ią zk ó w  
w o b ec  P a ń s tw a  L u d o w eg o  38 p r a ­
cu jący c h , ch ło p ó w  w o je w ó d z tw a  
g d a ń sk ie g o :

Z ło ty m  K rzy ż em  Z a s łu g i o d z n a ­
czen i z o sta li:

B ie liń sk a  J a d w ig a  —  s o łty s  g r. 
P a c zew o , gm . S kó rcz , p ow . S ta ro ­
g a rd ,

K o ło d z ie jczy k  J a n  —  so łty s  g r. 
J u ra n d o w o , gm . 2 u ra w ie c , p ow . E l­
b lą g ,

W ie ru c k ł M a r ia n  —  so łty s  g r. 
M o n to w o , gm . R y jew o , p ow . K w i­
d z y n .

P o n a d to  16 p ra c u ją c y c h  ch ło p ó w  
o trz y m a ło  s re b rn e  K rz y że  Z as łu g i, 
> 1 9 -b rązo w e  K rzy ż e  Z asług i.

Potężna manifestacja ludu Paryża 
przeciw Adenauerowi

—  hitlerowskiemu sojusznikowi 
imperializmu amerykańskiego
Red. Bolesław Wójcicki telefonuje z  Paryża:

W U S Z A C H  b rz m ią  je sz c z e  o k rz y k i  ty s ię c z n y c h  t łu m ó w  I p o ry ­
w a ją c y  ś p ie w  M a r s y lia n k i r w a n e j  n a  s trz ę p y  p rz e z  p a łk i  p o ­

lic y jn e , a  je d n a k  n ie m ilk n ą c e j.  W ła śn ie  z ak o ń c z y ła  s ię  p o tę ż n a  a n ­
ty  -  a d e n a u e ro w s k a , a n ty  -  h i t le r o w s k a  i a n ty w o je n n a  m a n ifq p ta -  
c ja  lu d u  p a ry s k ie g o , k tó ra  fa lą  w e z b r a n e g o  g n ie w u  p rz e to c z y ła  s ię  
w  ś ro d ę  w ie cz o re m  u lic a m i s to lic y  F r a n c j i .

Ponad pół milion:
ton cukru

wyprodukowano już
w tegorocznej 

kampanii

W  T E G O R O C Z N E J k a m p a n ii  
w y p ro d u k o w a n o  d o ty c h c za s  

570 ty s . to n  c u k ru . O b ecn ie  p r a ­
w ie  w sz y s tk ie  c u k ro w n ie  p rz e ­
k ra c z a ją  z n ac z n ie  p la n y  d o b o ­
w y ch  p rz e ro b ó w  b u ra k ó w . N a j ­
lep szy m i o s iąg n ięc ia m i n a  ty m  
o d c in k u  szczyci s ię  z a ło g a  j e d ­
n e j  z n a jw ię k sz y c h  c u k ro w n i 
„M ało szy n " .

D o b rze  p rz e b ie g a  k a m p a n ia  w  
c u k ro w n ia c h  w o j. g d a ń sk ie g o . 
W ic ie  c u k ro w n i te g o  o k rę g u  z a ­
m e ld o w a ło  } u ż  o w y k o n a n iu  w  
50 p ro c . k a m p a n ijn e g o  p rz e ro b u  
b u ra k ó w .

N a  z d ję c iu  —  c h ło p k i o d z n a ­
czane  K r z y ż a m i Z a s łu g i r o z ­
m a w ia ją  z  p rzo d o w n ic ą  p r a c y  t  
F S O  n a  Ż e r a n iu , c z ło n k in ią  
Z M P , K r y s ty n ą  R y c h te r  (w  
ś ro d ku ). Z  le w e j s tr o n y  s to i F i­
lo m e n a  N a p ie k ło , s o łty s  g ro m a ­
d y  K o s tk i ,  a z  p r a w e j F e l ik ­
sa  G rze g o rc zyk , s o łty s  g r o m a d y

W ilcze  T u lo ń s k ie .

C A F  —  jo t .  N o w o s ie ls k i

K IE D Y  w e  w to re k  w ieczo rem , 
n a  lo tn is k u  O rły  p od  P a r y ­

żem , A d c n a u e r  w y s ia d ł z  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  w o jsk o w e g o  s a m o lo tu  
w  to w a rz y s tw ie  sw e g o  s z w a g ra  
M ac C lo y ‘a , w y so k ieg o  k o m is a rz a  
U SA  w  T riz o n ii.  o ra z  h i t le r o w ­
sk ieg o  z b ro d n ia rz a  g en . S p o id ła  i 
h e r r  -  p ro fe s o ra  H a lłs te in a  b y łeg o  
o f ic e ra  W e h rm a c h tu , a  o b ecn eg o  szc 
fa  a d e n a u e ro w s k ie g o  p ro to k u łu  
d y p lo m a ty c z n e g o  —  p ie rw sz y  p rzy  
w ita ł  A d e n a u e ra  —  w y le w n ie  i 
se rd ec z n ie , po d  o c h ro n ą  p o tró jn e g o  
k o rd o n u  p o lic y jn e g o  —  o so b isty  
p rz e d s ta w ic ie l  E ise n h o w e ra , gen . 
a m e ry k a ń s k i  B id d le .

N ie  ty lk o  p ra s a  d e m o k ra ty c z n a  
a le  i m u ry  P a ry ż a  p o k a y te  n ie b ie s  
k im i a f is z a m i m ó w iły  w y ra ź n ie  i 
d o s a d n ie  o c e lu  p rz y ja z d u  A d e n a u ­
e ra ,  , k tó ry  n ie m a l w  p rz e d d z ień  
w y ja z d u  do  P a ry ż a  w y g ło s ił je d n o  

(D o k o ń c ze n ie j na  s tr .  2 -e j)

Powódź wzmaga się

Rząd włoski
nie pozwala

ratować powodzian
organizacjom
robotniczym
a sam wykazuje

zbrodniczą

bierność
R zym  23. 11.

O  Y T U A C JA  w e  W łoszech  p ó ł-  
^  n o c n y ch  o b ję ty c h  pow odz ią  

j e s t  z k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  b a rd z ie j 
k a ta s tr o fa ln a .  W ed łu g  o fic ja ln y c h  
d a n y c h , lic z b a  b e zd o m n y ch  p rz e ­
k ra c z a  250 ty s . osób. S zk o d y  m a te ­
r ia ln e  w y rz ą d zo n e  p rzez  po w ó d ź  są 
o lb rz y m ie  i s ię g a ją  200 m ilia rd ó w  
liró w .

Z a la n e  te re n y  w y n o sz ą  o ko ło  3 
ty s . k m  k w a d r .  W  m ie śc ie  A d ria  
p rzesz ło  200 ty s . osób  s c h ro n iło  się 

(Dokończenie na ftr. 2-eJl

Za nielegalny ubój
bydła hodowlanego

—  spekulanci
ze Złoforyi

powędrują <
do obozu pracy
W Y K O RZY STU JĄ C p rze jśc io w e  

tru d n o śc i n a  ry n k u  m ięsnym  
w ie jsk ie  e le m en ty  k u ła c k ie  d ezo r­
g a n izo w a ły  a k c ję  k o n tra k ta c ji  trz o ­
dy  przez w y k u p y w an ie  i  p o ta jem n y  
ubó j b y d ła  i św iń.

T ru d n iąc  s ię  ty m  n ie le g a ln y m  i 
asp o łeczn y m  p ro ced erem , s p e k u la n ­
ci n ie  p rz e b ie ra li w  śro d k ach . T ego  
ro d z a ju  a k c ję  d e s tru k c y jn ą  p ro w a ­
dził od  d łuższego  czasu  S tan is ław  
B aran , ek sk u p ie c  i b o g a ty  g ospodarz  
zam ieszk a ły  w  W o jc iesz o w ie , po ­
w ia t Z ło to ry ja , m a jąc  d z ie ln eg o  po ­
m ocn ik a  w  sw y m  sąsiedzie , Józe fie  
Gilu.

Z g ran y  tan d em  w y k u p y w a ł w  o-
k o liczn y ch  w siach  sz tu k i b y d ła  i 
św iń, sp rz ed a jąc  n a s tę p n ie  m ięso  
po p a sk a rsk ie j cen ie . C h cąc  z w ięk ­
szyć podaż  ży w ca  n a  cza rn y  rynek , 
B aran  n am aw ia ł ch H p ó w  b y  k ro ­
w om  i św in iom  ła m a li nog i a  n a ­
w et, b y  sp rzed aw a li n a  rzeź sztuk i
0 'W ysokiej w a rto śc i h o d o w lan ej. 

P rzy ch w y cen i przez o rg a n a  M. O.
1 o d d an i do  d y sp o zy c ji D e leg a tu ry  
K om isji S p e c ja ln e j w y p ie ra li się 
sw ej w ro g ie j ro bo ty , je d n a k że  zba­
d a n y  s ta n  fa k ty czn y  p o lw ie rd z ił i 
u g ru n to w a ł a k t o skarżen ia .

S p ek u la n c i p o w ęd ro w ali do ob o ­
zu p racy , B aran  n a  o k re s  2 la t, zaś 
Gil n a  je d e n  rok . P o b y t w  obozie 
p racy  w y p le n i z sp ek u la n tó w  zam i­
ło w an ie  do ła tw y c h  zaro b k ó w  i szko ­

d liw s i dzia ja lnośc ł, _  (sk j

21 bm.
uruchomiono 
w Wałbrzychu

kompresor
olbrzym
jeden
z największych 
w świecie
W  TYCH dn iach , w k o p a ln i „V ic- 

to r ia "  w  W ałb rzy ch u , z a k o ń ­
czono m on taż  \ u ru ch o m io n o  k o m ­
p re so r  - o lb rzym , dz ięk i czem u w  d u ­
żym  s to p n iu  po lep szy  s ię  z ao p a trz e ­
n ie  m ie jsco w y c h  k o p a ln i w sp rężo ­
n e  p o w ie trze . N o w y  k o m p reso r w 
ciągu  je d n e j g odziny  tłoczy  60 ty ­
s ięcy  m e tró w  sześc ien n y ch  z a sy sa ­
n eg o  p o w ie trz a  i n a le ży  do n a jb a r ­
dziej n o w o c zesn y ch  i n a jw ięk szy ch  
w św iec ie .

R ów nocześn ie  z oddan iem  do u ż y t­
ku  k o m p reso ra , z akończono  p race  
nad  po łożen iem  w ie lo k ilo m etro w eg o  
ru ro c iąg u  sp rę żo n eg o  p o w ie trza  d la 
k o p a ln i „M ieszk o ” . O d d an ie  do  u- 
ży tk u  ru ro c ią g u , um ożliw i u ru ch o ­
m ien ie  w te j k o p a ln i w ie lu  m aszyn  
g ó rn iczy ch  n a  śc ia n a c h  i  w  ch o d n i­
kach .

(k l)

S F Z Z  w zy w a
pracujących

całego świata
do jedności 
w  walce o prawa

robotnicze,
swobody 
demokratyczne 
i pokój
W B E R L IN IE  z ak o ń c z y ły  się  

o b ra d y  V se s ji  R a d y  G e n e ­
ra ln e j  Ś w ia to w e j F e d e ra c j i  Z w ią z ­
kó w  Z a w o d o w y c h .

U c zes tn icy  s e s ji  u c h w a li l i  sze re g  
re z o lu c ji m . in . u c h w a lo n y  zo sta ł 
ap e l S F Z Z  do  m a s  p ra c u ją c y c h  
ca łeg o  ś w ia ta ,  w z y w a ją c y  c z ło n ­
ków  zw iąz k ó w  z aw o d o w y ch  do  a k ­
ty w iz a c ji w a lk i w  o b ro n ie  p ra w  
z w iąz k o w y ch  i sw o b ó d  d e m o k ra ­
ty czn y ch , d o  w a lk i w  o b ro n ie  p o ­
k o ju

P o s ta n o w io n o  w y s to so w a ć  re z o ­
lu c ję  R ad y  G e n e r a ln e j  S F Z Z  do 
O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z jed n o czo - 
rtyclA  d o m a g a ją c ą  j ę  ro z p a trz e n ia  
p r?ez  O N Z  p ro p o z y c ji S F Z Z . Rezo 
lu c ja  ta  p o d k re ś la , że  S F Z Z  p rz y ­
łąc za  s ię  do  a p e lu  Ś w ia to w e j R a ­
dy  P o k o ju  i ż ą d a  z a p rz e s ta n ia  w y ­
śc ig u  z b ro je ń .

S e s ja  R.^dy G e n e r a ln e j  p o s ta n o ­
w iła  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ić  n o w ą  
p ro p o z y c ję  k ie ro w n ic tw u  tzw . 
„ M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe re n c ji  
W o ln y ch  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h "  
w  s p ra w ie  u s ta n o w ie n ia  je d n o śc i 
a k c j i  w  o b ro n ie  w a ru n k ó w  b y tu  
m as  p ra c u ją c y c h .

Waszyngton
finansuje 
zdrajców, 
szpiegów 
i dywersantów

Protest ZSRR
M o sk w a  23. 11.

J A K  D O N O S I a g e n c ja  T A S S , 
z a s tę p c a  m in is tr a  s p ra w  za ­

g ra n ic z n y c h  Z S R R  — A. G ro m y k o , 
p rz y ją ł  21 l is to p a d a  c h a rg e  d ‘a f f s i -  
re s  S ta n ó w  Z jed n o c z o n y ch  w  M o­
sk w ie  — C u m m in g a  i w rę c zy ł m u  
n o tę , w  k tó re j  c z y tam y  m . in n .:

(D o k o ń c ze n ie  n a  s t r .  2-e j)

W tiosce 
o dziecko

P ie lęg n a c ja  n ie ­
m o w lę c ia  —  to  n ie  
ła tw e  za d a n ie . T o ­
te ż  w a r s z a w s k i  O -  
f.ro d ek  Z d r o w ia  
p r z y  u l. D z ia łd o ń -  
s k ie j  p o k a z u je  m a t  
k o m , o c z e k u ją c y m  
na  w iz y tę  u  le k a ­
rza , p ra w id ło w e  
o b ch o d zen ie  s ię  z  
o s e s k ie m . N a  z d ję ­
ciu  —  p ie lę g n ia rk a  
i  P a ń s tw o w e j S z k o  
lv  P ie lę g n ia r sk ie j  
Br 3 d e m o n s tr u je  
p rze w ija n ie  n ie ­

m o w lęc ia .
Bhp, — Tym iński

S łu s z n ie  n a le ż y  s ię  n a z w a  „Giga n t"  w ie lk ie j  b u d o w li  Plamu 6 - le t-  
n ieg o , c eg ie ln i w  Z ie lo n c e . N a  z d ję c iu  —  T a d e u s z  K ila k  z  b r y ­
g a d y  B a n a szka , k tó ra  osiąga 220. proc. n o r m y  p r z y  r A m to w a n iu  
k o n s tr u k c j i  b e to n ę w y c h  h a li p r o d u k c y jn e j .

C A F  —  fo t .  Z d z . W d o w iń s M

Załogi hut i łabryk 

i wielu innych zakładów pracy

meldują o zwycięskim wykonaniu
rocznych planów

Chłopi do!noś!qscy 
sumiennie wypefn:ajq 
swój patriotyczny 
obowiązek 

wobec Państwa
HŁOPI d o ln o ś lą sc 1 o dnoszą  co- 

^  raz  w iększe  su k cesy  w re a li­
zac ji sw ych  zobow iązań  w obec  p ań ­
stw a. W  ś lad  za M iiiczem , Syco ­
wem, K am ienną  G órą  i B o lesław ­
cem , k tó re  p rzek ro czy ły  już Q0 pro.c. 
rocznego  p lanu  skupu  zboża, p o d ą ­
ż a ją  in n e  p o w ia ty , p ra g n ą ce  p rzed  
te rm inem  i w pełn i w y k o n ać  sw ój 
p a trio ty c z n y  obow iązek .

N ależy  p odk reś lić , że p o w ia ty  M i­
licz i Syców , k tó re  p ie rw sze  p rze ­
k ro c zy ły  90 proc. p lanu  skupu , 
n ie  o s łab iły  tem pa dostaw  i obecn ie  
szybko  zb liż a ją  s ię  do  ca łk o w ite j, 
100-procen.tow ej re a liz ac ii zo b o w ią ­
zań. I ta k  — w edług  dćmych z 20 
bm., Syców  o s iąg n ą ł już 98,4 proc. 
p lan u , a M ilicz 97,1 proc

Z in n y c h  pow ia tów  na w y ró żn ie ­
n ie z a s łu g u ją  c łiłop i b y s trzy ccy , k tó ­
rym  do zw o ln ien ia  z m ia rek  i odsy- 
pów  m ły ń sk ich  b ra k u je  ty lk o  4,1 
proc., o raz  p o w i a t  Ś w idn ica , k tó ry  
w y k o n a ł jire 85,9 p ióc . p lanu .

N a p o ch w ałę  z a s łu g u je  rów n ież  
p o s taw a  ch łopów  z tych  pow ia tów , 
k tó re  d o ty ch czas  n ie  w y w ią zy w a ły  j 
się  n a le ży c ie  ze sw y ch  obow iązków , 
a k tó re  o b ecn ie  zm ien iły  s ty l p racy  
i szybko  n a d ra b ia ją  o późn ien ia

Za p rz y k ła d  m oże tu  posłużyć  po ­
w ia t oław ski'. P o w ia t ten , w y p rze ­
d zan y  d o ty c h czas  w  a k c j i skupu  
zboża p rzez  22 in n e  po w ia ty , w  c ią ­
gu 7 dni p o p raw ił sw ą  lo k a tę  i z n a j­
d u je  s ię  obecn ie  n a  14-tym  m iejscu .

I V  DNIU 20 bm. huta „Zabrze" wykonała plan wartościowy na rok 
* *  1951. W  ostatnich miesiącach w y d a jn o ść  pracy w hucie „Zabrze" 

wzrosła w porównaniu z początkiem bieżącego roku o ponad 20 proc.
N a p ły w a ją  rów n ież  m e ld u n k i o 

w y k o n an iu  ro czn y ch  p lan ó w  p rzez  
po szczegó lne  w y d z ia ły  w h u tach . M. 
in. roczny  p lan  ilo śc iow y  w y k o n a ły  
dw a w y d z ia ły  h u ty  „K ościuszko"* 
w ie lk ie  p iece  i ag lom arow nie .

R oczny p lan  ilo śc io w y  w y k o n a ły  
rów nież d w a  w y d z ia ły  h u ty  im . F. 
D zierżyńsk iego : o d lew n ia  s ta li h u ty  
„Baildon** i jed en  z w ydz iałów  h u ty  
im. J. S ta lina .

W  szczecińsk im  p rzem y sło w y m  
z jed n o czen iu  budo w lan y m , k tó ra  
w y k o n a ło  roczny  p lan  p ro d u k c y jn y  
na 44 dn i p rzed  term inem , szczegó l­
n ie w y ró żn iła  s ię  za ło g a  Z arządu  II, 
p ra cu ją ca  przy  odbu d o w ie  p o rtu .

D o tychczas  35 załóg  ro b o tn icz y ch  
na w ybrzeżu  c en tra ln y m  rozpoczę ło  
już p racę  na p o cze t zadań  trzec ieg o  
roku P lanu 6~letniego.

Liczba zak ład ó w  p racy  w oj. z ie lo ­
n ogórsk iego , k tó re  p rzek ro czy ły  już  
zad an ia  p łan u  rocznego', s ięga  12 
w iększych  i w ielu  m n ie jszy ch  p rzed ­
sięb io rstw , z F ab ry k ą  Z g rzeb la rek  
B aw ełn ianych  w Z ielone j G órze n a  
czele.

Spośród  z ak ład ó w  p o d leg ły ch  za­
rz ą d o w i p rzem ysłu  sp rzętu  gospo­
d a rsk ieg o  — p ie rw sza  zam eld o w ała  
o w yko n an iu  rocznego  p lanu  załoga  
zak ład ó w  w C ieszynie .

Usuwanie
Anglików

J U Z  J U T R O *
c z y ta jc ie  w  „ S ło w ia "

PIERWSZY ODCiNEK
NOWELI 

SERGIUSZA AWTOK’OWA 
P t.

f f

ze szkolnictwa

Egiptu
M in is te r o św ia ty  E g ip tu  w y d a ł 

zarząd zen ie , n a  p o d s taw ie  k tó reg o  
w szy s tk ie  z ak ład y  n au k o w e  w  k ra ­
ju  m a ją  zw oln ić  z p ra c y  w y k ład o w ­
ców  b ry ty jsk ic h .
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...Na s ta c ję  w iózł Ją ten  sam  szo- 
ie r, z k tó ry m  jeździła  do  in ży n ie ­
ra  K om arow a. T e raz  p row adzi! 
wóz w  m ilczeniu , z czego  W a len ­
ty n a  G ieo rg iew n a  w y w n io sk o w a­
ła, żo n ie  p o ch w ala  je j  w y jazd u . 
N ie  u d a ło  s ię  je j  p o ż eg n a ć  z k ie ­
row n ik iem , g d y ż  w y je c h a ł do  
m ia s ta  w  sp ra w ie  h o lo w n ik a . Szo­
fer p rzy w ió z ł W a le n ty n ę  n a  m a­
le ń k ą  s tac ję , p o żeg n a ł s ię  i zaraz  
zaw ró cił —  w ozić  żw ir. N ie  w ie iu  
b y ło  p a saże ró w  o cze k u ją c y c h  n a  
po c iąg  do  M oskw y. A le  k a żd eg o  
z n ich  k to ś  odp ro w ad zał. T y lko  
W a le n ty n a  G ieo rg iew n a  sied z ia ła  
sam a  —  z w a liz ą  1 tłum ok iem  p o ś­
cieli...
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Ś t r .  2

W  świetle dnia

Decydujący etap
T R W A J Ą C A  o d  sze śc iu  ty  s o d - 

n i  w a lk a  o p e łn ą  re a liz a c ję  
z o b o w ią z a ń  w si w o b e c  p a ń s tw a  z 
k a ż d y m  d n ie m  p rz y n o s i le p sz e  w y  
n ild .  J u ż  42 p o w ia ty  p rz e k ro c zy ły  
90 p ro c . ro c z n eg o  p la n u  s k u p u  zb o ­
ża  i  z o s ta ły  zw o ln io n e  od  o d sy p ó w  
i  m ia re k , 108 p o w ia tó w  p rz e k ro c zy  
ło  75 p ro c . p la n u .

R o zp o c z y n a liśm y  tę  w a lk ę  w  m o 
m e n c ie  ro sn ą c e g o  o p o ru  k u ła c k ie ­
go. W  m o m e n c ie  n a s i le n ia  w ro g ie j  
p ro p a g a n d y . P ie rw s z y m  o s ią g n ię ­
c ie m  b y ło  w y k o n a n ie  n ie m a l  w  ca  
ło śe l p la n u  s k u p u  z ie m n ia k ó w  j a ­
d a ln y c h , co  z a p e w n iło  z a o p a tr z e ­
n ie  w  k a r to f le  lu d z i p ra c y  w  m ia ­
s ta c h  i u k ró c iło  s p e k u la c ję  z ie m ­
n ia k a m i  n a  w o ln y m  ry n k u .  P la n  
s k u p u  zb o ża  z o s ta ł  w y k o n a n y  d o ­
ty c h c z a s  ogó łem  w  70 p ro c ., s p la ­
t a  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  85 p roc . 
N a jg o rz e j  p r z e d s ta w ia ją  s ię  w p ły ­
w y  n a  F O R . —  Z a le g ło śc i w y n o sz ą  
45 p roc .

2  a n a l iz y  ty c h  c y f r  w y n ik a , t e  
p ro w a d z o n a  p rz e z  P a r t i ę ,  Z S L , 
Z S C h  i  R a d y  N a ro d o w e , s z e ro k a  a k  
c ja  p o li ty c z n a  d a ły  re z u l ta ty ,  że  ol 
b rz y m ia  w ię k szo ść  m a ło  i ś r e d n io ­
ro ln y c h  ch ło p ó w  w y k o n a ła  s w e  zo 
b o w ią z a n ia  w o b e c  p a ń s tw a .  O z n a ­
cza  to , że  s z e ro k ie  rz e sz e  b ie d -  
n ia k ó w  i ś re d n ia k ó w  p o tra f i ły  s k u  
te c z n ie  p rz e c iw s ta w ić  s ię  w ro g ie j,  
k u ła c k ie j  p ro p a g a n d z ie ,  że  w  w ie ­
lu  p rz y p a d k a c h  p o s ta w a  g ro m a d y  
z m u s i ła  b o g aczy  w ie js k ic h  do  sp rz e  
d ą ż y  p a ń s tw u  z ie m n ia k ó w  i zboża , 
do  s p ła t  n a le żn o śc i f in a n s o w y c h .

W  to k u  w a lk i  o w y k o n a n ie  z o ­
b o w ią z a ń  w si w o b ec  p a ń s tw a ,  p o ­
g łę b ia  s ię  ś w iad o m o ś ć  p o li ty c z n a  
m a s  c h ło p sk U li. A n a liz a  c y f r  w y -  
k o n a n id  p la n u  s k u p u  zboża , s p ła ty  
p o d a tk u  i F O R  do w o d z i, że w  a k ­
c ji te j  p rz o d u ją  g ro m a d y , g m in y  i 
p o w ia ty , w  k tó ry c h  p rz e w a ż a ją  m a  
ło ro ln i  ch ło p i.

D o ty c h cz a so w y  p rz e b ie g  s k u p u  
z b o ża  w y k a z u je  ró w n ie ż  p o w a żn e  
n ir r u w n o m ie rn o ś c i  w  w y k o n a n iu  
p la n u  p rzez  p o szcz eg ó ln e  p o w ia ty  i 
g m in y , n ie ró w n o m ic rn o ś e i n ie u ­
s p ra w ie d liw io n e  o b ie k ty w n y m i w a  
ru n k a m i.

W  ty c h  g ro m a d a c h  1 g m in a c h , 
k tó r e  do  c h w ili o b e c n e j m a ją  p o ­
n iż e j  50 p roc . w y k o n a n ia  p la n u  —  
n ie d o s ta te c z n a  b y ła  p ra c a  p o lity cz  
n a ,  n ie d o s ta te c z n ie  z m o b iliz o w an o  
do  a k c j i  a k ty w  p a r ty jn y ,  k o la  g ro  
m a d z k ic  Z S C h  ■ r a d y  n a ro d o w e . W  
k o ń c o w y m  o k re s ie  w y k o n a n ia  
p rz e z  w ie ś  o b o w ią zk u  w o b e c  p a ń ­
s tw a  n a  te  p o w ia ty , g m in y  i g ro ­
m a d y  p o w in n a  b y ć  z w ró c o n a  
szc z eg ó ln a  u w a g a .

D o św ia d c z e n ia  z  p rz o d u ją c y c h  
g ro m a d  i  p o w ia tó w  d o w o d zą , że 
w b re w  o p o ro w i k u ła k ó w , w  o s tre j  
w a lc e  k la s o w e j w ie ś  re a l iz u je  sw e  
z o b o w iąz a n ia . W  w a lc e  t e j  ro s n ą  
s z e re g i ś w ia d o m y c h , p a tr io ty c z ­
n y c h  c h ło p ó w , u m a c n ia  i  u t r w a la  
s ię  s o ju sz  ro b o tn ic z o  -> c h ło p sk i.

Rząd włoski
nie pozwala

ratować powodzian
r (D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  1-e j)

n a  w y ższ y ch  p ię tra c h  i n a  d a c h a c h  
d om ów , o c z e k u ją c  r a tu n k u .  W  R o - 
v ig o  w  ta k ie j  s a m e j ro z p a cz liw e j 
s y tu a c j i  z n a jd u je  s ię  o ko ło  15 ty s . 
lu d z i. N a o g ó ln ą  ilo ść  51 m ia s t  i 
m ia s te c z e k  w  p ro w in c j i  R o v ig o  27 
je s t  c a łk o w ic ie  z a la n y c h .

K a ry g o d n ą  b ie rn o ś ć  w ła d z  r z ą d o ­
w y c h  w y w o łu je  c o ra z  w ię k sz e  o b u ­
rz e n ie  s p o łe c z e ń s tw a  w ło sk ieg o . 
D z ie n n ik i d e m o k ra ty c z n e  p o d k re ­
ś la ją ,  że rz ą d  d e  G a s p e r i‘ego  w y ­
a sy g n o w a ł w  ty m  ro k u  n a  p rz y g o ­
to w a n ia  w o je n n e  600 m ilia rd ó w  
liró w , n a  p om oc d la  p o w o d z ian  z a ­
le d w ie  6 m ilia rd ó w .

M im o  tra g ic z n e j  s y tu a c j i  lu d ­
n o śc i rz ą d  w sz y s tk im i sp o so b a m i 
s a b o tu je  s a m o rz u tn ą  a k c ję  o rg a ­
n iz a c ji  ro b o tn icz y c h , śp ie sz ą c y c h  z 
p o m o cą  p o w o d z ian o m . W ład ze  
p o lic y jn e  ro z w ią z a ły  lu d o w e  k o ­
m ite ty  p o w o d z io w e  i n ie  d o p u s z ­
c z a ją  do  u d z ia łu  w  a k c j i  r a tu n ­
k o w e j o c h o tn iczy ch  b ry g a d  m ło ­
d z ieżo w y ch . W o jsk o  o trz y m a ło  
ro z k a z  s t r z e la n ia  b ez  o s trz eż e n ia  
d o  w sz y s tk ic h , k to  b e z  „zezw o le - 
n ia “ z b liż a  s ię  do  z a to p io n y c h  d o ­
m ów .

W  w ie lu  m ie jsco w o śc iac h  p r o ­
w in c ji  W e n e c ja  z ak a z a n o  p a r tio m  
le w ic o w y m  i zw iąz k o m  z aw o d o ­
w y m  u rz ą d z e n ia  z b ió re k  p ie n ię ż ­
n y c h  n a  rze cz  p o w o d z ian .
N a p o s ie d z e n iu  iz b y  p o s łó w  P ię t ­

ro  N en n i zg ło sił in te rp e la c ję ,  w  k tó  
r e j  p o d k re ś lił  o d p o w ie d z ia ln o ść  r z ą ­
d u  za n ie p rz e p ro w a d z e n ie  w  o d p o ­
w ie d n im  cza s ie  n ie z b ę d n y c h  p ra c  o - 
c h ro n n y c h , k tó re  z a p o b ieg ły b y  
s tra s z liw e j k lęsce .

S e k r e ta r ia t  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j, 
p o w z ią ł u c h w a łę , w y ra ż a ją c  u z n a ­
n ie  o rg a n iz a c jo m  ro b o tn ic z y m , a  w  
p ie rw s z y m  rzęd z ie  o rg a n iz a c jo m  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j, k tó re  s ta n ę ­
ły  n a  czele  k a m p a n ii  n a  rzecz  p o ­
m o cy  d la  p o w o d z ian . U c h w a la  s e ­
k r e ta r i a tu  d e m a s k u je  s k a n d a lic z n ą  
s tro n n ic z o ść , z ja k ą  o rg a n iz a c je  
k le ry k a ln e  i liczn i p rz e d s ta w ic ie le  
rz ą d o w y c h  w ład z , s a b o tu ją  a k c ję  
ca łeg o  n a ro d u , k tó ry  śp ieszy  z p o ­
m o c ą  o fia ro m  pow odzi.

W celu zamaskowania swoich bestialskich zbrodni

Amerykanie rzucają 
prowokacyjne oskarżenia
o zabijaniu jeńców t. zw. wojsk ONZ w Korei
Oświadczenie ministra spraw zagr.
Koreańskiej Republiki 
ludowo - Demokratycznej

S Ł O W O  P O L S K I E

MIN IS T E R  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  K o re a ń s k ie j  R ep u b lik i  L u d o w o  - 
D e m o k ra ty c z n e j P a n  H e n -e n  s k ie ro w a ł  do  p rzew o d n icz ą ce g o
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln eg o  O N Z i p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  B ez p ie ­

c z e ń s tw a  p ism o , k tó r e  s tw ie r d z a  m . in n .

r \O S Z Ł O  do  w ia d o m o śc i r z ą d u  
+* K o re a ń s k ie j  R e p u b lik i  L u d o ­

w o  -  D e m o k ra ty c z n e j,  że  p rz e d s ta ­
w ic ie le  d o w ó d z tw a  a m e ry k a ń sk ie g o  
w  K o re i o ra z  n i e l i r z n i—m ężo w ie  
s ta n u  U S A , w  te j  l i c z b i ? T ru m a n , 
ro z p o w sz e c h n ia ją  o szczercze  p o g ło ­
sk i, iż  w o js k a  K o re a ń s k ie j  R e p u b l i­
k i  L u d o w o  -  D e m o k ra ty c z n e j i 
c h iń sc y  o c h o tn ic y  lu d o w i rz e k o m o  
z a b i ja ją  je ń c ó w  w o je n n y c h  tzw . 
w o js k  ONZ w  K o re i.

U p o w aż n io n y  je s te m  do o św iad  
czen ia , że w sz y s tk ie  te  o szczercze  
w ia d o m o śc i s ą  b ru ta ln y m  k ła m ­
s tw e m , o b lic zo n y m  —  p o  p ie r w ­
sze  —  n a  p rz e c ią g a n ie  ro k o w a ń  w  
K a eso n g u , po d ru g ie  —- n a  o s z u ­
k a n ie  o p in ii p u b lic z n e j, w  ce lu  
z a m a s k o w a n ia  p rz y  p o m o cy  teg o  
k ła m s tw a  i f a łs z e r s tw a  z b ro d n i, 
d o k o n y w a n y c h  p rz e z  in te r w e n ­
c y jn e  w o js k a  a m e ry k a ń s k o  - a n ­
g ie lsk ie  w o b ec  K o re a ń s k ie j  R e p u ­
b lik i  L u d o w o  - D e m o k ra ty c z n e j w  
o k re s ie , p o p rz e d z a ją c y m  ro zp o czę  
c te  i po  ro zp o c zęc iu  ro k o w a ń  o 
ro z e jm .
W  re z u l ta c ie  n ie p o w o d z e ń  w o ­

je n n y c h  n a  f ro n c ie  k o re a ń s k im , o -  
s ta tn io  w  W a s z y n g to n ie  i  T o k io  
p o w a ż n ie  w z ro s ła  p o trz e b a  o szc z e r­
czych  fa łs z e rs tw .

R o z p o w s z e c h n ia ją c  te  z ło ś liw e  po 
g ło s k i in te rw e n c i  a m e ry k a ń s k o -a n -  
g ie lscy  w  d a lsz y m  c ią g u  d o k o n u ją  
b a rb a rz y ń s k ic h  z b ro d n i w  K o re i, 
po d  szy ld e m  f la g i O N Z.

P o  ś le d z tw ie  i to r tu r a c h  ro z s trz e -  
l iw u je  s ię  w ie lu  je ń c ó w  wojeiynycfy 
w  S u w o n ie , T e c z h o n ie , T eg u . L u ­
d z ie  t r a c ą  zm y sły  po  o k ru tn y c h  
to r tu r a c h  w  a m e ry k a ń s k ic h  o b o zach  
d la  je ń c ó w  w o je n n y c h .

Ż a n d a rm i p rz y w ią z u ją  sw e  o f ia ­
ry  d o  s łu p ó w  i ć w icz ą  s ię  n a  n ic h  
w  s t rz e la n iu  z k a ra b in ó w . W  o b o ­
zac h  w id z i s ię  czę s to  zw ło k i, p o zo ­
s ta w io n e  n a  s z u b ie n ic a c h . W ed łu g  
n ie p e łn y c h  d a n y c h , ty lk o  w  ro k u  
b ie ż ąc y m  w  o b o zach  je ń c ó w  w o ­
je n n y c h  w  p o łu d n io w e j K o re i z a ­
b ito  i zam ęczo n o  w  cza s ie  t o r t u r  o- 
ra z  z am o rz o n o  g ło d em  o k o ło  17 t y ­
s ię c y  je ń c ó w  w o je n n y c h  ż o łn ie rz y  i 
o f ic e ró w  K o re a ń s k ie j  A rm ii L u d o ­
w e j i o c h o tn ik ó w  c h iń sk ic h .

W o jsk a  in te rw e n c y jn e  k o n ty n u ­
u ją  je d n o c z e ś n ie  b o m b a rd o w a n ia  
m ia s t  i w si k o re a ń sk ic h , c e lem  z n i­
szc z en ia  lu d n o ś c i c y w iln e j.

26 powiatów
woj. wrocławskiego 
przekroczyło już
granicą 65 proc. 
a 18 powiatów 
—  75 proc.
rocznego p la n j 
skupu zbo;a
W  O ST A T N IM  o k re s ie  p u n k ty  

sk u p u  p rz y jm u ją  w zm ożone 
d o s taw y  zboża  ze sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h , k tó re  p o  u k o ń czen iu  
je s ie n n e j a k c ji s iew n e j i w y k o p - 
ków  p rz y s tą p iły  do  m aso w y ch  o- 
m ło tów , a n a s tę p n ie  m a n ife s ta c y j­
n ie , w  sposób  z o rg an izo w an y  sp rze ­
d a ją  zboże  p ań stw u .

W  o s ta tn ic h  d n iach  zb io row ą , m a ­
n ife s ta c y jn ą  o d s taw ę  zboża  z o rg a ­
n izo w ały  sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  
p aw . o b o rn ick ieg o  w  w o j. p o z n a ń ­
skim .

D alszych  15 sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  w o j. p o z n ań sk ie g o  z am el­
d o w ało  o p e łn y m  w y k o n a n iu  z o b o ­
w iązań  w  p la n o w y m  sk u p ie  zboża.

R ów nież z te re n u  in n y c h  w o je ­
w ództw  n a p ły w a ją  m e ld u n k i o c a ł­
k o w ity m  w y k o n a n iu  ro czn y ch  p la ­
nów  o d s taw  zboża p rzez  sp ó łd z ie ln ie  
p ro d u k cy jn e .

N A  TERENIE w o j. s zczec iń sk ie ­
go zn aczn ą  pom oc w  sp ra w n e j 

o rg a n iz a c ji o m ło tó w  o k a zu ją  sp ó ł­
d z ie ln iom  p ro d u k c y jn y c h  P a ń s tw o ­
w e  O śro d k i(  M aszy n o w e . W  PO M - ; 
ach  u tw o rzo n o  sp e c ja ln e  b ry g a d y ,.w  
sk ład  k tó ry c h  w chodzą : m ech an ik ,
a g ro n o m  i in s tru k to r  w y d z ia łu  p o li­
tycznego . B rygady  te  c zu w a ją  nad  
sp raw n y m  p rz e b ie g iem  a k c ji om ło- 
to w ej, tw o rzą  w  sp ó łd z ie ln iach  e k i­
p y  om ło tow e, s p ra w u ją  n a d zó r n a d  
p ra c a  m aszyn .

W E W SZY STK ICH  26 p o w ia ta ch  
w o j. w ro c ła w sk ie g o , k tó re  p rz e ­

k ro c z y ły  już  g ra n ic ę  65 p roc . w y k o ­
n a n ia  ro c zn y ch  p la n ó w  sk u p u  zb o ­
ża, a  sp o śró d  k tó ry c h  18 p o w ia tó w  
w y k o n a ło  p o n a d  75 p roc . p lan u , n a d ­
chodzą  m e ld u n k i, o lic zn y ch  m an ife ­
s ta c y jn y c h  i zb io ro w y ch  o d s taw a c h  
zboża. D zięk i tem u, coraz  w ię ce j 
g ro m ad  D o lnego  Ś lą sk a  ca łk o w ic ie  
w y p e łn ia  sw o je  o b o w iązk i w  p la n o ­
w y m  sk u p ie  zboża.

Krótkie wiadomości

ze świata
★ D z ienn ik i a m e ry k a ń sk ie  w  k o ­
re sp o n d en c ja c h  z P a ry ż a  donoszą, 
że A d e n au e r  w y su w a  n a  k o n fe re n ­
c ji z trzem a  m in is tram i m ocarstw  
zach o d n ich  k o n k re tn e  ż ąd a n ia  re w i­
zjo n is ty czn e , d o m ag a jąc  s ię  od  Z a ­
cho d u  p e łn e g o  p o p a rc ia  ty c h  ż ą ­
dań.
★ N a  bu d o w ę  b azy  w o jsk o w e j w 
T u ła  (G ren land ia) A m e ry k a n ie  w y ­
da li w  roku  b ieżącym  135 m il. do- 
Jarów . W ład ze  a m e ry k a ń sk ie  m a ją  
z am ia r p rz e s ie d lić  m ieszk ań có w  d a ­
le j na  p ó łn o c  tak , a b y  n ie  p rze szk a ­
dzali w  fu n k c jo n o w a n iu  bazy .
★ A m e ry k a n ie  w e rb u ją  o b y w a te li 
F in lan d ii na  w y ja zd  do USA i K a­
n ad y  o raz  do u d z ia łu  w  w o jn ie  w  
K orei. D ep u to w an i z ra m ie n ia  D e­
m o k ra ty czn eg o  Z w iązku  N aro d u  
F ińsk iego  w n ie ś li in te rp e la c ją  do 
rządu, z w ra ca ją c  u w ag ę  na  te .fa k ty .
★ 10 tys. g ó rn ik ó w  zag łęb ia  w ę ­
g lo w eg o  C arb o n ia  (Sycylia) p rz e p ro ­
w adziło  d w u d n io w y  s tra jk  pow szech  
ny, d o m ag a jąc  się  p o p ra w y  w a ru n ­
ków  by tu . G ó rn icy  s tra jk u ją  jed en  
dz ień  w  k ażdym  ty godn iu .
★ A m e ry k a ń sk a  o rg an iz ac ja  ,.Po­
chód  w  o b ro n ie  p o k o ju '4 og łos iła  a- 
pel, w zy w a ją c y  w ie lk ie  m o carstw a  
do z aw a rc ia  p a k tu  poko ju .
★ K o n fe ren c ja  K obie t w M on tev i- 
deo (U rugw aj) og łosiła  odezw ę do

•k re w n y c h  żo łn ie rzy  u ru g w a jsk ich , 
ab y  p ro te s to w a li p rzec iw k o  w y sy ła ­
n iu  p rzez :z.ąd żo łn ie rzy  u ru g w a j­
sk ich  n a  rzeź do K oiei.

Księża polscy 
protestują
przeciwko
wysłqpieniom

rewizjonistycznym 
kleru 
w zach. Niemczech
W */ P O Z N A N IU  i B y d g o szczy  o d -  

b y !y  s ię  w o je w ó d z k ie  z e b r a ­
n ia  k s ięży , n a  k tó ry c h  u c h w a lo n o  
p ro te s ty  p rz e c iw k o  re w iz jo n is ty c z ­
n y m  w y s tą p ie n io m  w  N iem c ze ch  

. z ac h o d n ich .
W  je d n o m y ś ln ie  p r z y j ę t e j . re z o ­

lu c j i  k s ię ż a  w o j. p o z n ań sk ie g o , p r o ­
te s tu ją c  p rz e c iw k o  re m il i ta r y z a c j i  
N iem iec  zac h o d n ic h  i k w e s tio n o w a ­
n iu  g ra n ic y  p o k o ju  n a  O d rze  i  N y ­
sie, w e z w a li w sz y s tk ic h  'k a p ła n ó w  
do  w z m o że n ia  w y s iłk ó w  w  k o n ­
s t ru k ty w n e j  p ra c y  n a d  p o k rz y ż o ­
w a n ie m  a g re sy w n y c h  z a m ie rz e ń  im  
p e r ia liz m u  a m e ry k a ń sk ie g o .

W  liśc ie  s k ie ro w a n y m  do  p ry m a ­
sa P o lsk i, ks. d r  S te fa n a  W y szy ń ­
sk iego , k s ięż a  w o j. b y d g o sk ieg o  p i-  
szĄ m . in n .:

„ P rz e sy ła m y  n a  r ę c e  W asz e j 
E k s c e len c ji —  pod  a d re se m  części 
k le ru  z ac h o d n io  - n ie m ieck ieg o  — 
w y ra z y  g łęb o k ieg o  o b u rz e n ia  i 
p ro te s tu  o ra z  w o ła m y  g łośno : 
ch cem y  p o k o ju , je s te ś m y  p rze c iw  
w o jn ie , je s te ś m y  po s tro n ie  E - 
w a n g c li i  i C h ry s tu s a  —  K ró la  P o ­
k o ju . J e s te ś m y  po s tro n ie  ty c h , co 
p o k o ju  b ro n ią , co w  p o k o ju  ch cą  
tw o rz y ć  i p ra c o w a ć . U czy n im y  
w szy s tk o , co w zm o cn i obóz  p o k o ­
ju ,  co p o tę g u je  s iły  n a sz e j O jczyz 
ny , co s p rz y ja  z ag o sp o d a ro w a n iu  
n a sz y c h  d ro g ic h  Z iem  Z a c h o d ­
nich'*. _

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  I pól 
m ie s ią c a  b o m b a rd o w a n o  p rze sz ło  15 
ty s ię cy  ra z y  P h e n ia n , W o n san , 
r iv o n , S u n ja n , J a n d o k , E n b e k  i in ­
n e  m ia s ta .  W  s a m y m  ty lk o  P h e n ia -  
n le  oko ło  6 ty s ię c y  k o b ie t, dz iec i 
i s ta r c ó w  z o s ta ło  w  ty m  c z a s ie  z a ­
b i ty c h  i r a n n y c h .

R z ą d  K o re a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u ­
do w o  -  D e m o k ra ty c z n e j d e m a s k u ­
ją c  n o w e  fa łs z e rs tw a  i z ło ś liw e  o - 
szc z e rs tw o  ro z p o w sz e c h n ia n ie  p rzez  
im p e r ia lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  pod  
a d re s e m  K o re a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u ­
d o w o  -  D e m o k ra ty c z n e j i o c h o tn i­
ków : c h iń sk ic h , ż ą d a  o d  O N Z n a ­
ty c h m ia s to w e g o  z a p rz e s ta n ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  w  K o re i, w y c o fa n ia  
w o js k  za l in ie  f r o n tu  i u tw o rz e n ia  
d w te k ilo m e tro w e j s t r e fy  z d e m il i ta -  
ry z o w a n e j,  z g o d n ie  ze  s p ra w ie d l i ­
w ą  i ro z s ą d n ą  p ro p o z y c ją  d e le g a c ji 
d o w ó d z tw a  n a cz e ln e g o  K o re a ń sk ie j  
A rm ii L u d o w e j i d o w ó d z tw a  o c h o t­
n ik ó w  c h iń sk ic h , w y c o fa n ia  w s z y s t­
k ic h  w o js k  o b cy ch  z K o re i, p o c ią ­
g n ię c ia  do  n a js u ro w s z e j o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i w in n y c h  p rz e c ią g a n ia  
w o jn y  w  K o re i o ra z  o rg a n iz a to ró w  
i w y k o n a w c ó w  b a rb a rz y ń s k ic h  
z b ro d n i, d o k o n y w a n y c h  w o b ec  k o ­
re a ń s k ie j  lu d n o ś c i c y w iln e j.

Franciszek Kozdraś z Białego Kamienia
uzyskał pełne kwalifikacje

nauczycielskie
w rejonowej komisji w  Świdnicy
K IE R O W N IK  szk o ły  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  D ziec i w  B ia ły m  

K a m ie n iu  —  ob. F ra n c is z e k  K o z d ra ś  n ie  p o s ia d a ł p e łn y c h
k w a lif ik a c j i  n a u c z y c ie lsk ic h . W in ę  za  te n  s ta n  p o n o s iła  o k u p a c ja  
h it le ro w s k a , k tó r a  n ie  p o zw o liła  m ło d e m u  n a u czy c ie lo w i n a  k o n ty ­
n u o w a n ie  s tu d ió w .

t y  A R T O Ś C IO W Y  p ra c o w n ik , 
ob . K o z d ra ś , p ra g n ą ł  za

w sz e lk ą  cen ę  u z u p e łn ić  lu k ę  w  w y  
k s z ta łc e n iu . Z a s a d n ic z ą  pom oc oka  
z a ła  m ło d e m u  k ie ro w n ik o w i r e jo ­
n o w a  k o m is ja , d z ia ła ją c a  p rz y  L i­
c e u m  P e d a g o g ic zn y m  w  Ś w id n icy . 

P rz e z  p ięć  l a t  ob. K o z d ra ś  p ro -

Potężna
manifestacja
ludu Paryża

( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  I - e j)

z n a jb e z c z e ln ie js z y c h  sw v ch  p rz e ­
m ó w ie ń  d o m a g a ją c  s ię  z iem  p o l­
sk ich  i czesk ich .

N ik t a n i  w  P o lsce , a  b y n a j ­
m n ie j  ró w n ie ż  i n a  tzw . Z a c h o ­
d z ie  —  n ie  m a  w ą tp liw o śc i co 
d £  a p e ty tó w  p u p ila  W a s z y n g to ­
n u  i W a ty k a n u . I n ik t  też  n ic  
m a  w ą to liw o śc i, a n i w  P o lsc e  
a n i  w e  F r a n c j i ,  że K o n ra d  A d e ­
n a u e r  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł  z ad o w o ­
lić ... c z e k o la d ą  i ró ż a m i, k tó re  
—  ja k  w iad o m o , —  s ą  n a m ię t ­
n o ś c ią  „ k a n c le rz a  b o n sk ieg o " .

U Z  w e  w c ze s n y ch  g o d z in a ch
p o p o łu d n io w y c h  c ią g n ę ły  w  

k ie ru n k u  Ć h a m p s  E ly se e s  o d d z ia ły  
„ G a rd ę  M o b ile "  ( fo rm a c je  s p e c ja l­
n e j lo tn e j  ż a n d a rm e r i i  w  k a sk a c h )  
o ra z  p o lic ji.

O k o lic a  p rz y le g a ją c a  d o  p o m n i­
k a  C le m e n c e a u  o b s ta w io n a  z o sta ła  
g ę s to  z m o to ry z o w a n ą  i p ie szą  ż a n ­
d a rm e r ią  i p o lic ją , a lb o w ie m  — 
w b re w  k o n s ty tu c j i  re p u b l ik i  f r a n ­
c u sk ie j g w a ra n tu ją c e j  w o ln o ść  ze 
b ra ń  i  m a n ife s ta c j i  —  p ro te s t  
p rz e c iw k o  w s k r z e s z e n iu iW e b rm a c h  
tu  i  p rz y b y c iu  do  s to lic y  F r a n c j i  
rz e c z n ik a  ica tów  n a ro d u  f r a n c u s ­
k ie g o  z o s ta ł z a k a z a n y .

I  o to, k ie d y  ju ż  n a le ż y c ie  ro z s ta  
w io n ą  „ G a rd ę  M o b ile "  z m o to ry z o ­
w a n a  p o lic ja  w  p o n u re j  g o tow ości 
o c ze k iw a ła  m a n if e s ta n tó w  n a  
C h a m p s  E ly se e s  —  m a n ife s ta n c i 
n a g le  p o ja w ili  s ię  w  in n y m  p u n k ­
c ie  m ia s ta .

N a g le  ro z b rz m ia ł P la c  Opery i 
p rz y le g łe  u lic e  —  a  i  h e n . po 
P la c  R e p u b l ik i  —  o k rz y k a m i 
p rz e c iw k o  A d e n a u e ro w i, p rze c iw  
ko  h i t le ry z a c j i  N iem iec , p rz e ­
c iw k o  r e m il i t a r y z a c j i  N iem iec , 
p rz e c iw k o  w o jn ie .

N a g le  z a b ły s ły  —  t r a n s p a r e n ­
ty  i h a s ła  lu d u  p a ry s k ieg o . I n a ­
g le  w z b ił s ię  d u m n y , g n ie w n y , 
w sp a n ia ły  śp iew , d u m n e g o  i n ie -  
u ja rz m io n e g o  n a ro d u  —  M a rsy l-  
ja n k a .
W  t łu m ie  m a n ife s ta n tó w , ob o k  

ro b o tn ik ó w , w id a ć  b y ło  p rz e d s ta ­
w ic ie li  w s z y s tk ic h  n ie m a l w a r s tw  
s p o łe c z e ń s tw a : ty p o w y c h  s k le p ik a ­
rz y  p a ry s k ic h , rz e m ie ś ln ik ó w , in te  
l ig e n tó w  i  s tu d e n te r ię .  T o  b y ła  
p ra w d z iw a  m a n if e s ta c ja  je d n o l i te ­
go f r o n tu  n a ro d o w e g o  p rz e c iw  
g ro ź n e m u  d la  F r a n c j i  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw u  o d b u d o w y  W e h rm a c h tu , 
p rz e c iw k o  w o jn ie . M a n ife s ta c ja  
p rz y b ra ła  p o tę ż n y  ro z m a c h . Z z a ­
im p ro w iz o w a n y c h  n a  p rę d c e  t r y ­
b u n  p a d ły  g o rą c e  s ło w a  m ów ców .

W tó ro w a ły  im  z je z d n i i  c h o d n i­
k ó w  s ło w a  p rz y s ię g i lu d u  p a r y s ­
k ie g o : „ n ie  d o p u śc im y  do  u z b ro je ­
n ia  N ie m iec" . A le  ju ż  n a d je ż d ż a ­
ły  a u to k a ry  i  w ie lk ie  w ozy  w y ła ­
d o w a n e  p o lic ją , w rz y n a ją c  s ię  w  
t łu m  m a n ife s ta n tó w . Z s a m o c h o ­
d ó w  w y s y p u ją  się, b ie g n ą , b i ją  i 
s iek ą  p a łk a m i g u m o w y m i —  p o li­
c ja n c i. R w ie  s ię  n a  s trz ę p y  w śró d  
tu p o tu  n ó g  śp ie w  M a rsy lia n k i,  a le  
n ie  u s ta je  —  k r y je  s ię  w  b o czn e  
u lice , p o w ra c a  i t rw a .

L u d  P a ry ż a  m im o  k o n c e n t r a ­
c ji o lb rz y m ic h  m a s  p o lic ji —  
g o d n ie  p rz y ją ł  b r u n a tn y c h  s o ­
ju s z n ik ó w  im p e r ia liz m u  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  — K o n ra d a  A d c n a u c -  
r a  i  H a n sa  S p e id ia .

B o le s ław  W ó jc ick i

Amerykańskie 
marionetki 
w Komisji 
Politycznej
O N Z  usifują
przeforsować 
prowokacyjne 
rezolucje w sprawie

Grecji i rozbrojenia
VA/ Ś R O D Ę , w  s p e c ja ln e j  K o m is ji 

P o li ty c z n e j O N Z  to c zy ła  s ię  w  
d a lsz y m  c ią g u  d y s k u s ja  n a d  p u n k ­
te m , p ro w o k a c y jn ie  n a z w a n y m  
p rzez  p a ń s tw a  z ac h o d n ie  s p ra w ą  
„ za g ro żen ia  n ie z aw is ło śc i p o lity c z ­
n e j i te ry to r ia ln e j  in te g ra ln o ś c i 
G re c ji" .

W  d y s k u s ji  z a b ra ł  m . in . g łos d e ­
le g a t  ra d z ie c k i C a ra p k in  o ś w ia d c z a ­
ją c , że p ro je k t  re z o lu c ji w  k w e s tii  
g re c k ie j, w n ie s io n y  p rzez  d e le g ac ję  
G re c ji.  M ek sy k u , A n g lii, U S A  i 
F ra n c j i ,  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
je s t  o b liczo n y  n a  u re g u lo w a n ie  sy ­
tu a c ji  w  G re c ji  i je j  s to su n k ó w  z 
A lb a n ią  i B u łg a rią .

W  ce lu  u re g u lo w a n ia  s y tu a c ji  w  
G re c ji  i z a p e w n ie n ia  p o k o ju  i b ez ­
p ie c ze ń s tw a  n a  B a łk a n a c h , d e le g a ­
c ja  ra d z ie c k a  p rz e d ło ż y ła  n a s tę p u ­
ją c y  p ro je k t  re z o lu c ji:

Z g ro m a d z e n ie  O g ó jn e  w  ce lu  u r e ­
g u lo w a n ia  s y tu a c j i  w  G re c ji  z a le ­
ca  p o d ję c ie  n a s tę p u ją c y c h  k ro k ó w :

1) z a p rz e s ta n ie  in g e re n c ji  S ta ­
n ó w  Z jed n o c z o n y ch  w  sp ra w y  
w e w n ę tr z n e  G re c ji;

2) o g ło szen ie  w  G re c ji  a m n e s tii  
p o w sz e c h n e j, zn ie s ie n ie  o b o - 
zow  k o n c e n tra c y jn y c h , o ra z  u -  
c h y le n ie  w sz y s tk ic h  w y ro k ó w  
śm ie rc i w y d a n y c h  p rz e z  sąd y  
g re c k ie  n a  p a tr io tó w  g re c ­
k ich , w łą c z a ją c  w  to  w y ro k  
ś m ie rc i w y d a n y  o s ta tn io  p rzez  
d o ra ź n y  s ą d  w o jsk o w y  w  A te ­
n a c h  n a  12 d e m o k ra tó w  g re c ­
k ic h ;

3) n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  p o m ięd zy  G re c ją  
a  A lb a n ią  o ra z  p o m ięd zy  G re ­
c ją  a  B u łg a r ią ;

4) ro z w ią z a n ie  „ k o m is ji b a łk a ń ­
sk ie j" .

W  d a lsz y m  c ią g u  o b ra d  k o m is ji 
p o lity c z n e j, to c z y ła  s ię  d y s k u s ja  n a  
p ro p o z y c je  U SA , W. B ry ta n i i  i F ra n  
c ji  o tzw . „ u re g u lo w a n e j o g ra n ic z o ­
n e j i  z ró w n o w a ż o n e j re d u k c j i  
w sz y s tk ic h  s ił z b ro jn y c h  i z b ro je ń " . 
D łu ższe  p rz e m ó w ie n ie  n a  te n  te m a t 
w y g ło s iła  d e le g a tk a  C SR  —  S e k a n i-  
n o v a  s tw ie rd z a ją c ,  że p ro p o z y c ja  
trz e c h  m o c a rs tw  n ie  m a  n ic  w sp o l- 
n ego  z ż ą d a n ie m  z m n ie jsz e n ia  c ię ­
ż a r u  z b ro je ń  i ro z ła d o w a n ia  n a p ię ­
c ia  w  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j. 
P ro p o z y c ja  ta  je s t  n o w ą  p ró b ą  z a ­
m a s k o w a n ia  g a d a n in ą , o  ro z b ro je ­
n iu  z a m ia r u  d a lsz y c h  z b ro je ń  i  
p rz y g o to w a n ia  n o w e j w o jn y .

Krótkie wiadomości

z kraju
*  O d  d w ó c h  ty g o d n i w  g m in a c h  

w sz y s tk ic h  w o je w ó d z tw  o d b y w a ją  
s ię  p re m io w a n ia  p rz o d u ją c y c h  r o l ­
n ik ó w  -  h o d o w có w  za  ic h  o s ią g ­
n ię c ia  h o d o w la n e  o ra z  p rz e p ro w a ­
d z a n a  je s t  o c en a  n a jle p s z y c h  s z tu k  
b y d ła .

*  D z ie ln ica  M u ra n ó w  w e d łu g  
p la n ó w  b ę d z ie  n a jw ię k s z y m  o ś ro d ­
k ie m  m ie s z k a ln y m  s to licy . J u ż  o - 
b e c n ie  n a  je j  te r e n ie  m ie s z k a  o k o ­
ło 17.000 ludz i.

*  Z d n ie m  17 l is to p a d a  b r .  w p ro  
w a d zo n e  zo sta ły  do  o b ieg u  b lo k i fi 
la te lis ty c z n e  w y d a n e  z O kazji o - 
g ó ln o k ra j  ow ego  z ja z d u  f i l a te l i ­
stów .

*  D n ia  30 b m . ro zp o czy n a  s ię  w  
W arsz a w ie  I I I  k o ń c o w y  e ta p  fe ­
s t iw a lu  m u z y k i p o lsk ie j, w  k tó ­
ry m  w e zm ą  u d z ia ł zesp o ły  zaw o d o  
w e  ja k  i n a g ro d z o n e  w  e lim in a ­
c ja c h  o g ó lr .o -p o lsk ich  zesp o ły  a -  
m a to rs k ie .

’ w a d zą c  s y s te m a ty c z n ie  n a u k ę  ?a -
, m o k sz ta łc e n io w ą , p rz y je ż d ż a ł ra z  
] n a  m ie s iąc  do  k o m is ji  n a  k o n s u l ta -  
' c je . Co ro k u  s k ła d a ł p rzep isó w *  
j eg za m in y , a w  lip c u  b. ro k u  z d a ł 
! z w y n ik ie m  d o b ry m  m a tu rę  p rz y  
j L ice u m  P e d a g o g ic z n y m  w  Ś w id n i­

cy-
T a k ic h  re jo n o w y c h  kom is}!, p o ­

m a g a ją c y c h  zd o b y w ać  w y k sz ta łc e ­
n ie  n a u cz y c ie lo m  n ie w y k w a lif ik o ­
w a n y m , z n a jd u je  się  n a  te re n ie  
D o ln eg o  Ś lą s k a  sześć: w e  W ro c H - 
w iu , Ś w id n ic y , Legnifcy, J e le n ie j  
G ó rze , K ło d z k u  ł  L u b o m ie rzu  (po ­
w ia t  L w ó w ek ).

N ie s te ty , n ie  w sz y s tk ie  osoby , 
p ra c u ją c e  w  zaw o d z ie  n a u cz y c ie l­
sk im  ro z u m ie ją  w a żn o ść  a k c j i  s a ­
m o k sz ta łc e n io w e j. Ś w ia d c z y  o ty m  
p rz e d e  w sz y s tk im  z b y t n i ­
k ła  f r e k w e n c ja  n a  k o n s u lta c ja c h  
re jo n o w y c h .

Z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  b r . w e ­
szła w  ży c ie  u c h w a ła  M in is te r s tw a , 
k tó ra  p rz e w id u je  o b o w iązek  d o ­
k s z ta łc a n ia  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
n au czy c ie li.

N a te re n ie  D o ln eg o  Ś lą s k a  d z ia ­
ł a j ą  ró w n o c z eśn ie  c z te ry  k o m is ja  
re jo n o w e : (W rocław , W a łb rzy ch ,
K ło d zk o  i L u b o m ierz ) , k tó re  po ­
z w a la ją  n a  w y k w a lif ik o w a n ie  sił 
p ra c u ją c y c h  w  p rz ed szk o lach .

T u ta j  w ła śn ie  o b o w iązek  d o ­
k sz ta łc a n ia  p o w in ie n  b y ć  p rz e ­
s trz e g a n y  ze s p e c ja ln ą  s k r u p u la t ­
nością . J a k  w y n ik a  ze s ta ty s ty k i,  
n a  1000 p rz e d sz k o la n e k  z s t r u d n io -  
n y c h  w ty m  zaw odzie , n a  D o ln y m  
Ś lą sk u , ty lk o  25 p ro c e n t p o s ia d a  
pe lr.e  k w a lif ik a c je .  P o z o s ta łe  oso­
by, ch o ciaż  c h ę tn e  n a  ogół i zd o l­
ne, le k c e w a ż ą  d o ty ch cza s  a k c ję  
d o k sz ta łc e n io w ą  p rz y  k o m is ja c h  
re jo n o w y c h .
. W  n a jb liż sz e j p rzy sz ło śc i p o w ­
s ta n ie  w e  W ro c ła w iu  jeszcze  j e d ­
na  p la c ó w k a , k tó re j  z a d a n ie m  b ę ­
dz ie  d o s zk a la n ie  n o w y ch  k a d r  n a ­
u czy c ie lsk ich . B ędzie  n ią  L iceu m  
P e d a g o g iczn e  k o re s p o n d e n c y jn e , 
k tó re  u m o ż liw i p rz e sz k o le n ie  lu d z i 
n a w e t  n ie  p ra c u ją c y c h  d o ty ch czaa  
w  zaw odz ie  n a u cz y c ie lsk im . S łu ­
ch ac z a m i L iceu m  b ę d ą  ró w n ież  o - 
soby  p ra c u ją c e  ju ż  w  s z k o ln ic t­
w ie , a le  k tó ry m  co m ie s ięc zn y  
p rz y ja z d  do  k o m is ji re jo n o w y c h  za 
w z g lęd u  n a  d u ż e  o d leg ło śc i s p r a ­
w ia  sp e c ja ln e  tru d n o śc i, (m usz.)

Protest ZSRR
przeciwko nowemu 

aktowi agresji

ze strony USA
(D o k o ń czen ie  z e  s tr . l - e j )

10 p a ź d z ie rn ik a  b r . p re z y d e n t 
S ta n ó w  Z jed n o c zo n y ch  p. T ru m a n  
p o d p isa ł „ u s ta w ę  z 1951 ro k u  o 
w z a je m n y m  z a p e w n ie n iu  b ezp ie ­
cze ń s tw a" , k tó ra  p rz e w id u je  s p e ­
c ja ln e  k re d y ty  w  su m ie  100 m ilio ­
n ó w  d o la ró w  n a  f in a n s o w a n ie  
„w sze lk ic h  s p e c ja ln ie  d o b ra n y c h  o -  
sób z am ie sz k u ją c y c h  w  Z w ią z k u  
R ad z iec k im , P o lsce , C zech o sło w a­
cji, na  W ęgrzech , w  R u m u n ii, B u ł­
g a rii,  A lb an ii... lu b  osób, k tó re  z b ie ­
gły  z ty c h  k ra jó w  b ą d ź  to  d la  s k u ­
p ie n ia  ich w  o d d z ia łac h  s i ł  z b ro j­
ny ch , p o p ie ra ją c y c h  o rg a n iz a c je  
p a k tu  p ó łn o cn o  -  a tla n ty ck ieg o , 
b ąd ź  d la  in n y c h  c elów ".

U c h w a le n ie  p rzez  S ta n y  Z je d n o ­
czone  ta k ie j  u s ta w y  — s tw ie rd z a  
n o ta  ra d z ie c k a  —  s ta n o w i a k t  n ie  
m a ją c y  p re c e d e n s u  w  s to su n k a c h  
m ięd zy  p a ń s tw a m i i je s t  b ru ta ln ą  
in g e re n c ją  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  in n y c h  k r a ­
jó w . J e s t  to  z a ra z e m  n ie s ły c h a n e  
p o g w a łce n ie  n o rm  p ra w a  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o , n ie  d a ją c e  s ię  pog o ­
dzić  z n o rm a ln y m i s to su n k a m i m ię ­
dzy  k r a ja m i  i z p o sza n o w a n iem  s u ­
w e re n n o śc i p a ń s tw o w e j.

U c h w a le n ie  u s ta w y , p rz e w id u ją ­
ce j w y a sy g n o w a n ie  100 m ilio n ó w  
d o la ró w  n a  d z ia ła ln o ś ć  sab o ta ż o w ą  
i d y w e rs y jn ą  p rz c c iw k o  Z w iązk o w i 
R ad z ie c k ie m u  w y k a z u je ,  że rz ą d  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch , g w a łcą c  b ru  
ta ln ie  p rz y ję te  z o b o w iązan ia , k o n ­
ty n u u je  ty m  s a m y m  p o lity k ę  d a l ­
szego p o g a rs z a n ia  s to su n k ó w  ze 
Z w ią z k ie m  R ad z ie c k im  i d a lszeg o  
z ao s trz a n ia  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w ej.

R ząd  ra d z ie c k i z a k ła d a  w o b ec  
rz ą d u  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  k a ­
te g o ry c z n y  p ro te s t  z p o w o d u  tego  
n o w eg o  a g re sy w n e g o  a k tu  rz ą d u  
S ta n ó w  Z jed n o c z o n y ch  w obec  
Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o  i b r u ta ln e ­
go p o g w a łce n ia  p rzez  S ta n y  Z je d ­
noczone  z o b o w iązań  m ię d z y n a ro ­
d o w y ch . R ząd  ra d z ie c k i u w a ża  za  
k o n ieczn e  o św iad czy ć , że c a la  od 
p o w ied z ia ln o ść  za  ta k ie  p o s tęp o ­
w a n ie  s p a d a  n a  rz ą d  S ta n ó w  
Z jed n o cz o n y ch , o raz  o czek u je , że 
rz ą d  U SA , p o d e jm ie  w ła śc iw e  
k ro k i d la  u c h y le n ia  w sp o m n ia n e j 
u itaw jfc



O uiielkim rozwoju industrializacji

N i e  m o ż n o  z w a l n i a ć  t e m p a
bo inaczej pozostaniemy w tyle

titrzymnjąc szybkie tent pa 
skrasamy okres trudności

SŁOWO POLSKIB S t f .  *

\ Ą 7  Z IĘ L IŚ M Y  w  ro zb u d o w ie  p rz e m y sło w e j k r a ju  te m p o  o s tre .  M a- 
* '  j;)c p rze d  oczam i w sp a n ia le  w zo ry  ra d z ie ck ie , m u s im y  p o śp ie sz ­

n ie  o d ra b ia ć  w iekow e za leg ło śc i. A le  poziom  ra d z ie c k i n ie ła tw y  je s t  
d o  o s ią g n ięc ia . Ś red n io ro czn y  p r z y r o s t  p ro d u k c ji Z S K R  w y n o sił w  
p ie rw sze j p ięc io la tce  —  22 p ro c ., w d ru g ie j —  17,1 p roc ., w  ro k u  
z a ś  1951 p ro d u k c ja  p rz em y sło w a  w z ro śn ie  w  p o ró w n a n iu  z  ro k iem  
u b ie g ły m  o 15 p roc .

M im o w sz y s tk o  m ożem y  n a s z ą  in d u s tr ia l iz a c ją  szczycić  s ię . W  c ią ­
g u  6 l a t  W ie lk ieg o  P la n u  co roczny  p rz y ro s t  n a sz e g o  p rz e m y s łu  w in ie n  
w y n o sić  11 —  12 p roc ., p odczas  g d y  zam o żn a  A n g lia ,  F r a n c ja  i 
N iem cy , w la ta c h  sw e j „ p r o s p e r i ty "  1897 —  1913, m ia ły  ty lk o : 
1,9 p roc ., 2,93 p roc  i  3,74 p roc . S ta n y  Z jed n o czo n e  w  la ta c h  n a jw y ż ­
s z e g o  ro zw o ju  (p rz e d  I  w o jn ą  ś w ia to w ą ) ,  o s ią g a ły  n a jw y ższ y  p rz y ­
r o s t  roczny  ró w n y  7 —  8 p roc . N a s z  w ięc p rz y ro s t  je s t  w y ższy , 
a  w  trz e c im  k w a r ta le  b r .  w  p o ró w n a n iu  z ty m  sam y m  o k re sem  r .  ub . 
w y k a z a ł n a w e t w z ro s t  o 20 p roc .

Z A  szy b k im  ro zw o je m  n a szeg o  
p rz e m y s łu  n ie  n a d ą ż a  ro zw ó j 

ro ln ic tw a ..  M im o n ie z ap rze czo n y ch  
p o s tęp ó w  w si n a  d ro d ze  unow ocześ 
n ie n ia  g o s p o d a rk i ro ln e j ,  d y s ta n s  
s ię  zw ięk sz a . R o ln ic tw o  n ie  n a d ą ­
ż a  z a  w z ro s te m  p ro d u k c ji,  z a  w z ro  
» tem  z a p o trz e b o w a n ia . T e g o ro c z n a  
su sz a , b ra k  p a sz  i  s ła b s z y  u ro d z a j 
k a r to f l i  —  p o g o rs z y ły  te n  s ta n  rz e  
czy . T ru d n o śc i a p ro w iz a c y jn e  w  
m ia s ta c h  s ta ły  s ię  w  1951 r .  —  
fa k te m . “ ■

I  w te d y  —  w śró d  n ie lic zn e j, m y ­
ś lące j z a ś n ie d z ia ły m i k a te g o r ia m i 
i  n ie sk ło n n e j do w y rz e cz e ń  części 
sp o łec z e ń s tw a  —  d a ły  s ię  s ły szeć  
g ło sy , n a w o łu ją ce  do o d w ro tu  z o- 
b ra n e j d ro g i u p rz e m y sło w ien ia .

A  a widowni 
Tnied7\)riarodawef

Senator Wiley
m e ma czasu

ILK A  m iesięcy  te m u , H . M organ
C h ris tian so n , d ro b n y  fa rm e r  ze s ta ­

n u  V isconsin  p rz y je c h a ł do W aszyng­
to n u , ab y  po rozm aw iać  z sen a to rem  
sw ego s ta n u  W iley‘em  n a  te m a t k a ta -  
B tro lalnej s y tu a c ji ro ln ic tw a  a m e ry k a n  
Bkiego. J u ż  n a  p ro g u  K ap ito lu  (siedzi­
b a  am ery k ań sk ieg o  sen a tu ) sp o tk a ł go 
ca ły  sz tab  s e k re ta re k  i k ancelis tów , 
o zn a jm ia jąc , że p a n  sen a to r, n ie s te ty , 
n ie  m oże go p rzy jąć , gdyż n ja  m oc in ­
n y c h  „w ażn ie jszy ch "  sp raw  n a  g łow ie.

T e w ła śn i!  „w ażn ie jsze  sp ra w y "  — 
u zu p e łn ien ie  n o w ym i m ilio n am i i ta k  
Juz rozdętego  do as tro n o m iczn y ch  roz­
m ia ró w  b u d że tu  w o jny , pow oływ anie  
p o d  b ro ń  w ciąż now ych  roeżn ików , 
d a lsze  og ran iczan ie  p ro d u k c ji p o k o jo ­
w e j, aby  b u jn y  rozw ój p ro d u k c ji zb ro  
je n io w e j „n ie  b y ł n iczym  sk ręp o w a- 
n y “ — te  w szystk ie  sp raw y  w y w arły  
d e c y d u jący  w p ływ  n a  obecny  s ta n  ro l­
n ic tw a  am ery k ań sk ieg o , k tó ry  fa rm e r  
C h ris tian so n  p ra g n ą ł p rzed s taw ić  sen a ­
to ro w i W iley.

To w łaśn ie  dzięk i im p eria lis ty cz n e j 
p o lity c e  rząd u  USA, ogólna ilość fa rm  
a m ery k ań sk ich  zm n ie jszy ła  się  w  ok re  
s ie  od 1935 do 1945 r. o p raw ie  1 m ilion  
kosztem  ru in y  ś red n ic h  gospodars tw  
p rz y  jed n o czesn y m  w zroście  gospo­
d a rs tw  w ie lk ich . Cała n ie m a l p ro d u k ­
c ja  io ln a  USA k o n c e n tru je  się  obecn ie  
w  rek ac h  w ie lk ich  spó łek  k a p ita li­
sty czn y ch , k tó re  stopn iow o  lik w id u ją  
d ro b n e  fa rm y .

L ich w iarsk ie  pożyczki, k tó re  sp łacać  
m ożna je d y n ie  pop rzez  za c iągn ięc ie  no 
w ych , czyli pop rzez  za b rn ięc ie  w  now e 
d łu ^ i, o sław ione „u m o w y ", zaw ie ran e  
z fa rm eram i przez  w ie lk ie  spó łk i, na  
p o d s taw ie  k tó ry c h  te  o s ta tn ie  m a ją  
p raw o  d y k to w ać  fa rm ero m  w a ru n k i u - 
p ra w y  zboża i ceny  za n ie , w reszcie  
z u p e :n y  b ra k  m aszyn  ro ln iczych , do­
s tęp n y c h  ty lk o  d la  w ie lk ich  gospo­
d a rs tw  — w szystko  to  re d u k u je  do  m i­
n im u m  dochody  śred n ieg o  i d robnego  
fa rm e ra , zm uszając  go do p o rzu ca n ia  
g osp o d ark i i p o szuk iw an ia  in n e j p ra ­
cy.

T ak  w ięc d la  z ru jn o w an e g o  fa rm e ra  
am ery k ań sk ieg o  pozo sta je  ty lk o  je d n a  
d ro g a : do ryw cza p raca  n a  p la n tac jach  
lu b  p rzy  w y ręb ie  lasów , za za ro b ek  
n ie  z a sp o k a ja ją cy  n a w e t m in im a ln y ch  
p o trzeb , koczow nicze życ ie  po d ro ­
gach , nocow an ie  w  n am io tach  lub  le­
p ia n k ach , o k u p io n e  p rzew ażn ie  c iężk i­
m i chorobam i.

W te n  sposób ży je  w  USA 2 m iliony  
lud ż i. S en a to r  W iley i je m u  podobn i 
w iedzą  zapew ne o ty m , lecz z pow odu 
„n a w a łu  za jęć"  r.ie m ogą — a p rzede  
w szy stk im  n ie  chcą  — im  pom óc.

Jak było przed wojną
r  U D Z IO M  ty m , p rzyzw yczs^jo- 
*-* n y m  do s ta g n a c j i  g o s p o d a rk i 
k a p ita l is ty c z n e j,  n a sz e  p la n y  u p rz e  
m y s ło w ie n ia  i  ich  sz y b k a  r e a l iz a ­
c ja  w y d a ją  s ię  n ie p o trz e b n e . R o ­
z u m u ją  on i w  te n  sp o só b  —  „ p rz e d  
w o jn ą  n ie  b y ło  p rz e m y s łu  i  by ło  
d o b rze" .

D o b rze  —  to  zn ac z y  w  sk lep ach  
b y ło  dużo  to w a ró w . D o b rze  —  to  
zn aczy , że on i n ie  o d czu w ali t r u d ­
n o śc i w  n a b y c iu  w ie lu  p ro d u k tó w , 
k tó ry c h  j e s t  dz iś  z a  m a ło . W inę  
z a  obecny  s ta n  rz e c z y  z w a la ją  n a  
szy b k ie  te m p o  n a sz e g o  u p rz e m y sło  
w ien ia , o p ie ra ją c  s ię  p rz y  ty m  n a  
a rg u m e n ta c h , k tó re  c h ę tn ie  im  pod  
s u w a ją  „B B C " i  „G łos A m e ry k i" , 
z io n ące  n ie n a w iśc ią  do P o lsk i L udo  
w e j, do n a sz e g o  poko jo w eg o  b u d o ­
w n ic tw a .

T y m  m a lk o n te n to m  Już z u p e ł­
n ie , w id ać , w y w ie trz a ły  z g łow y  
c iem n e  s tro n y  „ ja s n y c h "  d n i k a ­
p ita lis ty c z n e g o  p a n o w an ia  w  P o l 
s c e :  b ezrobocie  w  m ie śc ie , p rz e ­
lu d n ien ie  n a  w si i n ę d za , k tó ra  
z a trz y m y w a ła  o lb rz y m ią  m a sę  
o b y w a te li p rz e d  d rz w ia m i s k le ­
pów , zaw a lo n y c h  w sze lk ieg o  r o ­
d z a ju  to w a ra m i. T rz e b a  w ięc 
p rzy p o m n ieć  w z d y ch a ją c y m  do 
„d aw n y ch  d o b ry c h  c za só w " , ze  
ź ró d łem  o b fito śc i to w a ró w  p rz e d  
w o jn ą  b y ła  zn ik o m a  zdo lność  n a

Anatol Kowglenfro

Lis kombinator
—  N ie ła tw a  j e s t  b u d o w a  ta m ! —

F o m y ś la ł  p e w ie n  B ó b r. —
D laczeg o  s a n i to  ro b ić  m a m ?
T o n a z b y t  w ie lk i tru d !
A  że zw ie rzę c ie m  b y ł dość b y s try m  —
B ó b r  z  m ie js c a  z m ie n ił ro b ó t sy s te m :
J e ż
T o m ia ry  z ro b ił w sze rz .
T c h ó rz  —
W zdłuż.
S ły sz  —
W zw yż.
Szopy
Z ro b iły  re s z tę  ro b o ty .
G o to w e  k o s z to ry sy  i  p la n y  —
P r o je k t  n a  cac y  w y k o n a n y !
W ięc  te r a z  z n im  d o  L isa !
N a sz  B ó b r  p o p ły n ą ł w p ła w ,
B o L is  b y ł w ła śn ie  sp ecem  
O d b u d o w la n y c h  sp ra w ...
—  A cóż to  za  ro b o ta ? !  —
L is  k rz y k n ą ł  z ły  b ez  g ra n ic .  —
F o d  p sem  te  tw o je  p la n y !
B o  lu f tu !
N a  nie!
N a  n ic!!!
E ó b r  zw iał...
A  L is  tło S ło n ia  
P o g o n ił z  p r a e ą  B o b ra .
S ło ń  s p o jrz a ł  —
K zek l z z a c h w y te m :
— R o b o ta  b a rd z o  d o b ra !
T w ó j ro z u m  i tw ó j  ta le n t  
Z ty c h  p la n ó w  b i ja  aż!...
T u  — g ęś  w  n a g ro d ę  m asz!
D o p ra w d y  — to  dość sm u tn e .
D o p ra w d y  — p ła k a ć  chce  s:
Ż,o ty le  ta k ic h  L isów !
...I to  n ie  ty lk o  w  lesie!
W  fa b ry k a c h  i w  u rz ę d a c h  
T eż s ię  n ie je d e n  szw e n d a .

W o ln y  p rz e k ła d  z ro s y is k ie g o  
M A R IA N A  Z A Ł U C K IE G O

b y w cza  p ra c u ją c e j  częśc i lu d n o ś ­
ci.
Do cech  szczególnycK  ty c h  „do­

b ry c h  c zasó w 1'  n a le ż a ła  —  w y n ik a ­
ją c a  z b ra k u  s iln eg o  p rz e m y s łu  —• 
za leżn o śc i od  obcych  k a p ita lis tó w , 
k tó rz y  tra k to w a li  n a s z ą  O jczyznę  n a  
ró w n i ze  sw ym i k o lo n ia ln y m i po ­
s iad ło śc ia m i w  A fry c e  —  to  z n a ­
czy  b e z lito śn ie  w y c isk a li z P o lsk i 
o lb rz y m ie  dochody . P r o s tą  k o n sek ­
w e n c ją  te g o  s ta n u  rz e cz y  b y ła  s ła ­
bość  g o sp o d a rc z a  b u rż u a z y jn e j P o l 
sk i, a  co z a  ty m  idz ie  s łab o ść  po ­
lity c z n a .

T a k i s ta n  rz e cz y  J e s t n ie  do 
p o m y ś le n ia  w  P o lsce , w  k tó re j 
w ład zę  o b ję ły  m a sy  p ra c u ją c e . 1 
d la te g o , od  p ie rw sze j ch w ili ob ­
ję c ia  rz ąd ó w  p rz e z  lu d  p ra c u ją ­
cy , z aczę liśm y  w  szy b k im  te m  
p ie  budow ać p rz e m y s ł c iężk i bę­
d ący  fu n d a m e n te m  ro zb u d o w y  
w sz y s tk ic h  in n y ch  g a łę z i n a sze j 
g o sp o d ark i.
A le  ro z b u d o w a  p rz e m y s łu  c ięż­

k ieg o  m a  tę  w łaśc iw o ść , że n ie  
w p ły w a  n a ty c h m ia s t  n a  w z ro s t  ilo ­
ści to w a ró w  k o n su m cy jn y ch . Z an im  
s ta l  z now ow y b u d o w an eg o  w ie lk ie ­
go  p ie c a  z am ien i s ię  w  o b ra b ia rk i ,  
a  o b ra b ia rk a  w y to c zy  częśc i t r a n -  
to r a  i  z a n im  te n  t r a k to r  w y ie d z ie  
n a  po le , a b y  p o d n ieść  sw ą  p ra c ą  
w y d a jn o ść  n a sz y c h  p ó l, u p ły w a  
dość dużo c za su . A le  in n e j d ro g i 
n ie  m a ...

Czy zwolnić te m p o ?
V \ J  R A Z  je d n a k  z szy b k ą  In d u - 
* * s t r ia l iz a c ją  ro ś n ie  k la s a  ro ­

b o tn ic z a , w z m a g a  s ię  u m ia s to w ie -  
n ie  k ra ju ,  po d n o si s ię  z ap o trz eb o ­
w an ie  n a  a r ty k u ły  ro ln e , k tó ry c h  
p ro d u k c ja  n ie  n a d ą ż a  za  w zro stem  
z ap o trz eb o w a n ia . J a s n e ,  że t ru d n o ś  
c i a p ro w iz ac y jn e , k tó re  obecnie  
p rz e ż y w a m y , spow odow ane  s ą  m . 
in . szy b k im  te m p e m  n a sz e g o  u p rz e  
m y s ło w ien ia .

C zy w ięc n ie  zw oln ić  te m p a  in ­
d u s tr ia l iz a c j i?  N ie , g d y ż  s tra c i łb y  
k r a j ,  s tra c i l ib y  ro b o tn icy  i ch łop i. 
W  te n  sposób  p o d c ię lib y śm y  s a m i 
m ożliw ości szy b k ie g o  n a d ro b ie n ia  
z a leg ło śc i w  ro z w o ju  ekonom icz­
n y m  n a sz e j O jczy zn y , o d d a lib y śm y  
d z ień  zb u d o w an ia  d o b ro b y tu  d la  
n a s  w szy s tk ich .

P o ls k a  m u s i j a k  n a jsz y b c ie j od­
ra b ia ć  za leg ło śc i sw eg o  ro zw o ju . 
M usi w  u p rz e m y sło w ie n iu  n ie  ty l ­
ko dogon ić , a le  i  p rz e g o n ić  k ra je  
k a p ita lis ty c z n e  ta k ,  ja k  u c z y n iliś ­
m y  to  ju ż  z W ło ch am i i t a k  ja k  
to  czy n im y  w  s to s u n k u  do F r a n ­
c ji. P o lsk a  p o w in n a  ró w n ież  zw ięk ­
szać  s ta le  sw ą  s iłę  o b ro n n ą  i  w zm a  
g a ć  sw ó j w k ła d  w  w ie lk ie  dzie ło  
P o k o ju .

N a  zw o ln ionym  te m p ie  u p rz e m y  
s ło w ien ia  p rz e g ra ła b y  k la s a  ro b o t­
n icza . H a m u ją c  je ,  tr z e b a  b y ło b y  
zw o ln ić  s e tk i  ty s ię c y  zb ęd n y ch  
w ów czas  ro b o tn ik ó w . O b n iży ły b y  
s ię  z a ro b k i ro d z in  ro b o tn icz y ch , 
ro zw in ę ło b y  s ię  b ezro b o cie , s p a d ła  
s i ła  n a b y w cz a  m a s  p ra c u ją c y c h . 
B ez ro b o tn i w ró c ilib y  częściow o n a  
w ieś, p rz y n o s z ą c  n a d m ia r  r ą k  do 
p ra c y  i „ g ą b “ do  je d z e n ia .

W s k u te k  z w o ln ien ia  te m p a  in d u ­
s tr ia l iz a c j i  z m n ie jsz y ła b y  s ię  ilo ść  
w y tw a rz a n y c h  a r ty k u łó w  p rz e m y ­
słow ych . D użo m n ie j p rzy c h o d z iło ­
b y  ich  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  w ieś.

W ieś  n ie e le k try f ik o w a n a  i  n ie ra -  
d io fo n izo w an a , p o z b aw io n a  s ta le  
ro sn ą ce g o  n a p ły w u  m a sz y n  ro ln i­
czych , n aw o zó w  sz tu c z n y c h , ż e la ­
za , c em en tu , w ę g la , m y d ła  i tp .  —

Uralskie
laboratoriom
eksperymentalne

W  z a k ład z ie  im . L e n in a  w  Z ła -  
to u śc ie  n a  U ra lu  z n a jd u je  s ię  s p e ­
c ja ln y  b u d y n e k , n a  k tó ry m  p a m ią t ­
k o w a  ta b lic a  g ło s i, że  z n a jd u je  s ię  
ta m  c e n tra ln e  la b o ra to r iu m  z a k ła ­
dów , za ło żo n e  w  r .  1836 p rz e z  I. 
A n o so w a . M e ta lu rg  ro s y js k i A no- 
sow  z a s to s o w a ł w  ty m  la b o ra to ­
r iu m  po r a z  p ie rw szy  n a  św iec ie  
m ik ro sk o p  do b a d a n ia  s t r u k tu r y  
s ta l i  —  i to  da ło  p o c z ą te k  now ej 
n a u c e  —  m e ta lo g ra f i i .  T u ta j  w y k o ­
n a ł  A nosow  sw o je  liczne  d o św iad ­
cze n ia  i  o p ra c o w a ł te c h n o lo g ię  w y ­
ta p ia n ia  w y so k o g a tu n k o w e j s ta l i  
d a m a sc e ń sk ie j.

L a b o ra to r iu m  m ją c e  za  so b ą  
115 l a t  d z ia ła ln o śc i p rzeksz ta»c iło  
s ię  w  o k re s ie  w ła d zy  ra d z ie ck ie j w  
p o w a żn ą  p lacó w k ę  e k sp e ry m e n ta l­
n ą . In ż y n ie ro w ie  ra d z iecc y , k o n ty ­
n u u ją c  ch lu b n e  t r a d y c je  A nosow a—  
d o k o n a li t u t a j  s z e re g u  b a d a ń  w  
d z ied z in ie  p ro d u k c ji s ta l i  w y so k ie j 
ja k o śc i, a  p ra co w n icy  la b o ra to r iu m  
p ro w a d z ą  obecn ie  b a d a n ia , z w iąz a ­
n e  ze zw ięk szen iem  trw a ło ś c i  c zęś­
ci i  n a rz ę d z i o ra z  z a s tą p ie n ia  d ro ­
g ich  g a tu n k ó w  m e ta li  —  ta n im i 
s to p am i;

n ie  m o g ła b y  m a rz y ć  o p o d n ie s ien iu  
p ro d u k c ji ro ln e j.

D re p ta ła b y  w  m ie js c u , a  n a w e t 
c o fa ła  s ię  w  ro zw o ju .

Przełam anie trudności
IV  A  zw o ln ien iu  te m p a  in d u s tr ia l l-  
1 ’  z ac ji w y g ra łb y  ty lk o  w ró g . A  
m ów ić o „ z b y t szy b k im  u p rz e m y sło  
w ien iu "  m o g ą  ty lk o  ci, k tó rz y  n ie  
ro z u m ie ją  je g o  kon iecznośc i d la  
d o b ra  p o w szech n eg o , d la  ich  le p ­
szego  życia , a lbo  n a jm ic i im p e ria liz  
m u. Z a h am o w an ie  ro z w o ju  p rz e m y  
s łu  le ży  w  in te ie s ie  ty lk o  im p e r ia ­
l is tó w  Z achodu . O ni ch cą  P o lsk i 
s ła b e j, n ie zd o ln e j do o p o ru  i  sk ło n ­
n e j do k a p itu la c j i  w obec z a c h ła n ­
n y ch  a p e ty tó w  an g lo sa sk ic h .

D ro g a  u p rz e m y sło w ien ia  k r a ju  
je s t  d ro g ą  n ie zaw o d n ą  i  je d y n ą , je  
żeli ch cem y  s tw o rz y ć  T o ls k ę  s iln ą , 
p o d b u d o w an ą  m ocnym  fu n d a m e n ­
tem .

N ie  m o żem y  1 n ie  p o rzu c im y  
d ro g i sz y b k ie g o  u p rz em y sło w ien ia . 
P a m ię ta m y  m ą d re  s ło w a  S ta l in a :  
„ N ie  m ożna  z w a ln iać  te m p a !  P r z e ­
c iw n ie , w  m ia rę  s i ł  i m ożnośc i n a ­
leży  je  z w ięk szy ć . Z w oln ić  te m p o  
—  zn aczy  to  p o z o sta ć  w  ty le .. ."  A  
m y n ie  chcem y p o z o staw a ć  w  ty le . 
J e s te ś m y  g o to w i do  p rze jśc io w y ch  
o f ia r  —  w  im ię  ja k  n a jsz y b sze g o  
p rze zw y c iężen ia  w sze lk ich  p rz e ­
szkód , w  im ię  p ięk n e j p rz y sz ło śc i 
o jczyzny .

J E R Z Y  W IĘ C K O W S K I

B u d o w a  d a ls zy c h  fr a g m e n tó w  f a  b r y k i  sam ochodów  c ięża ro w y ch  
w L u b lin ie . N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  zm e c h a n izo w a n y ch  robó t.

( W A F )

CZERWIEŃ, PURPURA, ZIELEŃ

Bajeczna fseria świateł
składa się na zjawisko zoraj polarnej

która ongiś M ziła  slrac'i 
a dziś lisilzi ziclswft

Spacerkiem
po pałacu 
Chaillot

A la Pinkerton

o £ 3 P A Ź D Z IE R N IK A  w id o c z n a  b y ł a  w  P o lsce  z o rz a  p o la rn a . Z ja w i- 
sk o  to  w y w o ła ło  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  w ś ró d  n a sz y c h  C z y te ln i-  
k u w . I  t a k  n p . B ą c z k o w s k i 'z  Z ie lo n k i p o d  W a rsz a w ą  o p isa ł 

s w o je  w ra ż e n ia  i  o b s e rw a c je  z o w e g o  p a ź d z ie rn ik o w e g o  w ie cz o ru .
„ Z a u w a ż y liś m y  c z e rw o n ą  łu n ę , k t ó r a  p rz e s u w a ła  s ię  w  lew o , a  p o ­

p rz e z  n ią  s t rz e la ły  p o ru s z a ją c e  s ię  m in im a ln ie  ja ś n ie js z e  s łu p y  ś w ie t l ­
ne . S lu p y  te  w y d łu ż a ły  s ię , to  z n ik a iy  p r a w ie  z u p e łn ie . Z ja w is k o  t rw a  
ło m o że  5 m in u t.  T o tem  s łu p y  z n ik  n ę ly  i  c ze rw o n a  łu n a  p o czę ła  p o ­
w o li g a sn ą ć . D z ia ło  s ię  to  o ko ło  g o d z . 19“.

 :   U czo n y  ra d z ie c k i p ro f . B a jew
p rz y ta c z a  w  k s ią ż c e  „ W szech św ia t"  
(w yd . „ K sią ż k a  i  W ie d z a "  w  r  
1950) z  k ro n ik i  1401 ro k u  o p is  zo ­
rzy , k tó ry  b rz m ia ł:

„T egoż la ta  w  m ies iąc u  s ie rp n iu  no ­
cą od pófnocy do św itu  p o jaw ia ły  się 
s lu p y , a kon iec  ich  u  gó ry  ja k  k re w — 
aż s tra c h  by ło  p a trz e ć " .

N IE  M A  S IĘ  C Z E G O  B A C

D Z IŚ  to  z ja w isk o  n ie  b u d z i w  n i 
k im  lę k u , p o z n a n e  b o w ie m  zo­

s ta ło  d o b rz e . W y w o łu ją  je  e le k tro ­
n y  —  n a ła d o w a n e  u je m n ą  e le k t ry ­
cznośc ią , c zą s te cz k i, w y rz u c a n e  
p rzez  s ło ń ce , s zczeg ó ln ie  o b fic ie  i 
s iln ie , k ie d y  n a  s ło ń cu  u k a z u ją  s ię  
p la m y .

P la m y  s ło n ec z n e  są  to  w iry  s i l ­
n ie  ro z ż a rzo n y c h  ąaz ó w , w y rz u c a ­
n y c h  z w n ę tr z a  s ło ń c a  n a  je g o  p o ­
w ie rz ch n ię .

Z iem ia  je s t  m a g n e se m , w ię c  e lek  
tro n y  n a ła d o w a n e  e le k try c z n o ś c ią  
u je m n ą  g ro m a d z ą  s ię  k o ło  b ie g u n a  
p ó łnocnego . W  ty c h  o k o lic ach  p rz e  
n ik a ją  do  g ó rn y c h  w a rs tw  a tm o s fe  
ry  i  p o w o d u ją  ś w iec e n ie  je j  c zą s te  
czek . Ś w ie c e n ie  to  m a  p o d o b n y  c h a  
r a k te r  j a k  w  t. zw . n e o n a c h , r u ­
r a c h  s z k la n y c h  z  ro z rz e d zo n y m  g a ­
zem , p rz e z  k tó ry  p rz e ch o d z i p rą d  
e le k try c z n y . A  p r ą d  e le k try c z n y  to  
w ła śn ie  p o to k  e le k tro n ó w , p ły n ą ­
c y ch  po  p rz e w o d n ik a c h .

W S P A N IA Ł E  Z JA W IS K O

*7 J A W IS K O  zo rzy  o d b y w a  s ię  
^  d o sy ć  w y so k o  w  a tm o sfe rz e , 

n a jc zę ś c ie j 100 d o  120 k m , ch o ciaż  
o b serw o w an o  n iek ied y  zo rz e  n a  w y 
so k o śc i 60 k m  i 1000 k m . Z o rze  p o ­
la rn e  w y s tę p u ją  w  ró ż n y c h  p o s ta ­
c iach  i  szczeg ó ln ie  o k a z a le  w  o k o ­
lic a c h  p o d b ie g u n o w y ch . U k a z u ją  
s ię  n ie  ty lk o  ja k o  c ze rw o n a  łu n a , 
a le  czę s to  w  ,p ó stac i łu k ó w , p e łn e ­
go d rg a ń  i f a lo w a n ia  p ro m ien io w a  
n ia , s m u g  i p rz e p ię k n y c h  d ra p e r i i  
o b a rw a c h  c ze rw o n e j, p u rp u ro w e j ,  
z ie lo n e j itp . J a s n o ść  zo rzy  d o chodzi 
do  ja sn o ś c i k s ięż y c a  w  cza s ie  p e łn i. 
N a jw y ż e j o d b y w a ją  s ię  z ja w isk a  zo 
rzy  w  p o s tac i łu k ó w , bo  n a  w y so ­
k o śc i 500 do  800 k m .

Z o rze  w y s tę p u ją  częście j i  są  w i­
d o czn e  n a  w ię k sz y c h  o b sza ra c h

PA Ł A C  C h a illo t z n a jd u je  s ię  w  
P a r y żu . A le  fk to  do n ieg o  te ­

r a z  w e jd z ie  m a  w ra że n ie , że z n a j­
d u je  s ię  w  S ta n a c h  Z je d n o czo n ych . 
O d d a je  p a lto  w  s z a tn i  —  s z a tn ia r ­
k a  zw ra c a  s ię  do n iego  w  ję z y k u  
a n g ie ls k im  z  w y r a ź n y m  a k c e n te m  
a m e r y k a ń s k im . P odchodzi do kio-, 
s k u  z  g a z e ta m i  —  w id z i a m e ry k a n  
s k ie  d z ie n n ik i  i  c za so p ism a . O g lą ­
d a  s ię  n a  w s z y s tk ie  s tr o n y  —  i 
w id z i to  tu ,  to  ta m  ty p o w o  a m e ry ­
k a ń sk ie  f iz jo n o m ie  p o d e jr z a n y c h  
ty p ó w , u b r a n y c h  a la  P in k e r to n  z 
r ę k ą  w  k ie szen i. S ą  to a g en ci F B I ,  
k tó ry c h  d e le g a c ja  a m e ry k a ń sk a  
p rzy w io z ła  ze  sobą  z N e w  Y o r k u .

Po am erykańsku

w  języku angieiskim

P R Z E M Ó W I E N I A  w yg ła sza n e  
n a  p o sied zen ia ch  p le n a rn y c h  

i w  p o szc ze g ó ln ych  k o m is ja c h , u- 
trw a la n e  są  na  ta śm a ch , p r z e k a z y ­
w a n e  te le g ra fic z n ie , te le fo n ic zn ie  i 
p r ze z  ra d io  n a  w s z y s tk ie  s tro n y  
św ia ta , n a g r y w a n e  na  p ły ta c h  g r a ­
m o fo n o w yc h  i  p o w ie la n e  w  d r u k a r ­
n iach , k tó re  z a jm u ją  o lb rzym ie  po­
m ie szc zen ie  w  b u d y n k u , sp ec ja ln ie  
d o b u d o w a n ym  do p a ła cu  C haillo t.

M iło śn icy  s ta ty s ty k i  ob liczyli, ze 
w  czasie  s e s j i  w yp o w ie  s ię  n ie  
m n ie j n iż  5,5 m ilio n a  w yr a z ó w  i że 
p r zy tła c za ją c a  w iększo ść  ich będzie  
w yp o w ie d z ia n a  w  ję z y k u  a n g ie l­
s k im .

T łu m a c z y  s ię  to ty m , że delegaci 
k ra jó w  u za le żn io n ych  od U S A  prze  
m a w ia ją  z  r e g u ły  po a n g ie lsku  — 
p o n iew a ż  chcą , • żeb y  A m e r y k a n ie  
w ied zie li ja k  dobrze  w y k o n u ją  ich 
ro zk a zy .

w ów czas, k ie d y  p rz y p a d a  n a jw ię k ­
sza  ilo ść  p la m  n a  s ło ń cu . T o  ta k  
z w a n e  m a k s im u m  p la m  p o w ta rz a  
s ię  o k re so w o  m n ie j  w ię ce j co  11 la t .  
U s ta lić  je d n a k  d o k ła d n ie , k ie d y  z ja  
w is k a  m o ż n a  o czek iw ać , n a  ra z ie  
p rz y n a jm n ie j  n ie  m ożem y.

T rz e b a  je szcze  d o d a ć , że  w  cza ­
s ie  zo rzy  z ac h o d zą  i i n n j  z ja w isk ^  
ja k  n p . ta k  z w a n e  b u rz e  m a g n e ty ­
czne , w  cza s ie  k tó ry c h  ig ła  m a g n e ­
s o w a  m io ta  s ię  j a k  o sza la ła  i v,-p^a 
w ia  w  k ło p o t ż eg la rzy , k tó rz y  n ie  
m o g ą  w ó w cza s  k ie ro w a ć  s ię  k o m ­
p asem .

Towary
eksportowe
U S A

WYROBY STALOWE

KAUCZUK
R y s . Ib is



Powiat ząbkowicki skutecznie walczy 
o realizacje planu sprzedaży ziemiopłodów
D o  1 - g o  g r u d n i a

skup będzie wykonany
— przyrzekają 
ząbkowiccy chłopi

Napisała Halina Passko

#^T W IE U A M Y  drzwi 1 — wraz z falą powietrza — ow iew a nas 
lekki zapach js-kby św ieżego chleba. W półmroku złocą się 

w ielk ie  rozsypiska siam a. A po drugiej stronie rozległego m agazy­
nu, w  ogromnych drewnianych kojcach, w  porządku leży: żyto, psze­
nica, jęczmień.

T W K  J E S T  r |a  p ie rw szy m , ta k  
je s t  i n a  d ru g im  p ię trz e  obu 

m a g a z y n ó w  p u n k tu  s lm n u  zboża  w  
£ i« W ę ac h  (w o j. W ro c ła w , ppw . 
Z ą b k o w ice ). G dzie  n ie g d z ie  stn sy  
z ia rn a  z a le g a ją  ró w n ie ż  . .k o ry ta ­
rz e "  m ie d z v  k o jc a m i. M ag azy n  
p u n k tu  s k u p u  ie s t  p e łe n  -  s i  nn 
s t rv c h v  —  choć  p rz e c ież  codzień  
odw oz i s ię  s tą d  zboże  do  m s g a z y -  

■ n ó w  P Z Z .
7. s u ch y m  c h rz e s te m  zsu w a  «■<; 

* i» m o  w ie lk im i k o rv t» m i w  dół, 
w s y p u je  sie  do  w o rk ó w  Q d p łv w  
z; a ro a  re g u lu je  rp 3 g a z y p ie r  Z e n 0”  
K ru p iń s k i  za p o m o cą  e le k try c z n e ­
go m e c h a n iz m u , e lim in u ją c eg o  
c a łk o w ic ie  t r u d  m ię ś n i czło w iek a .

N a p o d w ó rz u  p u n k tu  s k u n ” 
w im a o j  się  t " r k n t  t g w a r. Z 
rnzg*ośr"’m  d u d n ie n ie m  V 'tacz '” n 
S'» c iężko  -  ła d o w n e  w ozy . N a 
p ;e rw sz v m  z n ic h  tra n s p a re n t ,:  
..S p ó łd z ie ln io  P r o d u k c y jn a  im . L- 
W a ry ń sk ie g o  w  B ie rn a c ic a c h “ .

n O R F F  Z A M IA R Y  
I  8 P 6 2 N IO N E  W Y K O N A N IE

•— .Taki je s t  w a sz  o la p  o d s taw y
zb o ża?  —  p y ta m y  c z ło n k ó w  sp ó ł­
dz ie ln i.

—  300 to n  —  p a d a  o d pow iedź.
—  E , p ie  300, ty lk o  180 —  w y ­

ja ś n ia .  śm ie ją c  sie. s e k r e ta rz  sp ó ł­
d z ie ln i J a n  K o w alczy k . —  T y lk o , 
t e  m y śm y  ta k  so b ie  w  zesp o le  p o ­
s ta n o w ili,  ż eby  o d s ta w ić  n ie  180 
to n  a le  300 —  i to, n ib y , je s t  
t a k i  nasz , o c h o tn iczy  p lan ...

\  S p ó łd z ie ln ia  B ia rn a c ic e , c h o ­
c ia ż  m a  jg k  n a jle p sz e  z am ia ry , 
p la n u  o d s ta w y  zboża  p ie  w y k o ­
n a ła  w  o zn aczo n y m  te rm in ie :  Z e ­
s p ó ł t łu m a c z y  się. że nóżno  s k o ń ­
czy ł w y k o p k i b u ra k ó w , że -nie 
r ro ż e  n a d ą ż a ć  z o m ło te m  zboża, 
że je d n ą  ty lk o  m a  m lo ca rn ię ...

—  R zecz w  ty m , że m u s ic ie  p r a ­
c o w ać  je d n o c z e śn ie  n a  d w ie  m ło -  
c a r n ie  —  s tw ie rd z a  I s e k r e ta rz  K P  
P Z P R , M ich a lew ic z  —  i to  zaraz , 
Od dziś. M ło ca rn ia  s ię  z n a jd z ie , a le  
d la c ze g o  w cze śn ie j n ie  m ó w iliśc ie  
o  w asz y c h  tru d n o ś p ia c h ?  I ta k ie  
w o ż en ie  zboża  fu rm a n k a m i, po  
t ro c h u  —  to  n a  n ic ! K o n ie  i  w o ­
ł y  z a b ie ra c ie  od  p ra c  s iew n y c h , a 
r e z u l ta t  zw ózk i — n ie w ie lk i. W eź­
c ie  t ra k to r ,  ła d u jc ie  w o rk i n a  p rz y  
czep y .

—  S łu szn ie , s łu sz n ie  —  p o w ta ­
r z a ją  b ie rn a c ic c y  ro ln icy . —  T ak , 
t o  i po  10 to n  d z ie n n ie  zw iez iem y .

—  A p la n  s k u p u  sk o ń czy m y  do 
85 bm . — z a p e w n ia  s e k r e ta rz  sp ó ł­
d z ie ln i. — N ie  d a le j!

G R U P Ą  M A R U D E R Ó W
PODRYWA DORR^ OPINIĘ 

POWIATU
P o d o b n ie . ja k  g o sp o d a rz e  sp ó ł­

dz ie ln i, s p ó jn ia  się  z o d s ta w ą  zbp - 
ża część  in d y w id u a ln y c h  ro ln ik ó w  
z c z te rn a s tu  o k o lic z n y ch  g ro rn ąd , 
p o d le g ły c h  p u n k to w i s k u p u  p rz y  
G m in n e ] S p ó łd z ie ln i w  Z ię b i­
cach- N ie  to . żeb y  n ie  Chcieli s p rz e -  
d ą ć  zpoża P a ń s tw u . (T ak ich  o d -  
s tęn c ó w  je s t  n ie w ie lu  i z n im i sn o - 
łe c z e ń s tw p  g ro m a d v  i te ry to r ia ln a  
w ła d z a  lu d o w a  p o ra d z i sob ie  ł a ­
tw o .) C hodzi o to , że n ie k tó rz y  
rp łn icy  z w le k a ją  z o d s ta w a , p rz y ­
ta c z a ją c  n a .  sw e  u s p ra w ie d liw ie n ie  
ró ż n e  „pow ody"1 i  „ o ko licznośc i" . 
A to  d la te g o , że c ią g le  je szcz e  n ie  
d p c e n ią ją  g o sp o d arczeg o  i p o lity c z ­
n eg o  z n ac z e n ia  a k c j i  sk u p u .

N ie  ro z u m ie ją  (bo n ię  s ta r a ją  
się  ro zu m ieć ), że te rm in o w a  o d ­
s ta w a  zboża  to  n a is k n te c z n ie is z a  
fo rm a  r e a l iz a c j i  so ju sz u  ro b o tn i­
czo -  c h ło p sk ieg o , p o d s tą w y  siły  
i sp o isto śc i L u d o w e j P o lsk i. „ N ie  
s ta r a j ą  s ię  z ro zu m ieć , że  zboże  d la  
m ia s t  to  s p ła ta  d fu g u  w d z ięc z n o ­
ści ro b o tn ik o m , k tó rz y  z m e c h a n i­
z o w ali ich  w sie , p o d n o sząc  na  
y /yższy  poz jo m  k u l tu r ę  ro ln ą . N ię  
m y ś lą  o ty m , że c h le b  d la  ro b o t­
n ik a  to  p o d z ię k a  za ro b o tn icz y  
t ru d .  w ło ż o n y  w  dz ie ło  p ro d u k c ji, ' 
w  dz ie ło  b u d o w y  P a ń s tw a  — s il­
n eg o  g o sp o d arczo  i p o lity czn ie . N ;e 
z d a ją  so b ie  s p ra w y , że zb o że  d la  
m ia s t  to  z a p e w n ie n ie  żo łn ie rzo w i 
p ra c y  d la  p o k o ju  i zab ezp iecz en ia  
o b ro n n o śc i O jczy zn y .

A z p o w o d u  n ie d b a ło śc i 1 b e z ­
m y śln o śc i ta k ic h  w ła ś n ie  g o sp o d a ­
rzy , c h o ć b y  n a  p rz y k ła d  z g ro ­
m a d y  M ała  O sin a , g m in a  N ieszjęów  
n ie  w y k o n a ła  p lą n u , n ie  o d s ta w iła  
je sz cze  w sz y s tk ie g o  zboża  do m a ­
g azy n ó w  p u n k tu  s k u p u  w  Z ię ­
b icach .

T ego  ł  p o d o b n y c h  fa k tó w  n ie  
m a ż e  o s ło n ić  o b y w a te lsk a  p o s ta ­
w a  w ięk szo śc i g o sp o d a rzy  z ą b k o ­
w ick ic h , k tó rz y  w  te rm in ie  o d s ta ­
w ili  zboże. P o sz cze g ó ln i k u ła c y  ł 
ic h  z au sz n icy  p o d ry w a ją  w y k o n a ­
n ie  p la n u  c a ły ch  g ro m a d , p o d ry ­
w a ją  te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la n u  
ca łeg o  pow . Z ą b k o w ice , z p ap e g o  ze 
sw y ch  ro ln icz y c h  o siąg n ięć .

N A D  W Y K O N A N IE M  P L A N U
C Z U W A  W Ł A D Z A  L U D O W A

M im o to , ju ż  dz iś  m o żem y  p o ­
w ied z ieć , że pow . Z ą b k o w ic e  —  
ro z le g ły , b o g a ty  p o w ia t o s tu  g ro ­
m a d a c h  1 s ied e m d z ie s ię c iu  spó ldzje! 
n ia c h  p ro d u k c y jn y c h  —  do  d n ia  1

grudnia br. plan skupu zboża w y ­
kona.

S k ą d  p ły n ie  t a  p ew n o ść?  P e ­
w n o ść  ta  p ły n ie  ze  zpbęrw iązań, 
ja k ie . osfratnip p o d ję ły  o p ó ź n ia jące  
s ie  W s k u p ie  g ro m ad y .

fcohow iążan ia  g ro m a d  z ak o ń cze ­
n ia  s k u p u  n a  d z ień  1 g ru d n ia  — 
są  w y n ik ie m  ż m u d n e j p rą c y  u -  
ś w ia d a m ja ją p ę j G m in n y c h  R ad  N a ­
ro d o w y c h  i K o m ite tó w  G m in n y ch  
P Z P R . k ie ro w a n v Ch p rzez  P o w ia ­
to w ą  R a d e  N a ro d o w ą  i P o w ia to w y  
K o m ite t P Z P R ,

T a k  ja k  d w o i się  i  tro i , o b je ­
ż d ża ją c  cp d zień  t e r e n  p o w ia tu  
i  u s u w a ją c  tru d n o ś c i a k c ii s k u ­
p y , s e k r e ta rz  K P  P Z P R  M ieb a -  
łew icz , t a k  ró w n ie ż  sk ru p u ł at^  
n ie  p o m a g a  g ro m a d o m  i sp ó ł­
d z ie ln io m  p ro d u k c y jn y m  w  u s u ­
w a n iu  n ie d o c iąg n ię ć  te j  a k c i i  
p rz e w o d n icz ą cy  p re z y d iu m  P R N  
R ą jse ro w ic z , W te j  t ru d n e j  pra-= 
cy  p o m a g a ją  im  g m in n i s e k r e ­
t a r z e  p a r ty jn i  o ra z  c a ły  a k ty w  
g m in n y  i p o w ia to w y .
P o w . Z ąb k o w ic e  p rz ezw y c ięży  o - 

po ry , w y k o n a  p la n  p d s taw y  zbo ­
ża do  1 g ru d n ia ,  n ie  z aw ied z ie  n a t  
dz ie i, ja k ie  w  m m  p o k ła d a  m a ­
c ie rz y s ty  D o ln y  Ś ląsk .

Racjonalizatorzy
Pol i Szymański
z&bozpieczyli
młyny 
przed pożarami
W P IĘ K N Y M  D o m u  K u ltu ry  

m ły n a  „S u łk o w ice"  w e  W ro c ­
ła w iu , o d b y ł s ię  p ie rw szy  w  d z ie ­
ja c h  m ły n a rs tw a  p o lsk ieg o  k r a jo ­
w y  z ja z d  ra c jo n a liz a to ró w  p rz e ­
m y słu  m ły ń sk ieg o , N a  z jazd  p rz y ­
b y ło  260 ra c jo n a liz a to ró w  t  lic zn y  
a k ty w  te c h n ic z n y  p rz e m y słu  m ły ń ­
sk iego  z ca łe j P o lsk i.

R a c jo n a liz a to rz y  m ly n a rs tw a  
poszczycić  s ię  ju ż  m o g ą  p ię k n ą  
liczb ą  243 u s p ra w n ie ń  i w y n a la z ­
k ów . N ie k tó ry m  ra c jo n a liz a to ro m  
u d a ło  się  ro z w ią za ć  te c h n ic z n e  z a ­
g a d n ie n ia , n a d  k tó ry m i od  d a w n a  
g ło w iło  s ię  b e z s k u te c z n ie  w ie lu  
sp ec ja lis tó w  z ag ran ic z n y c h . M . jn. 
inż. P o l, z C Z P M łyn- i ro b o tn ik  z 
je d n e g o  z m ły n ó w  o k rę g u  k ra k o w  
sk iego , ob. A . S z y m a ń sk i, w y n a ­
leź li u rz ą d ze n ie , z a b e z p iecz a jące  
m ły n y  p rz e d  p o ża ram i.

N a jcz ę s tsz y m  p o w o d em  p o ż a ró w  
m ły n ó w  je s t  „ z a ta rc ie  s ię"  g u r ­
tó w  w  p o d n o śn ik a c h . R a c jo n a liz a ­
to rz y  w y n a le ź li u rz ą d ze n ie , k tó re  
n a ty c h m ią s t  s y g n a liz u je  o z a t rz y ­
m a n iu  się g u r tu ,  a la rm u je  s tra ż  i 
w sk a z u je , w  k tó ry m  m ie js cu  p o w ­
s ta ło  o g n isk o  z ap a ln e , z a t rz y m u ­
ją c  ró w n o c z eśn ie  z ag ro żo n y  p o d ­
n o śn ik .

O b. R a d n y  z L u s z cz a rn i B ie ż a ­
n ó w  u s p ra w n ił  m a sz y n y  do  w v ro -  
b u  k ą sz , zw ięk sz a jąo  p o d w ó jn ie  
ich  w y d a jn o ść .

<k. r .)

Str. i S Ł O W O  P O L 8 K I H

R o b e r t  K o c i
we Wrocławiu

P R Z Y P A T R Z C IE  s ię  b liż e j d ro d z y  C zy te ln icy  te m u  d z iw n em u  
p rz e ch o d n io w i, k ro czącem u  u lic ą  i |n .  T y tu s*  C h a& b :ń sk ic g o . 

N i e m o c y  s ta ro św ie c k i s u r d u t  o d ró ż n ią  po o d  o to cz en ia . T e n  m ło ­
dy , bo  z a led w ie  trz y d z ie s to c z te ro  le tn i  c z ło w iek  z ac h o w u je  s ię , j a k ­
b y  b y ł p rz y b y sz e m  z in n e j p la n e ty .  R o z ta rg n io n y  p rz e c h o d z ie ń  r a z  
po ra z  z o s ta je  p rzez  kogoś p o t r ą ć m y .  U s u w a  się  w ięc  w « 7 »tW m  z  
d ro g i, p a trz ą c  n a  m ija ją c y c h  liig u tln y m  w z ro k ie m  k ró tk o w id z a  l 
b e z ra d n ie  p o p ra w ia ją c  n a  w y d a tn y m  n o s ie  s z k ła  w  z ło te j o p ra w ie .

O to  sce n k a  z d a w n eg o  W ro c ła ­
w ia , z d ru g ie j pjołowy d z ie w ię tn a ­
s tego  w ie k u .

N a  p ia s to w s k im  R a tu s z u  z eg a r 
w y b ił ro k  1P67- W ła śn ie  p a  z a ­
p ro sz en ie  s ły n n eg o  w ro c ła w sk ie g o  
b o ta n ik a  -  p ro fe s o ra  C o h n a , p rz y ­
b y ł do  W ro c ła w ia  n ik o m u  n ie z n a ­
n y , m a ło m ia s tec z k o w y  le k a rz  z 
W o lsz ty n a  — R o b e r t  K och , D ziś 
w ie cz o re m  w  obecn o śc i w ie lu  z n a ­
k o m ito śc i ś w ia ta  n a u k o w eg o , sk ro m  
n y  e s k u la p  z p ro w in c jo n a ln e g o  
m ia s ta  m a  w y g ło sić  r e f e r a t  o sw o ­
im  o d k ry c iu .

■ k

r *  IĘ Ż K IE  b y ło  życie  R o b e r ta  
K o ch a , z ąn im  p rz y p a d e k  i 

W łasną  s i ln a  w o lą  p o zw o liła  m u  
z a b ły sn ą ć  w e  W ro c ław iu . J esz cze

czu jąc e  se rce  żony , a le  t  t a k  o tw o  
rz y ł p rz e d  R o b e r te m  K o c h em  
w sp a n ia ls z y  ś w ia t  od  w y tę s k n io -  
n ego  M a ro k a  czy  C h ile  —  ś w ia t  
m ik ro b ó w .

O d tą d  rz e cz y w is to ść  p rz e s ta ła  
is tn ie ć  d la  K o ch a . P a c je n c i  n a r z e ­
k a li n a  b o le ją c e  zęby , c h o re  n ie ­
m o w lę ta  p o p ła k iw a ły  w  k o ły s ­
k ach , z d e n e rw o w a n a  o b o ję tn o śc ią  
p a n i E m iria  g a d a ła , g a d a ła , a  op  
sp ęd za ł d łu g ie  g o dz iny , p o c h y lo n y  
n a d  m ik ro sk o p em .

T rz e b ą  .zazn ac zy ć , że w  sw y c h  
b a d a n ia c h  R o b e r t  K och  b y ł w  o d ­
o so b n ien iu  p o d o b n y m , w  ja k im  
p ra c o w a ł p rz e d  d w u s tu  la ty  w y ­
n a la zc a  m ik ro sk o p u  H o le n d e r A n ­
to n i L o ew en h o ck .

Nasz felieton

M E T A M O R F O Z Y
*7 B Ą C Z K I E M  b y ł e m  z w ią z a n y ,  

że  t ą k  p o w ie m ,  s łu żb o w o .  Pzu>o 
n i l e m  do  n !ego n i e m a l  codzienn ie ,  
u s i łu ją c  z a ła tw ić  ró żą e  s p r a w y  m e j  
i n s ty tu c j i .  T a k  jest:  ,,u s i łu jąc" ,  bo 
nie  b y ło  w y p a d k u .  b y  te u s i ło w a n ia  
b y ł y  u w ie ń c z o n e  p o z y t y w n y m  s k u t ­
k ie m .  Zarpz. ..  A c h a !  — b y ł  t e k i  j e ­
d e n  w y p a d e k .  A l e  to  wiipad.ek  bnr-  
d~n s p e c ja ln y  — t r zeba  o n i m  n a ­
p isać  k o n ie c z n ie  dla n ą u k i  lutl z i nie  
p o s ic z a j ą c y c h  d o ś w i a d c z e n i a -  l

B y ło  to  tak .  Z w y k l e  B ą c z ek  po  
m o i m  z r e f e r o w a n iu  s n ra io y  o ś w ia d ­
czał:  tak ,  t a k  —  kolego.. . j e s t e m  
f l ie s te ty .  b a r d zo  z a ję t y .  Z a d z w o ń c ie  
ju t r o .  \y  s łu c h a w c e  r o r l e m l  s łe  s u ­
c h y  t r zą sk .  W ię c  d z w o n i ł e m  „ju t r o ", 
3 i d e n t y c z n y m  s k u t k i e m .  A ż  tu  
p e w n e g o  razu...

O d w ied z i ła  m n i e  w t e d y  w  b iu r ze  
siostra.  P o p r o s i łe m :  j e s t e m  s t r a s z ­
n ie  z a ję t y ,  po łącz  m n i e  z B«c?Iriem . 
S io s t ra  u s iad ła  v r z y  te le fon ie .  P a ­
d ły  s a k r a m e n t a ln e  s łowa: c h w i l e c z ­
k ę  p r o sz ę  zaczekać ,  łącze... W t y m  
s a m y m  m o m e n c ie  in e zw a n o  m n i e  do 
d y r e k to r a .  N ie  z d ą ż y ł e m  n a w e t  
p o d ją ć  s łu c h a w k i  —  p ob ieg łem .  
K o n fe r e n c ja  p r zec ią g n ę ła  się  z  15 
m i n u t .  P o  p o w ro c ie  do  p o k o ju ,  s io ­
s t r y  j u ż  n ie  za s ta łe m .  N a  b iu r k u  
j e d n a k  tę żała  od łożoną  s łu c h a w k a  
t e le fo n ic zn a .  P o d n io s łe m  ją. P r z ez  
d r u t y  p ł y n ę ł y  s ło w a  B ą c z ka  w y m a ­
w ia n e  n a j s ło d s z y m ,  n a jb a r d z i e j  u -  
p r z e j m y m  g łosem .

—  W s z y s t k o  w a m  z a ła tw ię  —  m ó ­
w i ł  B ą c z e k  — oczyw iśc ie .  T a k ,  tak... 
osobiśc ie  d o p i ln u ję 1... że  co, ż e  k ł o ­
pot '/  A l e ż  d la  w a s  czas m u s z ę  z n a r 
leźć...

B y ł e m  z a sko c zo n y .
Z a  go d z in ę  z a t ę r k ę t a ł  n a  b iu r k u  

te le fon .
—  B ą c z e k  m ó w i  —  u s ły s z a łem .  

W y s ł ą ł e m  d a  v ( is  go ftca z  teczką ,  
ząrąz  będzję...  C h c ia łe m  p o d z i ę k o ­
w ać,  lecz  B ą c z e k  n ie  do p u ś c i ł  m n ie  
do  głosu.  — To p rz e c ie ż  m ó j  obo-  
w i ą i e k  —  s tw i e r d z i ł  B a r d z o  się 
cieszę,  ż e  m o g łe m  w ą m  za ła tw ić .  A  
p o fa  t y m .  m o i e b y ś c i e  w p a d l i  t/wie­
czo rem , na  b r yd ż y ką . . .  co? B ę d z ie  
nam  b a r d zo  m iło .

N ie  m i ą ł e m  s i ły  o d m ó w ić .
W ie c z o r e m  w y s z e d ł e m  n a  spacer,  

N a t k n ą ł e m  się  n a  przy jac ię la .
— G ra tu lu ję ,  g r ą tu łu ie  — m ó w i ł  

H e nio  ho, ho  n a c ze ln ik .  W  ta k  
k r ó t k i m  czasie  a w a n so w a łe ś ,  f l o  ~  
gr u b a  r y b a  z c iebie  teraz.. .

Z d z i w i o n y  u s i ł o w a łe m  zaprzeczyć .
—  N ie  b o d ź  t a k i  s k r o m n y  —  o- 

b u r z y ł  się. B ą c z e k  m i  w s z y s t k ą  po ­
w iedz ia ł .  Ł ą c z y ła  cie  p r ze c ie ż  z  « łm  
t w ą  o s o b i s t o  s e k r e t ą r k ą .

„Nie p o c h w a l i ł  s ię  —  m ó w i ł  B ą ­
c z e k  — t a k i  s k r o m n y .  A l e  z a raz  
p o z n a ł e m  p o  t e l e f o n i e .  M a 
p ę łe n  godnośc i  sposób  b y c ia . C z e k a -> 
ł e m  n a w e t  c h w i l ę  n a  r o z m o w ę  z  
n i m  -r- w id a ć ,  że  u m ie  się cenić" .

Z r e z y g n o w a n y  p o w l o k ł e m  się  do  
B ą c z k a  na  z a p ro s zo n e g o  b r yd ż a .  Po 
k i l k u  z d a n ia ch  r o z m o w y  s p ra w a  
w y i a ś n i ł a  się.

N o  i d z w a i —
Ech!  — .p o  co d rug i  rąz  p i ja ć ,  ,iqfc 

w y g l ą d a ją  m e  te le fo n ic zn e  r o z m o w y  
z  B ą c z k i e m .  P i s a łe m  p r zec ież  w  
p ie r w s z y c h  k i l k u  zdan iach .

K A M Y K

ja k o  s tu d e n t  w y d z ia łu  m e d y c zn e ­
go w  G e ty n d ze  m a rz y ł n p rz y g o - 
d a c h  p rz ez  w ie lk ie  „ P ‘‘. d p zn an y ch  
p rz y  z w ied z a n iu  n ie z n an y c h  k r a ­
jó w . Z a ra z  po  o trz y m a n iu  d y p lo ­
m u  p ra g n ą ł  w>yruszyć n a  p o s zu k i­
w a n ie  „w ie lk ieg o  n ie z n an e g o "  w  
c h a r a k te r z e  le k a rz a  o k rę to w eg o . 
N ie s te ty , w a ru n k i  d o m o w e  k a z a ły  
m u  p rz y ją ć  p o sa d ę  le k a rz a  w  d o ­
m u  d la  n e rw o w o  c h o ry c h  w  H a m ­
b u rg u . J e d y n ą  jeg o  ro z ry w k ą  b y ­
ło  s łu c łian ię  sy re n  okrę tów 7, w y ­
ru s z a ją c y c h  w  d a le k ie  re js y  i... 
p rz e c h a d z k i z ja sn o w ło s ą  i ja s n o -  
o k ą  E m m ą . W łaśn ie  d la  n ie j, aby  
z m ie n iła  sw e p a n ie ń sk ie  n a z w isk o  
n ą  ty tu ł  p a n i d o k to ro w e j K och , 
o s ied lił sję  ją k o  le k a rz  m ia s te c z ­
k o w y  w  W o lsz ty n ie , w  P o z n a ń s ­
k im . T u ta j  p rz e p is y w a ł re c e p ty  
n a  c h o re  b rz u s z k i n iem o w lę to m , 
z  d e te rm in a c ją  rw a ł  z ęby  ły k o m  
w o lsztyńsK im , a  w ie cz o ra m i — 
s n u ł ro z g o ry cz q n y  m ło d z ień cze  m a ­
rz e n ia  o w ie lk ie j p rzygodzie .

A ż z a n iep o k o jo n a  c ią g ły m i w y ­
b u c h a m i ż a lu  i tę s k n o ty  p a n i E m ­
m a  k u p iła  m a łż o n k o w i w  p o d a ­
r u n k u , g w o li ro z ry w c e , n a  d w u ­
d z ie s tą  ó sm ą  ro c z n ic ę  u ro d z in , m ą -  
ły  m ik ro sk o p . B y n a jm n ie j  n ie  z a ­
liczał s ię  do  p re c y z y jn y c h  te n  in ­
s tru m e n t,  o f ia ro w a n y  p rzez  w sp ó ł-

N ag le  sch w y c ił k a p e lu sz  i w y b ieg ł z p o k o ju  m ru c z ą c :
—  W aria ty ! .. .  w a ria ty ! . ..  c a ły  ś w ia t  m o g l ib y /z a ra z ić  

sw o im  ob łędem ...
R zeck i w c iąż  u ś m ie c h a ł się.
„N iech  m n ie  d ia b li  w e zm ą  —  m ó w ił do s ieb ie  —  je ­

żeli co do  S ta c h a  n ie  m a m  rac ji!... P o w ie d z ia ł p a n n ie : 
a d ieu ! j p o je ch a ł... O to  c a ły  s e k re t. B y le  w ró c ił O chock i, 
d o w iem y  s ię  p ra w d y ..."

B y ł w  ta k  d o b ry m  u sp o so b ien iu , że w y d o b y ł spod  łó ż ­
k a  g ita rę ,  n a c ią g n ą ł s t ru n y  i p rz y  je j  a k o m p a n ia m e n c ie  
zaczą ł nu c ić :

W io sn a  s ię  b u d z i  w  ca łe j  na tu rze ,
W i t a n a  r z e w n y m  s ło w ik ó w  p ieniem .. .
W  z i e l o n y m  g a ju ,  p o n a d  s t r u m ie n ie m ,
K w i t n ę l y  d w ie  p ię k n e  róże...

O stry  b ó l w  p ie rs ia c h  p rz y p o m n ia ł  m u , że n ie  pswi-r 
n ie n  s ię  m ęczyć!

N ie m n ie j c zu ł w  so b ie  o g ro m n ą  e n e rg ię .
„ S ta c h  —  m y ś la ł  —  w z ią ł s ię  do  ja k ie jś  w ie lk ie j r o ­

b o ty , O c h o ck i je d z ie  do  n iego , w ię c  m u szę  i ja  pok azać , 
co u m iem ... P re c z  z m a rzen iam i!.,.

„ N a p o le o n id z i ju ż  n ie  p o p ra w ią  ś w ia ta  1 n ik t  go n ie  
p o p ra w i, je ż e li i n a d a ł  b ę d z iem y  p o s tęp o w a ć  ja k  lu n a ­
tycy ... Z a w ią ż ę  s p ó łk ę  z M rac z e w sk im i, sp ro w ad z ę  L i­
sieck iego , z n a jd ę  K le jn a  i  s p ró b u je m y , p a n ie  S z la n g -  
b a u m , czy ty lk o  ty  m asz  r o z u m -  D o lic h a , co  m oże  być  
ła tw ie jsz e g o , a n iż e li z ro b ie n ie  p ie n ięd zy , je ż e li ch ce  się 
tego?

„A  je szcze  z ta k im  k a p i ta łe m  i  ta k im i lu d źm i!..."
W  so b o tę  po  ro z e jśc iu  s ię  su b ie k tó w  w ieczo rem , p a n  Ig ­
n a c y  w ziął od  S z la n g b a u m a  k lu c z  do  ty ln y c h  d rz w i sk le ­
p u , a żeb y  n a  p rz y sz ły  ty d z ie ń  u ło ży ć  w y s ta w ę  w  o k ­
n ach .

Z a p a li ł  je d n ą  la m p ę , z g łó w n e g o  o k n a  w y d o b y ł, p rz y  
p o m o cy  K a z im ie rz a , ż a r d y n ie rk ę  i d w a  w azo n y  sask ie , 
a n a  ich  m ie js c e  u s ta w ił  w a zo n y  ja p o ń sk ie  i s ta ro rz y m ­
sk i s to lik . N a s tę p n ie  k a z a ł s łu żą c e m u  iść spać , m ia ł b o ­
w ie m  zw y cza j w ła sn o rę c z n ie  ro z k ła d a ć  p rz e d m io ty  
d ro b n e , a o so b liw ie  m e c h an ic z n e  z ab a w k i. N ie  c h c ia ł 
z re sz tą , a żeb y  p ro s ty  c z ło w iek  w ied z ia ł, że on  s a m  n a j ­
lep ie j b a w i s ię  sk le p o w y m i z ab a w k a m i.

Bolesław  Prus (310)

L A L K A
J a k  z w y k le , t ą k  i  ty m  ra z e m  w y d o b y ł w sz y s tk ie , z a ­

p e łn ił  n im i c a ły  k o n tu a r  i w sz y s tk ie  je d n o c z e ś n ie  nakrę-* 
ci}. P o  r ą z  ty s ią c z n y  w  ży c iu  p rz y s łu c h iw a ł s ię  m e lo ­
d io m  g ra ją c y c h  ta b a k ie r e k  i p a trz y ł:  ja k  n ie d ź w ied ź  
w d ra p u je  się  n a  s łu p , ja k  s z k la n a  w o d a  o b rą c a  m ły ń ­
s k ie  k o ła , j a k  k o t u g a n ia  s ię  za m y szą , j a k  ta ń c z ą  k r a ­
k o w iacy , a n a  w y c ią g n ię ty m  k o n iu  p ę d z i d żokej.

I  p rz y p a tru ją c  s ię  ru c h o w i m a r tw y c h  f ig u r  po  tysiąc?*  
n y  ra z  w  ży c iu  p o w ta rz a ł :

—  M ario n e tk i! ,. .  W szy s tk o  m a rio n e tk i! ...  Z d a je  im  się, 
że ro b ią , co ch cą , a ro b ią  ty łk o , co im  k a ż e  sp rę ży n a , t a ­
ka  ś le p a  j a k  one...

K ie d y  ź le  k ie ro w a n y  d ż o k e j w y w ró c ił  s ię  n a  ta ń c z ą ­
cych  p a ra c h , p a n  Ig n a c y  p o s m u tn ia ł.

„D opom óc do  szczęścia  je d e n  d ru g ie m u  n ie  p o tra f i  — 
m y ś la ł —  a le  z ru jn o w a ć  c u d ze  ży c ie  u m ie ją  ta k  dob-, 
rze , ja k  g d y b y  b y li lu d źm i..."

N ag le  u s ły sz a ł ło sk o t. S p o jr z a ł  w  g łą b  sk lep u  i zoba* 
czył w y d o b y w a ją c ą  s ię  spod  k o n tu a ru , lu d z k ą  fig u rę .

„Z ło d z ie j? ,,."  —  p rz e le c ia ło  m u  p rz e z  głPWS-
—  B ard zo  p rz e p ra sz a m , p a rtje  R zeck i, ale... —  ja  z a ­

ra z  p rzy jd ę ... — o d ezw a ła  się  f ig u ra  z o liw k o w ą  tw ą rz ą  
i c za rn y m i w ło sam i. P o b ie g ła  do d rz w i, o tw o rz y ła  je  p o ­
śp ieszn ie  i zn ik ła .

P a n  Ig n a c y  n ie  m ó g ł p o d n ie ść  się  z fo te lu ; rę c e  m u  
o p ad ły j nog i o d m ó w iły  p o s łu sz e ń s tw a . T y lk o  se rc e  u d e ­
rz a ło  w  n im  ja k  dzw on  ro zb ity , a  w  oczach  z ro b iło  m u  
się  c iem no.

—  Cóż, u  d ia b ła , ja  się  zląkłtem ? —  szep n ą ł. — W sz a k ­
że to  ję s t  ten ... te n  Iz y d o r G u tm o rg en ... tu te js z y  su b iek t... 
O czyw iśc ie  coś s k ra d ł i u c iek ł... A le  d lączeg p  ja  się  z lą k ­
łem ?...

T y m czasem  p a n  Iz y d o r G u tm o rg e n  po d łu ższe j n ie ­
obecn o śc i w ró c ił do  sk lep u , co jeszcze  w ię ce j z adz iw iło  
R zeck iego .

—- S k ą d e ś  się  p a n  tu  w z iął? ... czego p a n  chcesz? ,,. — 
z a p y ta ł  go p a n  Ig n acy .

P a n  G u tm o rg e n  z d a w a ł s ię  b y ć  m o cn o  zak ło p o tan y . 
S p u śc ił g ło w ę  j a k  w in o w a jc a  i  p rz e b ie ra ją c  p a lc a m i po 
k o n tu a rz e  m ó w ił:

—  P rz e p ra s z a m  p a n a , p a n ie  R zeck i, a le  p a n  m oże m y ­
śli, że ją  co u k ra d łe m ? ., .  N iech  m n ie  p a n  z re w id u je ...

—  A le  co p a n  tu  ro b isz?  — z a p y ta ł  R zeck i. C h c ia ł się 
p o d n ie ść  z fo te lu , lecz  n ie  m ógł.

—  M p ie  p a n  S z ła n g h ą u m  k a z a ł zo stać  tu  dz iś  n a  noc...
—  P o  co?...
—  Bo, w id z i p a n , p a n ie  R zeck i... z p a n em  p rz y ch o d z i 

tu  do  u s ta w ia n ia  te n  K azim ierz ... W ięc p a n  S z la n g b a u m  
k jz a ł  m n ie  p iln o w a ć , a ż eb y  on  czego n ie  w yn iósł... A le  
że m n ie  s ię  t ro c h ę  n ie d o b rz e  z ro b iło , w ięc... ja  p a n a  b a r ­
dzo  p rz e p ra sz a m ,..

R zeck i ju ż  p o w s ta ł  z s ied zen ia .
—  A ch  w y  k u n d le !... *— zaw o ła ł w  n a jw y ż s z e j p a s ji .— 

To w y  m n ie  u w a ż a e ie  za z ło d z ie ja? ... I  za to , że w a m  
d a rm o  p ra c u ję ? ...

- -  P rz e p ra s z a m  p a n a , p a n ie  R zeck i —  w trą c i ł  z p o ­
k o rą  G u tm o rg e n  —  ale.,, po  co p a n  d a rm o  p ra c u je ? ...

—  N iech że  w a s  m ilio n  d ia b łó w  po rw ie !... —  k rz y k n ą ł 
p a n  Ig n a c y , W y b ieg ł ze sk le p u  i s ta r a n n ie  z a m k n ą ł d rzw i 
n a  k lucz .

—  P o s ied źż ę  so b ie  do  ra n a , k ie d y  c i n ied o b rz e !... I  zo­
s ta w  p a m ią tk ę  sw e m y  p ry n c y p a ło w i —  m ru k n ą ł.

P a n  lg n ą c y  n ie  m óg ł sp ać  c a łą  noc. A  p o n ie w a ż  jego  
lo k a j d z ie liła  ty lk o  s ień  od  sk lep u , w ięc  o ko ło  d ru g ie j 
u s ły sz a ł c ich e  p u k a n ie  w e w n ą tr z  s k le p u  i s t łu m io n y  g łos 
G u tm o rg e n ą , k tó ry  m ó w ił:

—  P a p ie  R zeek i, n ie ch  p a n  o tw o rzy ... J a  z a ra z  w rócę ...
W k ró tc e  je d n a k  w sz y s tk o  u c ich ło .
„O , ga łg an y !... —  m y ś la ł  R zeck i p rz e w ra c a ją c  s ię  n a  

łóżku . —  T o  w y m n ie  t r a k tu je c ie  j a k  z łodz ieja ... P o c z e ­
k a jc ież !,.."

O koło  d z ie w ią te j z ra n a  u s ły sz a ł, że S z la n g b a u m  u w o l­
n ił G u tm o rg e n ą , a n a s tę p n ie  zaczą ł k o ła ta ć  do  je g o  d rzw i. 
N ie  o d ezw ał s ię  je d n a k , a k ie d y  "przyszedł K az im ie rz , z a ­
p o w ie d z ia ł m u , a żeb y  n ig d y  n ie  p u szcza ł tu  S z la n g b a u -  
m a .

(C. d. n.)

D o z ap a d łe j „d z iu ry " , ja k ą  w ów  
czas b y ł W olsz tyn , n ie  p rz e n ik n ę ­
ła  n a w e t s ła w a  L u d w ik a  P a s te u ­
ra ,  rą tu ją e e g o  w in o ro ś l n a  p o la ch  
F ra n c ji .  R o b e r t K och  p ra c o w a ł 
z u p e łn ie  sam , m a ią c  do  d y sp o zy c ji 
ty lk o  sw e n o ta tk i  u n iw e rs y te c k ie  
z G e ty n g i i p rz y rz ą d y  s p o rz ą d z a ­
no w ła sn o ręc z n ie  z p a ty k ó w , szk ie ­
łe k  i la k u  z o w ą  s ły o n ą  „w iszą cą  
k ro p lą "  p a  czele.

W  E u ro n ie  p a n o w a ła  w ó w czas  
g ro ź n ą  c h o ro b ą  b y d lę c ą  z w a n a  
„ a n th r a x “ — czy li w ą g lik , d z ie ­
s ią tk u ją c y  p o g ło w ie  zw ie rzę c e  w  
sposób  z a trw a ż a ją c y . N ik t w  k r a ­
ja c h  e u ro p e jsk ic h  P ie  p o tra f i ł  
zn a leźć  ś ro d k a  zarad c zeg o  p rz e ­
c iw k o  te j  zarąz ie , N ik t o p ró cz  
s k ro m n eg o  le k a rz a  w  W o lsz ty n ie , 
k tó ry  s tą r a l  się  z n a 'e źć  zależność  
m ied zy  z cz e rn ia ły m  p a d łe m  o w -y , 
a  ta je m n ic z y m i la seczn jk r.m i, pot 
ru s z a ją c y m i się  po d  szk łem  p o - 
w ie k sz a ją c y m  w  k ro p li k rw i zd e ­
ch łeg o  p a  w ą g lik  zw ierzęc ia . J e ­
d y n y m  bo d źcem  w  p ra c y  s ta n o w ił 
łv  l is ty  w ro c ła w sk ie g o  u czonego  
C ohna.

W R O C Ł A W S C Y  n a u k p w e y  zg ro ­
m ad z ili się  w  ów  p a m ię tn y  

w ie cz ó r d e m o n s tra c y jn y  K o ch a  
w ied zen i p rz e d e  w sz y s tk im  ch ęc ią  
w y śm ia n ia  m rz o n e k  d y le ta n ta  z 
p ro w in c ji.  Cóż m oże  n o w e g o  p o w ie ­
dz ieć  p ro fe so ro m  A lm a  M a te r  V ro -  
p lay ien sis  p ro w in c jo n a ln y  le k a rz  w  
śm ie szn y m , w y ta r ty m  su rd u c in ie !  
T y m cz a se m  ju ż  po p ie rw szy c h  s ło - 
w aph  K o ah ą  — p ro fe s o r  C o h rh e im  
—  s ła w a  e u ro p e js k a  w  dz ied z in ie  
c h o ró b  zakaź.nych  — złoży ł p ie rw ­
szy d ło n ie  do  o k la sk u .

*
W ro c ła w sc y  p rz y ja c ie le  p o s ta ra l i  

się  o p rz e n ie s ie n ie  R o b e r ta  K o ch a  
n a  s ta ły  p o b y t do  s to lic y  D o lnego  
Ś lą sk a . N ie s te ty , „p o g ro m e i ś m ie r ­
ci", ja k  go n a z y w a li w sp ó łcześn i, 
p ie  zd o b y ł p a c je n tó w  p a  w ro c ła w ­
sk im  b ru k u . I  d la te g o  po u p ły w ie  
p ew n eg o  cźasu  w ra z  ze sk ro m n y m  
d o b y tk ie m  i w ip rn ą  E m m ą  m u s ia ł  * 
p j r i a c a ć  do  W plsztynr-.

Cóż, b y ła  to  p rzec ież  e p o k a  ro z -  
w ija ją c e g o  s ię  k a p ita liz m u , k ie d y  
rz ą d y  n ie  o ta c za ły  o p iek ą  p ra c y  n a ­
uk o w có w . Z d ru g ie j  zn ó w  s tro n y  
t ru d n o  b y ło  w y m a g a ć  od  b o u rg o is  
w ro c ław sk ieg o , by  m i i! z a u fa n ie  do 
ro z ta rg n io n e g o  le s a rz a ,  m y ś lą ceg o  
je d y n ie  i w y łą cz n ie  o sw y c h  d o ­
św iad c z en ia c h , b a k te r ia c h  i m ik r o ­
sk o p ach .

A le  p o b y t R o b e r ta  K o c h a  w e 
W ro c ła w iu  d a l lu d zk o śc i p o tę ż n ą  
b ro ń  do  w a łk i z „ w y s ła n n ik a m i 
ś m ie rc i"  —  m ik ro b a m i. P r e le k c ja  
w ro c ła w s k a  p rz e d  75 la ty  b y ła  
p u n k te m  z w ro tn y m  w  m e d y c y n ie  
św iatow e.!: od d o ty c h cza so w e g o  
la w iro w a n ia  m ięd zy  p u szczan iem  
k rw i a  p ig u łk a m i s ta ła  s ię  o n a  
p la n o w ą  n a u k o w ą  w a lk ą  z ch o ­
ro b a m i.
Z a p a m ię ta jm y  w ię c  d:>te i m ie j­

sce  tego  ep o k o w eg e  z d a rz e n ia : d z ia ­
ło się  to  w  1376 ro k u  w e  W ro c ła ­
w iu ...

H a n n a  H o ffm a n o w i
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OB Y W A T E L K A  J. B.  m i e s z k a  od 
c z te r ec h  la t w  m a ł y m  p o k o ik u  

n a  c z w a r ty m  p ię trz e  p r z y  ul. S ta l in a  
N r  176.

N ie  m i a ł a b y  n ig ­
d y  do  n ik o g o  p r e -  

^  te n s j i ,  g d y b y  na
z i e m ię  n ie  pada ł  
deszcz .  W t e d y  b o ­
w i e m  m ie s z k a n ie  
j e j  z a m i e n ia  się  w  
k ą p ie l i sk o ,  a b i e d ­
n a  w r o c ła w ia n k a  
k u l i  s ię  p o d  r o z ło ­
ż y s t y m  p a r a so le m  
i z g r o m a d z a  w o k ó ł  
s ieb ie  w s z y s t k i e  

t c en n ie js z e  r ze c zy ,  
j a k  k o k o s z ,  k u r ­

c z ę ta .....
1 S t a n  ten  t r w a  j u ż  od  4 -ch  lat. Od  
4 -c h  la t  r ó w n ie ż  p ro s i  M Z B M  o n a ­
p r a w ę  dachu .  J e d n a k  be z  s k u t k u .

R o z u m i e m y  o b i e k t y w n e  t r u d n o śc i  
M Z B M ,  ale  r o z u m i e m y  r ó w n ie ż ,  że  
c ie rp l iw o ś ć  ob. B.  j e s t  j u ż  na  w y ­
c ze r p a n iu .  (ag)

Z ielen iec
K R O T K I  s yg n a ł  o s t r z e g a w c z y  i 

s zo fe r  t a k s ó w k i  Nr^SlO lO  n a ­
b r a w s z y  r o z p ę d u  s k r ę c i ł  w p r o s t  
n a  t r a w n i k .

P o d s z e d łe m  do
szo fera:

—  C ośc ie  d o b r e ­
go zrobi l i?

—  A  co  s ię  s ta ­
ło?

— P r z ec ie ż  r o ­
bicie  z  p ię k n eg o  
t r a w n i k a  p u b l i c z ­
n ą  drogę.

—  A l e ż  obyv, 'a te lu  —  o d p o w ia d a  
i d z i w i o n y  s zo fe r  - r  t e n  t r a w n i k  
p r ze z  d łu ż s z y  j u ż  czas s łu ż y  n a m  j a ­
k o  gościn iec ,  t y lk o ,  ż e  m u s i m y  j e s z ­
cze  z a m ó w ić  b r u ka r zy .

W y d a j e  n a m  się, że  z a  t a k i  „d o w ­
c ip “ n a le ż y  się zap ła ta ,  k tó r ą  w in n i  
u iszczać... szo fe rzy  tu p o s tac i m a n ­
d a to m  k a r n y c h ,  (mar)

Szkodzi
czy  nie szk od zi?

DL A C Z E G O  m l e k o  n ie  j e s t  p r z e ­
go tow ane ?

—  P rze c ie ż  to  n ie  s z k o d z i  —  o d ­
p o w ia d a  z a s tęp c a  k ie r o w n ik a  baru  
m le c z n e g o  w  R y n k u .

O b u rz e n i k o n s u  
m e n d  z w r ó c i l i  się 
z  p r o śb ą  o w y j a ­
śnienie .  Z a s tę p c a  
k i e r o w n i k a  o ś w ia d  
czy ł:

—  N ie p o s iada -  
m y  w ęg la ,  g o t u j e ­
m y  n a  gazie , w ię c  
nie  m o ż e m y  p r z e ­
g o to w a ć  d o s ta t e c z ­
n e j  ilo śc i m le k a .

T y m c z a s e m  od  k i e r o w n i k a  b a ru  
d o w ie d z i e l i ś m y  się, że  w ę g la  j e s t  
p o d  d o s ta t k i e m .  D laczego  w ię c  z d a ­
r za  się  p o d a w a n ie  m l e k a  z a p a r z o n e ­
go, w z g lę d n ie  z u p e łn i e  n ie p rz e g o to -  
w a n e g o ?

O t y m  n ie  w i e m y .  M o ż e m y  n a t o ­
m i a s t  s tw ie r d z i ć ,  że  grozi  to  ro zp r ze  
t t r z e n i a n i e m  się  chorób  z a k a ź n y c h .

(M ar)

Cafe stada 
kuropatw

giną 
od bezmyślnie 
założonej trutki
na myszy
D O W O JE W Ó D Z K IE J  R a d y  Ł o ­

w ie ck ie j d o ch o d zą  c o ra z  
czę s tsze  m e ld u n k i z te r e n u  o ty m , 
t e  z p o w o d u  n ie u m ie ję tn ie  p r o ­
w a d zo n e j a k c j i  o d m y s z a n ia  pó l 
p rz e z  g o s p o d a rs tw a  in d y w id u a ln e  
l u s p o łec zn io n e , g in ą  c a le  s ta d a  
k u ro p a tw .

D z ie je  s ię  to  z te j  p rz y c zy n y , że 
z a t r u te  z ia rn o  je s t  ro z s y p a n e  
w p ro s t  po p o lu , z a m ia s t  b y ć  w s y ­
p y w a n e  b e z p o ś re d n io  d o  n o re k  
m y s ich , lu b  p rz y s y p a n e  z iem ią.

J a k  w iad o m o , k u ro p a tw y  s t a ­
n o w ią  w  p la n ie  g o sp o d arcz y m  
dość  p o w a ż n ą  p o zy cję , ja k o  p o ­
s z u k iw a n e  m ięso . N a d to  p ta k i  te  
p o m a g a ją  c z ło w iek o w i w  w a lce  
ze s to n k ą  z ie m n ia c z a n ą .
I d la te g o  n ie  p o w in n o  s ię  w  

b e zm y śln y , s zk o d liw y  sposób  
p rz y c zy n ia ć  d o  t r u c ia  ty c h  p ta k ó w .

f lr .t t

Początkowo Komitet Rodzicielski pracował źle

lecz nastąpiła już poprawa
i w przedszkolu TPD przy ulicy Krętej

znalazły się nowe leżaki 

zabawki i 2 aparaty radiowe

S Ł O W O  P O L S K I E S»r. 5

N A M AŁYCH d z iec in n y ch  k rz e se łk a c h  w  p rzed sz k o lu  TPD p rzy  ul. 
K rę te j z a s iad ły  lym  razem  n ie  dzieci, lecz  ich  m atk i i o jcow ie, 

p rzy b y li n a  z eb ran ie  K oła R o dzicie lsk iego . M ała  sa la  z tru d em  pom ieś­
c iła  obecn y ch . J a k  p raco w ał K o m ite t R odzicie lsk i d o w ied zie li s ię  ze­
b ra n i ze sp ra w o zd a n ia . D op iero  je d n a k  d y s k u s ja  w y k a za ła , że sp raw o ­
zd an ie  n ie  u w y p u k la ło  w ie lu  w a ż n y c h  m om entów .

PO W IEDZM Y so b ie  o tw a rc ie  
—  m ów i ob J u re k , m a tk a  m a­

łego  R y sza rd a  — że p o czą tk o w o  K o­
m ite t d z ia ła ł źle. N ie  in te re s o w a ł się 
tym, że dzieci śp ią  na  pod łodze, n ie  
z a jm o w ał s ię  s tro n ą  w y ch o w aw czą . 
D opiero  w y b ra n ie  now ego  p rz e w o d ­
n icząceg o  w  oso b ie  ob. M arczak a  
p ch n ęło  p ra c ę  K om ite tu  n a  w ła śc i­
w e to ry .

O k a zu je  się, że od p rz e w o d n icz ą ­
cego  w ie le  za leży . P o tra f ił on  z a ' 
ch ęc ić  do  p ra c y  in n y c h  członków  
K om ite tu  w  o so b ac h  ob. K otow ej, 
W e ise ro w e j czy ob. P e re lm an a , k tó ­
rzy po św ięc ili w ie le  p racy  i tru d u  
d la  d o b ra  p rzed szk o la . E fek ty  te j 
p ra c y  n ie  d a ły  na  s ieb ie  d łu g o  cze­
kać. Z n a laz ły  się  leżak i, zak u p io n o  
zab aw k i, a z z eb ran y c h  funduszów  
zak u p io n o  d la  p rzed szk o la  dw a a p a ­
ra ty  rad iow e .

N ie  u d a ło  s ię  ty lk o  o d g ru z o w ać  
p la c y k u  p rzed  p rzed szk o lem . Prez. 
MRN. m im o n a le g ań , p ró śb  i m o­
n itó w  n ie  z a ję ło  s ię  tą  sp ra w ą  i 
dzieci n ie  m ia ły  o d p o w ie d n ieg o  
m ie jsca  do  zab aw y .
N a szczeg ó ln ą  p o c h w alę  z a s łu g ir  

je  ró w n ież  K om itet O p iek u ń czy , k tó ­
rym  d la  p rz e d szk o la  p rzy  ul. K rę te j 
je s t  S p ó łd z ie ln ia  In w alid ó w  „P rzy ­
szłość* . O d m a lo w an ie  p rzed szk o la  
je s t  m. in. je g o  zas ługą .

D y sk u sja , ja k a  w y w ią za ła  s ię  nad  
sp raw o zd an iem , u w y p u k liła  też  p e ­
w n e  n ied o c iąg n ię c ia , k tó re  p o w in n y  
być u s u n ię te  p rzez  n o w o w y b ra n y  
K om ite t. Ob. W e ise ro w a  zw róc iła  
u w a g ę  na fak t, że rodz ice  za m ało  
je szcze  w sp ó łp ra cu ją  z K om itetem , 
ob. W ró b le w sk a  p ro s iła  o z a o s trz e ­
n ie  k o n tro li h ig ien iczn e j, zaś  k ilk o ­
ro  rodz iców  dom agało  się  o d p o w ied ­
n ieg o  pom ieszczen ia  d la  p rze d sz k o ­
la.

C z te ry  m a łe  izdebk i n ie  s tw a rz a ­
ją  w ła śc iw y ch  w a ru n k ó w  w y c h o ­
w aw czych . Z głoszono  w n io sek  o re ­
m on t są s ie d n ie g o  b u d y n k u , jed n a k  
w y d z ia ł o św ia ty  Prez. M RN n ie  m a 
o d p o w ie d n ic h  k re d y tó w  na  ten  cel. 

P o d k reś lo n o  ró w n ie ż  o fia rn ą  
p ra c ę  w y ch o w aw czy ń , p rzy  czym  
k ie ro w n ic z k a  p rzed sz k o la  ob. Ma 
żu ro w a  o trzy m a ła  dyp lom  uzna 
n ia , o f ia ro w an y  je j p rzez ro d z i­
ców . P od o b n y  dyp lom , ze s tro n y

Premie pieniężne 
i dyptamy
dla najlepszych

hodowców trzody
we W rocław iu
\ A j  DNIU 20 bm. o d b y ła  s ię  w  
* * św ie tl icy  M ie jsk ie j R ady  N a ­

ro d o w ej u ro cz y sto ść  w ręczen ia  n a ­
g ród  p rzo d u jący m  ro ln ik o m  - h o ­
d ow com  b y d ła  z te re n u  n aszego  
m iasta.

Po re fe ra c ie  p t. .O bow iązk i ro l­
n ik ó w  w zg lędem  p a ń s tw a  i sp o łe ­
czeń stw a" , k tó ry  w y g ło s ił inż. Lip- 
czyńsk i, o dby ło  się  w ręczen ie  n a ­
g ród  w  p o s tac i dyp lo m ó w , lis tów  
p o ch w aln y ch  o raz  p rem ii p ie n ięż ­
n y ch  p rzy zn an y ch  42 n a jlep szy m  
hodow com .

N a  szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  za­
s łu g u ją  n a s tę p u ją c y  ro ln icy : Jó ­
zef S ta rożyńsk I ze S tab łow ic , A l­
fred  M in ta l i H e n ry k  A d a m ek  z 
M u ch o b o ru  W ie lk ieg o , J a n  Szo­
s tak  z M aślic  o raz  J u lia  P aszer- 
ska, k tó rz y  n ie  ty lk o  s ą  w zo ro ­
w ym i hodow cam i, a le  p rzo d u ją  
ró w n ież  w  d o s ta w ie  z iem n iak ó w  i 
zboża  d la  p ań stw a .

(wk)

Na podpałkę 
używamy papieru 
z opakowań

-  mówi beztrosko
administracja PSS
Pr z e p r o w a d z a n a  o b ecn ie  a k ­

c ja  zb ió rk i m a k u la tu ry  d a je  
co raz  lep sze  w y n ik i. C o dzień  w ię ­
cej zak ład ó w  p ra c y  m e ld u je  o w y ­
pe łn ien iu  sp o łeczn eg o  obow iązku .

J e d n a k  n ie  w sz y s tk ie  in s ty tu c je  
zro zu m ia ły  już  zn aczen ie  te] akcji.

P laców ki h a n d lo w e  PSS-u z o sta ły  
z ao p a trzo n e  w  w ęg iel, n ie  p o m y śla ­
n o  n a to m ia st o m a te ria ła ch  p o d p a ł- 
k o w y ch  tak ich , ja k  „ lo fik s“ lub  d rze ­
w o rozb ió rkow e, n ie  n a d a ją c e  się  
już do  celów  p rzem y sło w y ch .

N a zap y tan ie  czyni m a ją  ro zp a­
la ć  o g ień  ek sp e d ie n tk i w  sk le ­
pach , k ie ro w n ik  z z im ną k rw ią  
o d p o w iad a: „o, u n a s  je s t  ty le
m a te ria łu  z o p ak o w ań  i sk rzy n ek , 
że to  im zu p ełn ie  w y sta rcz y " .

W ię c  e k sp e d ie n tk i b e z tro sk o  s p a ­
la ją  d z ie s ią tk i k ilo g ram ó w  p a p ie ru  
o p ak o w an io w eg o  i sk rzy n ek  od  m a ­
sła  i ow oców .

(Paj.)

M RN  o trzy m a ł ró w n ież  p rz e w o d ­
n iczący  K om ite tu  R odzicie lsk iego  
ob. M arczak , ro b o tn ik  S pó łdz ie ln i 
„Przyszłość*4.
N a  zak o ń cz en ie  z e b ran ia  dzieci 

p rze d szk o la  p o p isy w a ły  s ię  tańcam i? 
śp iew em  i d ek lam ac jam i, k tó re  zy ­
sk a ły  żyw y  p o k la sk  liczn ie  z e b ra ­
n y c h  rodziców . N a jw ięc e j p o d o b a ły  
s ię  śp iew o -d ek lam ac ja : ,,P lan  Sześ- 
c io le tn i“ i  p io sen k a  o  ro b o tn icze j 
Łodzi. T. T.

6  miesięcy
więzienia

za pijackie
awantury

¥  4TER W EN CJA  M ilic ji O b y w a- 
te lsk ie j, k tó ra  u s iło w ała  u s p o ­

koić  a w a n tu ru ją c ą  się n a  u licy , p i­
ja n ą  M arię  O k u n iew sk ą , n ie  da ła  
rezu lta tó w .

D op iero  użycie  sam o ch o d u  pozw o­
liło  p rze w ieźć  z ło ś liw ą  p ija c zk ę  na 
K o m isaria t M. O.

S ta ją c  p rzed  Sądem  za  w y w o ła n ie  
aw an tu ry , O k u n ie w sk a  n ie  w y k a za ­
ła żad n e j sk ru c h y  an i chęc i p o p ra ­
w y. S tw ie rd z iła  cyn iczn ie , że za w łas­
n e  p ien iąd ze  zaw sze  w o ln o  je j  się 
npic. Sąd je d n a k  teg o  „ a rg u m e n lu "  
n ie  \v?ią.ł pod u w a g ę  i sk aza ł ją  na 
6 m ies ięcy  a resz tu .

(sk)

Wprowadzone w różnych gałęziach przemysłu 
usprawnienia racjonalizatorskie

można zastosować również w górnictwie
W  DNIU 21 1 22 lis to p ad a  b r. w  sa li M arm u ro w ej n a  W ro c ław sk ie j 

W y sta w ie  W y n a lazczo śc i P rac o w n ic ze j o d b y ły  się  n a ra d y  g ó rn i­
ków  ca łe j P o lsk i. P ie rw szeg o  d n ia  o b rad o w a li ra c jo n a liz a to rz y  —  g ó r­
n icy  z k o p a lń  w ęg la , n a to m ia s t w c zo ra j o d b y ła  się  n a ra d a  p raco w n ik ó w  
p rze m y słu  n a fto w eg o , g azo w n iczeg o , k o k so w n iczeg o  i so ln eg o .

S PO ŚRÓ D  w ie lu  c iek aw y ch  sp o ­
s trzeż eń  i o b serw ac ji, p o c z y n io- 

nych  przez gó rn ików , znaczący m  je s t 
fak t, że z au w aży li on i i w sk aza li na 
ce lo w o ść  p rz e n ie s ie n ia  do ic h  ga łę- 
t i  g o sp o d ark i u s p ra w n ie ń  d o k o n a ­
n y ch  w  d z ied z in ach  p o zo rn ie  d a le ­
k ic h  od gó rn ic tw a .

W  ten  w ła śn ie  sposób  cel w y s ta ­
w y  — w y m ia n a  d o św iad czeń  m ię ­
dzy  o d m ie n n y m i g a łęz iam i p ro d u k ­
cji — z o sta ł w  p e łn i o s iąg n ię ty .

G ó rn icy  m ięd zy  in n y m i w sk a z y ­
w a li na  c ie k aw e  u sp ra w n ien ia  i w y- 
r a la z k i  p o c zy n io n e  przez naszych  
d o ln o ś lą sk ich  ra c jo n a liza to ró w .

Szczegó lną  u w a g ę  zw rócono  na 
m ożność  z as to so w an ia  w  tra n s p o r­
c ie  w e w n ę trzn y m  „ le g a ra  z ę b a te ­
go'*, p o m y słu  ob . Ju szc zy k a , ro ­
b o tn ik a  P ań s tw o w e j C en tra li 
D rzew n e j w e  W ro c ław iu . L egar 
s łu ży  do p o d n o szen ia  d u żych  c ię ­
żarów . R ów nież m ech an iczn y  ła ­
do w acz  b e le k , s k o n s tru o w a n y  
przez  ob. F ro n czak a , m ech an ik a  
sam o ch o d o w eg o , m oże o d d ać  c e n ­
n e  u s łu g i w  u sp ra w n ien iu  p racy  
w k o p a ln iach .

Z dz ied z in y  b ezp iecz eń s tw a  p ra c y  
i o p ie k i1 nad  ro b o tn ik iem , g ó rn ic y  
w sk aza li na c ie k aw y  a p a ra t o c h ro n ­
n y  na  ko ła  n ap ęd o w e  p rz y  m a sz y ­
nach . P rzy rząd  ten, s k o n s tru o w a ­
n y  przez w ro c ła w ian in a  ob. Szym ­
czaka, je s t  ła tw y  do  zas to so w an ia , 
p ra k ty c z n y  i m oże b y ć  p rzen ie s io n y  
do  w szy s tk ich  k o p a lń  i w arsz ta tó w .

Komisja do walki ze spekulacją 
stwierdziła,

że niektóre restauracje
pobierają nadmierni wysokie ceny

I ^ O M I S J A  do  W alk i ze S p e k u la c ją  i N ad u ży c iam i w  H an d lu , dzięk i 
* *  w y d a tn e j p om ocy  czy n n ik a  sp o łeczn eg o  i a p a ra tu  k o n tro li w ew ­

n ę trz n e j PSS w y k ry ła  w  o s ta tn ic h  d n iach  c a ły  sze reg  n ad u ży ć  w  sk le ­
p a ch  i r e s ta u ra c ja c h .

20 grucfira 
zabłyśnie światło 
na ulicy
Powstańców Slqsk'ch
J UŻ w k ró tc e  o św ie tlo n a  zo sta ­

n ie  je d n a  z n a jw ię k sz y c h  a r­
te r ii  n aszeg o  m iasta, u lica  P o w stań ­
ców  Ś ląsk ich .

P race  p rzy  b u d o w ie  w y k o n u ją : 
Z ak ła d  Z b y tu  E nerg ii i MPK. M oc­
ne, ż e lb e to n o w e  s łupy , k tó re  b ę d ą  
p o d trz y m y w a ły  u rząd ze n ia  s iec i 
g ó rn e j rozw ieziono  ju ż  n a  w y zn a ­
czone  m ie jsca .

J a k  n a s  in fo rm u je  Z ak ład  Z by tu  
E nerg ii, w sze lk ie  p race  p rz y  b u d o ­
w ie  s iec i u k o ń czo n e  z o stan ą  do 20 
g ru d n ia . D użą p rze szk o d ę  s tan o w i 
deszcz, lecz  gd y  w y k o n a  s ię  ro b o ty  
z iem n e.n ieza leżn ie  od w a ru n k ó w  a t­
m osfe ry czn y ch , tem po p ra c y  m ożna 
będ zie  p rzy śp ieszy ć.

N o t a t n ik

ZlOt
kolporterów  
książek

N A D C H O D ZĄ C Ą  n ie d z ie lę  tj.
25 bm. o godz. 10 w  sa li W o­

jew ó d zk ieg o  D om u K u ltu ry  odb ęd zie  
s ię  w ie lk i z lo t k o lp o rte ró w  D om u 
K siążki. Z a p o zn a ją  się  oni z n o w y ­
m i zad an iam i i b ę d ą  m ie li m ożność  
w y m ia n y  d o św iad czeń  z d o ty c h c za ­
so w e j p racy .

S p o tk a n ie  k o lp o rte ró w  u rz y jem - 
n ią  a r ty ś c i P a ń s tw o w e j O p e ry  D ol­
n o ś lą sk ie j o raz  T e a tru  D ra m a ty c zn e ­
go śp iew em , m uzyką , ta ń cem  i re c y ­
tac ją .

Im p rezę  a r ty s ty c z n ą  o rg an iz u je  
„A rto s" .

O R Z Z
dysponu;e już 

miejscami

na wczasy zimowe

SKRY PTY  DLA STUDENTÓW  P O L ITEC H ­
N IK I I  A K A D EM II M ED YCZNEJ nab y ć  
m ożna w  K sięg arn i „DOMU K SIĄ Ż K I4* 
W rocław , u l. C urie  S k łodow sk ie j 39.

5771k

O B W IE S Z C Z E N IA

PREZY D IUM  M IE JS K IE J RADY NARODOW EJ 
w ę W rocław iu  zaw iadam ia , że osoby, k tó re  
w p łac iły  w  sw oim  czasie w ad ium  n a  zabez­
pieczen ie  w n iosku  o n ab y c ie  n ie ru ch o m o śc i w 
try b ie  d e k re tu  z 6. 12. 1946 r. o p rzek a zan iu  
p rzez  P ań s tw o  m ien ia  n ie ro ln iczego , w inny  
zgłaszać się  w  tu t . P rezy d iu m , u l. G ab rie li Z a­
po lsk ie j 4, p o l'ó j 421 po o d b ió r w ad ium .

P o  o d b ió r m o^ą zgłaszać się  ty lk o  osoby, 
k tó ry m  K om isja  O sadn ic tw a N iero ln iczego  n ie 
p rzyzna ła  m ien ia  na w łasność.

W adium  osób, k tó ry m  K .O.N. p rzy zn a ła  n ie ­
ruchom ość, a k tó re  n ie  zg łosiły  się po o d b ió r 
orzeczenia, lub  n ie  p odp isa ły  z B an k iem  K o­
m u n a ln y m  U m ow y K upna, zosta ło  u zn a n e  za 
p iz ep ad łe  na rzecz S k a rb u  P ań s tw a .

Osobom , k tó re  podp isa ły  z B an k iem  K o m u ­
nalnym  um ow ę k u p n a  dom u — w ad iu m  zo s ta ­
n ie  p rze lan e  n a  poczet w p łacanych  ra t . T e r ­
m in  zgłaszania się po odb ió r w ad ium  u p ływ a 
z dn iem  15.12. 1951 r. W adia, k tó re  n ie  zo staną  
po d ję te  w  oznaczonym  te rm in ie , p rze lan e  zo­
s tan ą  n a  rzecz S k arb u  P ań s tw a . 5802k

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E W OLNE POSADY

PO TRZEBN A  pom oc dc 
m ow a. D obre w aru n k i 
Ś w ierczew sk iego  40—3.

5778{

PR ZY JM Ę dochodzące 
pom oc dom ow ą do m a­
łego  g ospodars tw a. Sw 
W incen tego  3 m . 5 5777{

PO TRZEBN Y  piekarz- 
c u k ie rn ik  od za raz . Wa 
ru n k i do om ów ien ia . — 
W rocław , u l. W itosa 54. 
____________________ 5799g

ZGUBY

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą na nazw isko  
B o b k ie r A lek san d er.

5804g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n a  nazw isko  
B u rk o w n a  He>ena, w y ­
d an ą  w  GRN Nowa 
Wieś, pow . L ębork .

580Gp

ZGUBIONO książeczkę 
| w o jskow ą, w ydaną
(przez RK U  w Je le n ie j 
.C órze , dow ód osobisty  
[i odcinek  zam eldow ania 
na nazw isko  M atuszczak 
M arian . 5307p

| \ T  A PO CZĄ TKU  g ru d n ia  rozpo- 
c zy n a  się  o k re s  w czasó w  n a r ­

c ia rsk ich . W ie lu  w ro c ław ian ,
cz łonków  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  
w y jed z ie  w  ty m  o k re s ie  po zd row ie  
i siły , z ao p a trzy w szy  s ię  up rzed n io  
w sk iero w an ie , k tó re  o trzy m a  w  O- 
k ręg o w e j R adzie  Z w iązków  Z aw o ­
dow ych .

R efe ra t w czasó w  p rzy  ORZZ, Już 
w  te j chw ili d y sp o n u je  sp o rą  ilo ­
ś c ią  m ie jsc , k tó re  w y k o rz y stać  
m ożna w  lis to p a d z ie  1 g rudn iu .

C elem  o trzy m an ia  w czasó w  lecz ­
n iczych  n a le ży  z g łaszać  się  z k a rtą  
b a d an ia  le k a rsk ie g o  do kom isji 
w czasow o  - le k a rsk ie j, k tó ra  m ieści 
s ię  p rz y  ul. D o b rzy ń sk ie j 23, p o k ó j 
n r 202. K om isja  p rz y jm u je  w  każd y  
w to re k  i p ią te k  od  godz. 17-tej do 
19-tej.

(Kai)

FA CH O W CY  PO SZU K IW A NI

W OŹNICÓW  I  ODPADKOW CÓW  p o szu k u je  
D ZIA Ł P R O D L K C JI ZW IERZĘC EJ C en tra li 
M ięsnej we W rocław iu , u l. K ościuszki N r. 49, 
pokó j 9. W arunk i do om ów ien ia n a  m iejscu .

5400k

GŁÓWNEGO KSIEGOW EGO o raz  K SIĘG O ­
WYCH M ATERIAŁOW YCH zaan g ażu je  n a ­
ty ch m iast P ań stw o w a C en tra la  L eśnych  P ro ­
d uk tów  N iedrzew nycU  „L A S “ W rocław , PI. 
G ru n w a ld zk i 90, &803k

ZGUBIONO o dcinek  za­
m eldow an ia  na nazw i­
sko W rób lew sk i Czes- 
ław .________________ 58Q8p
ZGUBIONO zaśw iadczę 
n ie  re je s tr a c j i  S P  na 
nazw isko  T ra czy k  A li- 
c ja ._________________5810g
ZGUBIONO zw o ln ien ie  
z p racy  w y d an e  przez 
B ro w ar P ia s to w sk i — 
W iesiołow ski J a n . 5814g 
ZGUBIONO te czk ę  w  
tra m w a ju  N r. 14. Ł aska  
w ego zna lazcę  proszę o 
zw ro t do k u m en tó w  f ir ­
m ow ych  za w y n ag ro ­
dzen iem  ad re s : Szew ska 
5, p o r tie rn ia . 5815g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą w y d an ą  w  
W arszaw ie — P ie tra s  
A nna, W rocław , S ta lina  
155 m . 10.__________5817g
SKRA D ZIO NO  k a rtę  
m e ld u n k o w ą na nazw i­
sko B u rd a  B a rb a ra  ul. 
W yczółkow skiego 18. 
____________________ 5822g
ZGUBIONO książeczkę 
w o jskow ą N r. 338, k a r ­
tę  ro w eio w ą  N r. 24474, 
dow ód osob isty , k a r le  
m e ldunkow ą — G ałęcki 
J a n  W rocław . 5823g

R 0 2 N E

PO SZU K U JĘ 3 i 4 tom  
„P ro p y la e n  — W eltge- 
sch ic h te “ G oetza. D o­
b rze zap łacę . E. K ar- 
pów , K arpacz , K o w ar­
sk a  2. 5605g

SUKNIE, spódniczki w y 
ko n u je  szybko, so lidnie 
p racow n ia  su k ien  — ul. 
R uska  22. 5813g

SPRZEDAM  rad io  „Pioj 
n ie r“ . W iadom ość kiosk! 
róg W ieczorka i D a­
szyńskiego. 5824g

SPRZEDAM  m eb le : k re  
dens z pom ocnik iem , 
stół rozsuw any , b iu rk o , 
szafę ub ran io w ą. W roc 
ław , D w orcow a 8 m . 9.

5812g

SPRZED AM  m a te r ia ł 
brązow y  n a  g a rn itu r , 
oraz  k o łn ie rz  fokow y. 
B. P ru sa  17 m . 18.

5818g

PA RCELĘ w  d z ie ln icy ( 
w illo w e j, p rzy  tram w a-; 
ju  w P o zn an iu  — sprze. 
dam . B ittn e r, P oznań, 
u l. S zym ańsk iego  7 m.l 
11. 5809n

:
LOKALE

PO K Ó J do w y n a jęc ia . 
B en e d y k ta  P o llaka  162 
m. 6, tra m w aj 14, 13.

53 lig

ZA M IEN IĘ 3 poko je , k u j  
chnia, na 3 poko je , k u ­
chnia, ko m fo rt. W roc­
ław  W incentego W itosa 
11 m . 2. 5821g

Dzięki

współzawodnictwu
W ałbrzycha

z Lublinem
produkujemy

więcej ciastek
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  p ra c y , 

n a w ią z a n e  m ię d z y  w y tw ó rn ią  
c ia s te k  W ałb rz y sk ic h  Z a k ła d ó w  G a 
s tro n o m ic z n y ch , a  b r a tn ią  p la c ó w ­
k ą  w  L u b lin ie  —  d a je  d o sk o n a łe  
re z u lta ty .

W ałbrzyscy cukiernicy nie ty l­
ko zw iększyli Ilość w ypieka­
nych ciastek o 20 proc., lecz 
wprowadzili zupełnie nowe ga­
tunki. Dziennie wypieka się po­
nad 4.000 ciastek. Z początkiem  
grudnia br. wałbrzyska w ytw ór­
nia przystąpi do wyrobu poszu­
kiwanych już na rynku pącz­
ków (zm)

★ Na życzenie k o nsum en tów , PD T
czynny  będz ie  w  n iedzie lę  25 lis to p a ­
da od godziny  13-ej do 18-ej.

★ P ro fe so r K. M aleczyńsk i w ygłosi 
dziś w In s ty tu c ie  H is to rii (u l. Szew ­
ska 49) o  godzin ie 17-eJ odczy t p t. 
„N ow sze bad an ia  h is to ry k ó w  rad z iec ­
k ich  n a d  R uską P ra w d ą " .

★ N ie, ja k  p odaw aliśm y , w czora j
lecz dziś o godzin ie  18-ej w  sa li M u­
zeum  Ś ląsk iego  w ygłosi inż. K alisk i od ­
cz y t p t. „W rocław  w czora j, dziś i Ju ­
tro'*.

★ D la W ojew ódzk iego  K ola  p re le ­
gen tów  TW P o rg an izu je  się w  n ie ­
dzielę  o godz. 10-ej w  loka lu  p rzy  u l. 
O ław sk iej 10 odp raw ę, w  k tó re j w in n i 
w ziąć udz ia ł cz łonkow ie sek c ji p rz y ­
rod n icze j 1 h u m a n is ty cz n e j.

★ R ozdan ie n ag ró d  d la  d rużyn , k tó ­
re  b ra ły  udz ia ł w  e lim in ac jach  h a r ­
ce rsk ich , odbędzie się dziś o  godz. 16-eJ 
w  sa li p rzy  u l. W itosa 11.

★ S tu d en c i w ydzia łów  h u m a n is ty cz ­
nego, p raw nego  i p rzy ro d y , k tó rz y  są 
cz łonkam i ZSL, zb io rą się dziś o godz. 
1,9-ej nn ze b ra n ie  w  lo k a lu  ZM P p rzy  
u l. S zew skiej n r . 36.

fw fOOW fSKA

T E A T R Y
PAŃ STW O W A  O PERA  — godz. 18.30- i

„ B u n t żaków ”.
P O L SK I — n ieczynny .
KAM ERALNY — n ieczynny .
M ŁODEGO WIDZA — godz. 14 — „ P i­

n o k io " ; — godz. 19,15 — „ R o z b itk i" .

WYSTAWY
WYSTAWA W YNALAZCZOŚCI PRA ­

COW NICZEJ — ul. W ystaw ow a 1. 
MUZEUM SLĄ SK IE -  pl W ojew ódz­

ki — „G aleria  m a la rs tw a  po lsk iego 1 
s z tu k a  ś!ąsk a“ , „ G ra fik a  rad z ieck a " , 
„Ś lą sk  w  m one tach , m ed a lach  1 p ie ­
częciach".

P LA N ETA RIU M  — T e ren y  w ystaw ow e. 
C zynne od godz. 18 — 19.

KINA
ŚLĄ SK  — „W ielk i o b y w a te l '1 ser. n  

(radz.), godz 15.45, 18 i 20.15. 
WARSZAWA — „A lben iz"  ( a rg ) , godz.

15.45, 18 i 20.15.
PRZO DO W N IK  — „W esołe k um oszk i 

z W indsoru" (NRD), godz. 16, 18 1 20. 
SCALA — „B a jk a  o ry b a k u  1 ry b c e "  

(radz.), godz 16, 18 1 20.
PO K Ó J — „ P o tę p ie ń c y  (franc.), godz. 

17 1 19.
PO LO N IA  — „Z asad zk a"  (czesk.), godz. 

16. 18 i 20.
P IO N IE R  — „M uzyka 1 m iłość" (radz.), 

godz 16, 18 1 20.
TĘCZA — „S tró j g a low y" (węg.), godz.

15.45, 18 i 20.15.
FAM A — „R ada bogów " (NRD), godz. 

16, 18 1 20.
DW ORCOW E — A k tualnośc i — godz.

16, 17. 18. 19, 20, 21, 22 i 23. 
RO BO TN IK  — „Z w ycięzca p rzes tw o­

rz y "  (radz.), godz. 19.

F O T O P L A S T IK O N  -  u l. S ta l tn g ra d z -
k a  54 — „ W y sp y  S u n d a j s k l e "  — 
C zy n n jr  o d  godz. 8 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  o d  
godz 9 -  19.

NO C N E  D Y Ż U R ?  A P T E K

SPOŁ. N r. 19 — u l. S redzka  83.
SPO Ł. N r. 17 — ul. P u łask iego  16,
SPO Ł. N r. 4 — pl. Solny 3,
SPO Ł. Nr. 6 — ul. S ta lin a  87,
SPOŁ. N r. 13 — u l. N ow ow iejska 25, 
SPO Ł. N r. 7 —* ul. Szczy tn icka 28, 
SPO Ł. N r. 14 — u l.Ż u ław sk iego  3.

O S T R E  DY Ż U R Y  S Z P I T A L I

K LIN IK A  CHIRURGICZNA I  — u l.
Pon ia tow sk iego  2.

K LIN IK A  WF.WNĘTRZNA II I  — u l.
T ra u g u tta  57.

S Z PITA L M IEJSK I Nr. 5 (oddz. rfziec.l 
— ul. K asprow icza 64/66.

PO SZU K U JEM Y  ZDUNÓW  I FACHOW CÓW  
M ONTEROW  DO PIECÓ W  PIE K A R S K IC H . 
W a ru n k i p łacy  w /g  U ZP d la  budow nictw a- 
Z gloszenia p isem n e  1 u s tn e  na leży  k ie ro w ać  
do R ZE M IE ŚL N IC Z EJ SPÓ Ł D Z IE L N I PRACY 
ZDUNÓW  „O G N IS K O " W ROCŁAW , UL. BO ­
LESŁAW A  CH ROBREGO  N r. 20. 5768k

^ f l Ę D Z Y  in n y m i s tw ierd zo n o , że 
re s ta u ra c je  i sk lep y  p o b ie ra ją  

za w y ro b y  g a stro n o m iczn e  cen y  
w yższe  od  o b o w iązu jący ch .

T a k  np . w ła śc ic ie l re s ta u ra c ji  
„R om a" p rzy  u l. Ś w ie rczew sk ieg o  
zam ias t o b o w ią /.u |ą c e j c e n y  2.20 
zl za fa so lę  p o b ie ra ł zl 3.

S tw ie rd z o n o  rów n ież , że n ie k tó ­
rzy  k ie ro w n ic y  i e k sp e d ie n c i s k le ­
pów  u k ry w a ją  p o szczeg ó ln e  a r ty k u ­
ły, z a trz y m u jąc  je d la  s ieb ie  lub  dla 
z n a jo m y ch . Np. e k sp e d ie n t sk lepu  
M HD n r  31, p rzy  ul. S ta lin a  odm ów ił 
sp rzed aż y  1 kg  sk ó ry  m im o, iż pod 
la d ą  z n a jd o w a ło  s ię  3 kg . P o dobn ie  
u c zy n iła  e k s p e d ie n tk a  sk lep u  MHD 
n r 157 H a lin a  C za rn eck a , u k ry w a ­
ją c  1 kg  25 dkg. ta k  b a rd zo  p o szu ­
k iw a n e j p rzez szew ców  s k ó ry  po- 
deszw o w ej, tłu m acząc  się, że sch o ­
w a ła  ją  d la  sw ej lic z n e j rodziny .

W  ty c h  d n ia c h  z a trz y m an a  zo ­
s ta ła  p rzez  K om isję  S p ec ja ln ą  
J a n in a  B urtka , zam iesz k a ła  p rzy  
u l. S z tz y tn lc k le j 38, żo n a  w ła śc i­
c ie la  s to isk a  w y ro b ó w  m ięsn y ch  
z p la c u  N a n k le ra , k tó ra  za  1 kg  
k a sz a n k i z am ias t 3,75 zł p o b ie ra ła  
6,50 zł.

(wk)
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Koszykarze i siatkarze ? ! ! ! *  Góry
przejeżdżają do Wrocławia

Botwinnik
zwyciężył
Bronsztajna
DO G R Y W K A  p a r t i i  B o tw in n ik  —  

B r o n s z ta jn  z a k o ń c z y ła  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  m is tr z a  ś w ia ta . B o tw in n ik  
s z y b k o  z r e a liz o w a ł w  d o g ryw c e  
p r ze w a g ę , z m u s z a ją c  p r z e c iw n ik a  
do  w y m ia n y  h e tm a n a  n a  w ie żę . P o ­
n ie w a ż  w  te j  s y tu a c j i  p a r tia  b y ła  
n ie  do  u r a to w a n ia  B r o n s z ta jn  m u ­
s ia ł  w  50 p o s u n ię c iu  s k a p itu lo w a ć .

P o za  t y m  B o tw in n ik  u z y s k a ł  
p u n k t  z  L ip n ic k im , g d y ż  te n  po  
z a n a lizo w a n iu  o d ło żo n e j p a r ti i  p o d ­
d a ł s ię  b e z  d o g r y w k i.

W  te n  sposób  a r c y m ls tr z  B o tw in -  
n ik  u z y s k a ł  łą c zn ie  w  p ię c iu  r u n ­
d a c h  i  p u n k ty  i  w y s u n ą ł  s ię  na  
c zo ło  tu r n ie ju .

T a k ą  s a m ą  ilo ść  p u n k tó w  zd o b y ł  
r ó w n ie ż  m is tr z  L e n in g r a d u  T a jm a -  
nov: w y g r y w a ją c  z  K o p y ło w e m .

N a  d a ls zy c h  m ie jsc a c h  z n a le i l l  
s ię : K e re s  —  3,5, K o to w  ł  A r o n in  
p o  3 o ra z  S m y s ło w , B o n d a r e w s k i,  
A u e r b a c h , H e lle r , K o p y ło w  i  M o i-  
s ie je w  po  2,5 p k t .

Ze świata
B U D A PESZT: F o ldessy  skoczy!

W d a l 7 m  41, a  G y a rm a ti — 5 m  76.
★

P A R Y *! W C ou lom m iers  w alczy ło  
dw óch  po lsk ich  b okserów  — am a to ­
rów . W p ó lś red n ie j D ragosz zm usi! do 
p o d d an ia  się  w  2 r . G uldesa, a  w  
le k k ie j C le liń sk l z rem iso w ał z R oblo- 
nem .

★
M ED IOLAN : K o la rz  — am a to r  A ure-

g il u s tanow i! re k o rd  św ia ta  w  jeżdzle 
n a  to rze  n a  d y s tan s ie  10 k m . A ureg il 
osiągną! czas 13:30,1 (Ś rednia szybkość 
44 k m . 426).

LONDYN: M ecz b o k se rsk i W iochy — 
A nglia  zakończy! się  w y n ik ie m  14:6.

na rewanżowe spotkanie
C z y  gospodarze 
powtórzą swój sukces?

^ ■ lE K A W Ą  im p re z ę  p iłk i  rę c z n e j z o b ac zy m y  w  n a d c h o d z ą c ą  n le d z ie -  
' “ 'l ę  w e  W ro c ła w iu . N a  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  s ia tk ó w c e  i k o szy ­

k ó w c e  p rz y je ż d ż a  do  s to lic y  D o ln eg o  Ś lą s k a  re p re z e n ta c ja  Z ie lo n e j 
G ó ry  (d w a  ty g o d n ie  te m u  w ro c ła w ia n ie  g o śc ili w  Z ie lo n e j G órze).

jV j IE D Z IE L N E  z aw o d y  ro z e g ra n e  
'  z o s ta n ą  w  k o n k u re n c j i  m ę sk ie j 

i  ż e ń s k ie j. P rz y p o m in a m y , że  po ­
p rz e d n ie  s p o tk a n ie  r e p re z e n ta c j i  
Z ie lo n e j G ó ry  i W ro c ła w ia  p rz y n io ­
s ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:  (w szy s tk ie  
m ecze  za k o ń c z y ły  s ię  s u k c e s e m  w ro  
c ła w ia n ) .

W  s ia t ­
k ó w c e  k o b ie t  
„ sz ó s tk a"  G w a rd ii  
p o k o n a ła  z ie ło n o - 
g ó rz a n k i 3:0. W  po 
d o b n y m  s to s u n k u  
w y g ra l i  ró w n ie ż  
s ia tk a rz e .

N a jw ię c e j em o c ji 
d o s ta rc z y ł m ecz  
k o s zy k ó w k i m ę ­
s k ie j . D ru ż y n a  go ­
ści, k tó re j  t rz o n  

s ta n o w il i  z aw o d n ic y  K o le ja rz a  R a ­
w icz, o k a z a ła  s ię  ró w n o rz ę d n y m  
p rz e c iw n ik ie m  d o ln o ś lą za k ó w .

Z a le ty  z ie lo n o g ó rz an , to : szybkość , 
d o k ła d n e  p o d a n ia  i c e ln y  s t rz a ł  z 
p ó łd y s ta n su . E m o c jo n u ją c e  zaw o d y  
zak o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  k o sz y ­
k a rz y  W ro c ła w ia  w  s to s u n k u  62:54.
N a jg ro ź n ie jsz y m  s trz e lc e m  gości 
je s t  r e p r e z e n ta n t  P o z n a n ia  B irk -  
fe lle r .

O rg a n iz a c ję  n ie d z ie ln e j  im p re z y  
W K K F  p o w ie rz y ł O g n iw u . J a k  s ię  
d o w ia d u je m y  s k ła d  r e p re z e n ta c j i  
W ro c ła w ia  n ic  u le g n ie  p ra w d o p o ­
d o b n ie  p o w a żn ie js z y m  z m ia n o m .

J e d y n ie  k o s z y k a rz y  w z m o cn i F la -  
c h e c iń sk i z O W K S -u .

M ięd z y o k rę g o w e  s p o tk a n ie  W ro ­
c ła w  —  Z ie lo n a  G ó ra  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ie  w  s a li  s p o r to w e j W O S S  nai 
S ta d io n ie  O lim p ijs k im . ,

(Z uk*

Kstlow sk i-W aluga
i 9 innych pojedynków
w meczu
G s m d U - O g iW r o
O S T A T N I m ecz  p ię śc ia rs k i:  

G w a rd ia  —  C W K S  p o z o s ta ­
n ie  d łu g o  w  p a m ię c i w ro c ła w ia n . 
P o je d y n k i  n a jle p sz y c h  z a w o d n ik ó w  
o b u  z rzeszeń  t rz y m a ły  w  n ie u s ta n ­
n y m  n a p ię c iu  b lisk o  12 ty s ię c z n ą  
w id o w n ię . J u t r o  H a la  L u d o w a  za­
p e łn i  s ię  zn ó w  p u b lic z n o śc ią  s p o r­
to w ą .

T y m  ra z e m  b ę d z ie m y  ś w ia d k a ­
m i to w a rz y sk ie g o  m e c zu  d w ó ch  
c zo ło w y ch  d ru ż y n  D o ln eg o  Ś lą ­

s k a  O g n iw a  i  
G w a rd ii .  Z e sp o ły  
w y s tą p ią  w  p e ł­
n y c h  s k ła d a c h . W  
d ru ż y n ie  g w a rd z i­
s tó w  zo b aczy m y  
Ł a k o m eg o , K a -  
s p e rc z a k a , S y m o - 
n o w icza , K a f lo w -  
sk ieg o , W ło d k a , 
K u lę , D o m a ń sk ie ­

go i U rb a n o w ic z a , zaś w  „d z ie ­
s ią tc e "  O g n iw a : W alu g ę , K u ro w ­
sk ieg o  I I , D u d k a , S łu sk ie g o , N o­
w a k a  i Z ięb ick ieg o .

W A LTJG A  —  K A F L O W S K I?

N A JW IĘ K S Z E  z a in te re s o w a n ie  
b u d z i p o je d y n e k  w  w a d ze  

le k k ie j ,  g d z ie  s p o tk a ją  s ię  d w a j 
n a j le p s i  p ię śc ia rz e  D o ln e g o  Ś lą ­
sk a  w  te j  k a te g o r ii :  W a lu g a  i 
K a flo w sk i. O b a j z n a jd u ją  s ię  w  
d o s k o n a łe j  fo rm ie , czego  n a j le p ­
szy m  d o w o d em  b y ły  ich  o s ta tn ie  
z w y c ię s tw a : W a lu g i w  m e c zu  z 
r e p r .  O ls z ty n a  i  K a flo w sk ieg o  n a d  
S trę k ie m .

P o n a d to  d o jd z ie  p rz y p u szc z a ln ie  
do  s p o tk a ń : K u ro w s k i —  W ło d ek , 
D u d e k  — K u la , S łu p s k i —  D o m a ń ­
s k i i  Z ię b ic k i —  U rb a n o w ic z . P o ­
c z ą te k  m e c zu  o godz. 1 9 -te j.

(B il)

Z  notatnika 
reportera

^ A R Z Ą D  Ś r o d o w is k o w y  A Z S ,  
z a w ia d a m ia , ż e  od  d n ia  22 b m . 

w e  c z w a r tk i  od  godz. 20 do  22 i w  
p ią tk i  od  20 do  21 n a  b a se n ie  O W K S  
p r z y  u l. T e a tr a ln e j 12, o d b y w a ć  się  
b ęd ą  p r ó b y  p ły w a n ia  n a  o d zn a kę  
SP O .

D zis ia j o godz. 19-ej, p r z y  u l.  
N o rw id a  9, o d b ę d z ie  s ię  zeb r a n ie  
S e k c j i  P i łk i  N o żn e j A Z S .

W  n ie d z ie lę , 25 b m . o godz. 1 1 -e j  
w  lo k a lu  w ła s n y m  p r z y  u l. N o r w i­
da  9, o d b ę d zie  s ię  d o ro czn e , p le ­
n a rn e  zeb r a n ie  s p r a w o z d a w c z o -w y ­
b o rcze  S e k c j i  Ż e g la r s k ie j  A ZS .

Szachiści
10 województw
spotkają się 

we W rocławiu
W  N A JB L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  ro z ­

p o czn ie  s ię  w e  W ro c ła w iu  
o g ó ln o p o lsk i tu r n i e j  s zach o w y  I  
k a te g o r i i  z  u d z ia łe m  16 z a w o d n i­
ków .

P rz e w id z ia n y  j e s t  u d z ia ł  s z a c h is ­
tó w  z  w o je w ó d z tw : k a to w ic k ieg o , 
w ro c ła w sk ie g o , p o z n ań sk ie g o , szcze 
c iń sk ieg o  , g d a ń sk ie g o , o ls z ty ń sk ie  
go, b y d g o sk ieg o , o p o lsk ieg o , z ie lono  
g ó rsk ie g o  i  k o sza liń sk ie g o .

M . in . n a p ły n ę ły  ju ż  zg ło szen ia  
M a c k ie w ic z a  i  A n d ru s z k ie w ic z a  z 
G d a ń sk a , B o le s la w sk ieg o , S o jk i  i  
B y r tk a  z  K a to w ic . D o ln y  Ś lą s k  r e ­
p re z e n to w a ć  b ę d ą :  A r ła m o w s k i
(A Z S) i  J a s z c z u k  (S p ó jn ia ).

R o z g ry w k i to c z y ć  s ię  b ę d ą  w  
ś w ie tl ic y  P D T  w  g o d z in a ch  od 
16 - e j  d o  2 1 -e j. D o g ry w a n ie  p a r t i i  
n ie d o k o ń c z o n y c h  p rz e w id z ia n e  je s t  
n a  g o d z in y  p o ra n n e .

O tw a rc ie  t u r n i e ju  n a s tą p i  w  
n ie d z ie lę  o godz. 18 -e j. I - a  r u n d a  
w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 16-ej.

Telefonem z Jel. Córy

Studencki
osiągnął
na „Musze" 5270 m

a Raze na „Sępie"
4550 m
^iZŁO N EK  aeroklubu B ie lsko - B iała  
^ -4 — Studencki — osiągnął w  J e le ­

n iej Górze na szybow cu „Mucha" p o l­
sk iej konstrukcji w ysokość 5270 m. 
przy czym  w ysokość absolutna w yno­
siła  6750 m etrów . Studencki uzyskał 
diam entow ą odznakę szybow niczą.

Raze z aeroklubu poznańskiego  
w zniósł s ię  na  szybow cu „Sęp” na  
w ysok ość 4550 m. Dziuba z aeroklubu  
w arszaw skiego uzyskał 4460 m i w y­
p ełn ił p ierw szy w arunek do uzyska­
nia złotej odznaki szybow cow ej.

W arunki do złotej odznaki szybow co­
w ej uzyskali ponadto piloci:

L isieck i i M łocek z aeroklubu po­
znańskiego.

20 bm . startow ali po raz p ierw szy  
przybyli na obóz p iloc i radzieccy. P i­
lo t aeroklubu m oskiew skiego im . Cfka- 
łow a — W alentin S iem onow  — uzy­
skał na szybow cu dw uosobow ym  ty ­
pu „2u raw “ z pasażerką — Zonią A re- 
jew ą w ysokość 3680 m. Mimo poja­
w ien ia  się  tzw . „chm ury stojącej**, 
w arunki m eteorologiczne są jak  na 
razie słabe. P rzew iduje się  poprawę 
pogody w najbliższych  dniach.
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Dwa dni śpiewu, muzyki i tańca

Blaski i clenie
eliminacji dolne śląskich 

zespołów świetlicowych
1 J  G O D Z IN  w y stęp ó w , 43 zesp o ły , p ra w ie  1000 u cze s tn ik ó w , 5 ze-J 
*  ‘  sp o łó w  z a k w a lif ik o w a n y c h  n a  w y ja z d  do s to licy , 3 zesp o ły  n a g ro ­

dzone  p rzez  W o je w ó d z k ą  R a d ę  N a ro d o w ą , 3 zesp o ły  n a g ro d z o n e  p rzez  
W ro c ła w s k ą  M ie jsk ą  R a d ę  N a ro d o w ą , IG zespo łów  w y ró ż n io n y c h  —  
o to  b ila n s  c y fro w y  w o je w ó d zk ic h  e l im in a c j i  zw iąz k o w y c h  zesp o łó w  
śp iew u , ta ń c a  i m u z y k i z D o lnego  Ś lą sk a .

A  b ila n s  a r ty s ty c z n y ?
O d  ra z u  sob ie  m u s im y  pow iedzieć , 

że  po  p o d s u m o w a n iu  h la sk ó w , 
(ty c h  b y ło  b a rd z o  w ie le ) i c ien i 
(w obec  o lb rz y m ie j lic zb y  z espo łów  
n ie  m o g ło  b ra k n ą ć  i  c ien i), s a ld o  
b a rd z o  k o rz y s tn e .

W ięk szo ść  zespo łów  śp iew ac zy ch  
i m u z y c z n y c h  z ro b iło  n a m  p rz y je m ­
n ą  n ie sp o d z ia n k ę .

G o rz e j n a to m ia s t  b y ło  z z e sp o ła ­
m i ta n e cz n y m i. Z n ik o m y  ty lk o  p ro ­
c e n t  zesp o łó w  ta n e c z n y c h  w y k a za ł 
s ię  k w a lif ik a c ja m i n a  w o jew ó d zk ie  
e lim in a c je .  A lb o  s fo rm u łu jm y  to  
s łu sz n ie j: z a led w ie  k illiu  in s t ru k to ­
ró w  p o tra f i ło  s k ie ro w a ć  p e łn e  z a p a ­
łu  i ra d o ś c i ta ń c a  zesp o ły  n a  o d p o ­
w ie d n ie  to ry . W łaśc iw ie  ty lk o  na  
p ięc iu  z e sp o łac h  w id a ć  b y ło  fa c h o ­
w ą  rę k ę , z n a jąc e g o  s ię  n a  ta ń c u  
in s tru k to r a .

W  p o z o s ta ły c h  ze sp o ła c h  p e łn e

Po zwycięstwie nad O gniwem

Gwardia (Kraków) nadal na cze!@

ligi koszykowej
R 1OZEG RA NE „ d e rb y “  lig i k o szy k o w e j p rzy n io sły  szereg  n ie spodz ianek . 

P ow szechne za in te re so w an ie  sku  p ia ło  się w okół m eczu w arszaw sk iego . 
W yn ik  s p o tk a n ia  A ZS — CWKS d ec y d o w a ł, k tó ra  z ty c h  d ru ży n  za jm ie 
d ru g ą  lo k a tę  w ta b e li.

T a k  je ż d ż o n o  n a  tr a s ie  le tn ie g o  

„ m o to -c ro ssu " . P o  ra z  o s ta tn i  w  

t y m  se zo n ie  b ę d z ie m y  m o g li w  

n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  o g lą d n ą ć  

in te r e s u ją c e  w y ś c ig i  m o to c y k lo ­

w e  n a  to r ze  t r a w ia s ty m  z  u -  

d z ia łe m  n a j le p s z y c h  z a w o d n i­

k ó w  D o ln eg o  Ś lą s k a , K a to w ic ,  

O p o la  i P o zn a n ia . M ie js c e m  z a ­

w o d ó w  b ę d z ie  w ie lk i  p la c  z lo ­

to w y  na  S ta d io n ie  O lim p ijs k im .

Pływacy
na start!

m is trz o ­
s tw a  p ły w a c k ie  D o ln eg o  

Ś lą s k a  p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta ­
n ą  w  so b o tę  1 n ie d z ie lę  n a  
b a se n ie  K Z K  p rz y  u l. T e a t r a l ­
n e j.

W  d w u d n io w e j im p re z ie  
s ta r to w a ć  b ę d ą  czo łow i z a w o d ­
n ic y  i  z a w o d n ic z k i o k rę g u .

Szczegó ły  w  n u m e rz e  j u ­
trz e js z y m .

(Zuk)

■pw IESPOD ZIEW A NE choć zasłużone 
■L * zw ycięstw o  odnieśli w o jskow i 51:43. 
S ukces  sw ój zaw dzięcza CWKS przecie 
w szystk im  doskonałym  strze lcom  K a- 
m iń sk iem u  i P op ław sk iem u , k tó rzy
w  su m ie  zdoby li 32 p u n k ty . A kade­
m icy  g ra li nerw ow o, n ie  m ogąc p o ra ­
dzić sob ie z k ry c iem  szybk ich  p rz e ­
ciw ników .

D ru g ą  n ie sp o d z ian k ą  je s t  zw ycięstw o 
poznańsk iego  K o le ja rza  nad  loka lnym  
ry w alem  S ta lą . D rużyna byłego m i­
s trza  P o lsk i w y g ra ła  różn icą 5-ciu

p u n k tó w  39:34. Do­
skonale  zag ra ł J a r -  
czyńsk i zdobyw ając  
d la  K o le ja rza  13
p k t. G ra toczy ła się 
w n erw ow ej a tm os­
ferze .

P rzo d o w n ik  ta ­
beli G w ard ia  K ra ­
ków  pokonała  O- 
gniw o 54:39. G w ar­
dziści zag ra li w
ty m  sp o tk an iu  o
k la sę  lep ie j n iż  w 
n ied z ie ln y m  m eczu 
z o s trow sk im  K ole­
ja rzem . P ierw sze  
„sk rzy p ce "  ja k  zw y 
k le  g ra ł D ąbrow ski, 
zdobyw ca 23 p u n k ­
tów .

Ł ódzk ie „d e rb y “ p rzy n io sły  zw y­
cięstw o S pó jn i n ad  W łókn iarzem  47:42. 
Spółdzielcy  s to su jąc  obronę s tre fam i 
m ieli przez  ca ły  o k res  g ry  zdecydo­
w aną przew agę. G rali szybciej od 
w łókn ia rzy  i częśc iej a tak o w ali kosz.
N ajlepszą  fo rm ę w d ru ży n ie  zw ycię­
zców  w y k aza ł P aw lak  (24 pk t.).

TA BELA
G w ard ia  K raków  5 5:0 268:197
CW KS 5 4:1 248:207
A ZS W arszaw a 5 3:2 240:215
S p ó jn ia  Łódź 5 3:2 211:199
S ta l P o zn ań  5 3:2 224:256
W łókn iarz  Łódź 5 2:3 218:209
O gniw o K raków  4 2:2 155:166
K o le ja rz  P o zn ań  5 2:3 182:201
S p ó jn ia  G dańsk  4 lj3  154:155
K o le ja rz  O strów  4 1:3 163:167
K o le ja rz  W raszaw a 4 0:4 163:201

(Żuk)

F E L M / l  -  WĘGBBEŁIM/^
T O M  i •

(26)

WID Z Ą C  W ę g ie lk a , u g in a ją ce g o  
s ię  p od  c ię ża re m  p o tę żn e g o  to ­

pora , J a n e k  n ie  m ó g ł p o w s tr z y m a ć  
śm ie c h u . J ego  to w a rz y sz  w y g lą d a ł  
ta k  p o k ra c zn ie  i z a ra z e m  groźnie ...

— Ś m ie je s z  się? Z o b a c z y s z  jn k  
w s z y s tk ie  p o tw o r y  b ęd ą  p rze d e  
m n ą  zm ia ta ć — p rze c h y ja la ł s ię  W ę ­
g ie le k .  —  W y s ta rc z y , ż e  im  m a c h n ę  
to p o rem  p r ze d  n o sem ! O ta k !  — tu

W ę g ie le k  p o d n ió s ł s ie k ie r ę  do góry  
i o p u śc ił ją  z  c a łą  siłą  obok . O strze  
przec ię ło  ze  ś w is te m  p o w ie trz e , lecz 
w  n a s tę p n e j  c h w ili ro zle g ł s ię  d o ­
n o ś n y  w r z a s k . J a n e k  u jr z a ł ja k  to ­
pór  p o c ią g n ą ł s w y m  c ię ża rem  W ę ­
g ie lka , k tó r y  z a to c z y ł  w  p o w ie tr z u  
ł u k  i w p a d ł z  tr z a s k ie m  w  k rza k i.

— Do licha! —  z a w o ła ł, w y g r a ­
m o liw s z y  s ię  s ta m tą d .  — W olę ju ż

ch o d zić  z  tą  w łó c zn ią . T o p o r e k  je s t  
tro ch ę  za  d u ż y , ja k  na  m ó j w zro st .

O d te j  c h w i li  o b a j p r z y ja c ie le  n ie  
r o zs ta w a li s ię  z  p r y m i ty w n ą  b r o ­
nią: J a n e k  z  s ie k ie rą , W ę g ie le k  zaś  
z d łu g ą  w łó c zn ią , k tó r ą  d u m n ie  
n iósł n a  r a m ie n iu .

— N o, a te ra z  w y r u s z a m y  na p o ­
s z u k iw a n ie  z w ie r z y n y  — to  m ó w ią c  
sch o d z ić  za czą ł po  s tr o m e j p o c h y ln i

k u  b rze g o w i m o r s k ie m u . Z bocze  
p o k r y te  b y ło  g ę s ty m i k r z e w a m i,  
p rze z  k tó re  z  n a jw ię k s z y m  tr u d e m  
m u s ie li  s ię  p r zed zie ra ć . Po p e w n y m  
czasie  za ro ś la  p r z e r z e d z iły  s ię  i 
■wreszcie w y s z l i  n a d  brzeg .

W  te j  c h w ili  J a n e k  p o d s k o c z y ł  
ja k  o p a rzo n y .

(D alszy  c iąg  n a s tą p i) .

ży c ia  ro z ta ń c ze n ie , w d z ięk  i  poczu ­
cie  ry tm u , zo sta ło  z am az a n e  p rz e z  
n ie u d o ln e  u k ła d y , lu b  b r a k  e le m en ­
ta rn y c h  w iad o m o śc i k ie ro w n ik a  o 
naszy ch  ta ń c a c h  lu d o w y ch .

T e  p ięć  d o b ry c h  zesp o łó w  to : n a sz  
re p re z e n ta c y jn y  i  c o ra z  le p ie j t a ń ­
czący  zesp ó ł P a fa w a g u  (k ie r. M a k ­
s y m ilia n  M róz), k tó ry  z o s ta ł z a k w a ­
lif ik o w a n y  n a  w y ja z d  do  W arsz a w y , 
zespó ł p ie śn i i ta ń c a  p ra c o w n ik ó w  
po cz ty  (ró w n ież  k ie r . M róz), k tó ry  
o trz y m a ł n a g ro d ę  M R N  za p o m y s ło ­
w y  o b ra z e k  scen iczn y  „W ieczó r n a  
w s i“, z n a n y  w ro c ła w sk i zesp ó ł 
C h ło d n i P rz e m y s ło w y ch  (k ie r. W . 
N ow ick i), d z ie c in n y  zesp ó ł N r  1 
z K o w a r  (k ie r. A n to n o w ic zo -  
w a) o ra z  zespó ł P o w ia to w e g o  D o m u  
K u ltu ry  z T rz e b n ic y  (k ie r. H e len a  
Żołędź), k tó re g o  ła d n y m  ta ń c o m  
b ra k  je d n a k  b y ło  w y k o ń c zen ia .

Ś w ie tn ie  o d ś p iew a n y  d ia lo g  m u ­
zyczny  S ze lig o w sk ieg o  „ P a n ic z  ł  
d z iew czy n a"  i „ C z a ty rd a c h "  M o­
n iu szk i p rzez  E ch o  z W D K , b rz m ią ­
cy  ja k  je d e n  in s tru m e n t  c h ó r  P D K  
z W a ł^ rz y c h j,  b a rd z o  d o b ry  c h ó r 
E cho  z J e le n ie j  G óry , tc h n ą c y  m ło ­
d o śc ią  c h ó r  P D K  z K a m ie n n e j G ó ­
ry , d u ży  i p ię k n ie  śp ie w a ją c y  ze­
spó ł F W P  z P o la n ic y  Z d ro ju  i w ie le  
in n y c h , zrob iły , n a  s łu ch a c z ac h  o -  
g ro m n e  w ra żen ie .

R ó w n ież  k la s y f ik a c ja  o rk ie s tr  
p rzez  ju r y  n ie  n a s trę c z a  w ięk szy c h  
w ą tp liw o śc i. O rk ie s tra  P R N  z L e g ­
n ic y  po d  k ie ro w n ic tw e m  ob. P t a -  

z a s łu ż y ła  n a  n a g ro d ę  i  
z a k w a lif ik o w a n ie  do e lim in a c ji  k ra  
jo w y ch .

Z a s łu ż y ła  te ż  n a  ta k ie  o d zn acze ­
n ie  o rk ie s tra  d ę ta  p ra c o w n ik ó w  F a ­
b ry k i  C h em iczn e j „ R o k ita "  z  B rz e ­
gu  D olnego , k tó ra  cho ciaż  lic zeb n ie  
u s tę p o w a ła  in n y m , ta k ż e  d o b ry m  
zespo łom  ja k  np . o rk ie s tra  z k o p a l­
n i „B o les ła w  C h ro b ry " , czy- z F - k i  
„O rze ł"  z M y słak o w ic , lecz  p rz e ­
w y ższa ła  w sz y s tk ie  zespo ły  d ę te  
b a rd z o  p ię k n y m  i czy s ty m  b rz m ie ­
n iem .

P ra w d z iw ie  w z ru sz a ł u d z ia ł m a ­
ły ch  dzieci w  o rk ie s tra c h . Z 1 4 -le t-  
n ieg o  W e rn e ra  i  je g o  to w a rz y sz y  
ró w n o la tk ó w , k tó rz y  z ta k ą  p o w ag ą  
g ra li  n a  d u ży ch  in s tru m e n ta c h  d ę ­
ty c h  w  o rk ie s trz e  P D K  z T rzeb n icy , 
z m a ły c h  ch ło p aczk ó w  i dzif-w czą- 
te k  g ra ją c y c h  n a  in s tru m e n ta c h  sza r 
p a n y ch  w  o rk ie s trz e  zespo łu  w o k a l­
no  -  in s tru m e n ta ln e g o  z K o w a r  —  
n a  p ew n o  w y ro s n ą  p rzy sz li m u zycy , 
je że li o trz y m a ją  o d p o w ie d n ią  po­
m oc. O te j  p om ocy  w ła śn ie  chcę  pc£ 
w ied z ieć  n a  zak o ń cze n ie  teg o  s p ra ­
w o zd an ia . N ie  sz tu k a  g a n ić  poziom  
ta ń c ó w , n ie  s z tu k a  w y ty k a ć  b łę d y  
w  śp iew ie  ch ó ró w , czy g rz e  o rk ie s tr ,  
a le  s z tu k a  p ra w d z iw a  je s t  dopom óc 
ty m  zespo łom , k tó re  n ie je d n o k ro t­
n ie  o d d a lo n e  są  od  w ięk szy c h  o śro d  
ków  k u l tu r a ln y c h  o k ilk a d z ie s ią t  
k ilo m e tró w .

N ależy  w ię c  z m o b ilizo w ać  c h o re ­
o g ra fó w , m u zy k ó w  i d y ry g e n tó w . 
N iech  od czasu  do  czasu  p o ja d ą  w  
te re n . N iech  in s t r u u ją  i p o m a g a ją . 
N iech  do  te j  a k c j i  w c iąg n ie  się ró w ­
n ież  i m łodzież  W yższej S zko ły  M u ­
zycznej!

R u ch  św ie tl ico w y  je s t  p o tężn y , 
zd ro w y  i o b e jm u je  n a p ra w d ę  sze ro ­
k ie  m asy , e n tu z ja z m u ją c e  s ię  m u z y ­
k ą . P oz iom  n a sz y c h  zespo łów  św ie ­
tlico w y ch  p o d n o s i s ię  z m ie s iąc a  n a  
m iesiąc , są  je d n a k  jeszcze  m ie jsco ­
w ości w  k tó ry c h  n ie  m a  o d p o w ied ­
n ic h  fach o w có w , a n i  in s tru k to ró w  
i ta m  n a le ży  s k ie ro w a ć  n a sze  w y ­
s iłk i.

K a lin a  H o reck a

©emmi
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